
Jak być skutecznym 
negocjatorem

Rozmowa z Mirosławem 
Serbinowiczem, trenerem 
i mediatorem specjalizującym 
się w szkoleniach interperso-
nalnych. 
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NSZZ „Solidarność” kontynuuje 
akcję zbierania podpisów pod 
wnioskiem o przeprowadzenie 
ogólnokrajowego referendum 
w sprawie odrzucenia unijnego 
Zielonego Ładu. 
Na zdjęciu: Wielka manifestacja 
pod hasłem Precz z Zielonym 
Ładem odbyła się w Warszawie 
10 maja 2024 roku.
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Zielony Nieład: 
Wraca idea 
referendum

Rozmowa z Damianem Rabczu-
kiem, informatykiem z Gdyń-
skiego Centrum Informatyki, 
przewodniczącym Międzyzakła-
dowej Organizacji NSZZ „Solidar-
ność” w Urzędzie Miasta Gdyni.
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Rozmowa to motor napędowy 
promocji związkowej

PGZ Stocznia Wojenna 
 jest na fali
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„Branża spożywcza to 
fundament bezpieczeń-
stwa gospodarczego 
kraju” – zauważył Piotr 
Duda, przewodniczący 
KK, w liście skierowanym 
do uczestników Kongresu 
Sekretariatu Przemysłu 
Spożywczego i Rolnictwa. 
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Branża spożywcza i żywnościowe 
bezpieczeństwo

Rozmowa z Mirosławem  
Kamieńskim, byłym wielolet-
nim przewodniczącym NSZZ 
„Solidarność w PGZ Stocznia 
Wojenna i  przewodniczącym 
Krajowej Sekcji Pracowników 
Cywilnych MON.  str. 8

Sejm 19 czerwca 2026 r. 
uchwalił (bez głosu sprze-
ciwu) ustawę, która ma 
dać wsparcie przedsiębior-
stwom żeglugowym, uła-
twiając im funkcjonowanie 
pod polską banderą. 
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Kurs na powrót polskiej bandery
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Między nadzieją a kryzysem
Po roku od podpisania Porozumień Sierpniowych „Solidarność” była największym ruchem społecz-
nym w historii Polski. Liczący blisko 10 milionów członków związek stał się symbolem nadziei na 
demokratyczne przemiany, ale przyszło mu działać w kraju pogrążonym w coraz głębszym kryzysie 
gospodarczym. 
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Jak co roku letnie miesiące 
wakacyjne to najczęściej 
czas urlopów. Kilka zasad, 
które warto znać, jeśli chce-
my z niego skorzystać. 

str. 18

Poradnik urlopowicza, czyli na urlop 
w 2026 roku
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Służba Więzienna protestuje
17 czerwca odbył się wiec protestacyjny 

funkcjonariuszy Służby Więziennej zorga-
nizowany przez NSZZ „Solidarność”. Związ-
kowcy nie zgadzają się na obniżenie wyso-
kości świadczenia mieszkaniowego. – NSZZ 
„Solidarność” zabiegał o dodatek od listopa-
da 2024 roku. Ostatecznie przyznano nam 
świadczenie pod koniec 2025 roku, a teraz 
po kilku miesiącach okazuje się, że nasze roz-
wiązania nie pasują Ministerstwu Finansów 
– powiedział Andrzej Kołodziejski, przewod-
niczący „S” w Służbie Więziennej, portalowi 
TySol.pl. W ocenie związkowców zmiany 
w „mieszkaniówce” mogą dotknąć około 16 
tysięcy funkcjonariuszy Służby Więziennej. 
Świadczenie mieszkaniowe dla funkcjonariu-
szy Służby Więziennej wynosi od 900 do 1800 
zł, w zależności od miejsca pełnienia służby. 
Najwięcej otrzymują osoby wykonujące obo-
wiązki w stolicy. Rada Krajowej Sekcji Służby 
Więziennej NSZZ „S” sprzeciwia się projekto-
wi nowelizacji rozporządzenia. Związkowcy 
zarzucają Ministerstwu Finansów i Minister-
stwu Sprawiedliwości złamanie ustaleń, po-
nieważ zmiany oznaczają cięcia bez wpro-
wadzania innych, korzystnych rozwiązań 
znanych z policji czy straży pożarnej.

Jubileuszowy Kongres Metalowców

Krajowa Sekcja Muzeów i Instytucji Ochro-
ny Zabytków NSZZ „Solidarność” wystąpiła 
do Ministerstwa Kultury i Dziedzictwa Naro-
dowego z propozycją rozpoczęcia prac nad 
ponadzakładowym układem zbiorowym 
pracy dla muzeów państwowych. 13 grudnia 
2025 r. weszła w życie nowa ustawa o ukła-
dach zbiorowych pracy i porozumieniach 
zbiorowych, stąd propozycja związkowców, 
aby rozpocząć prace nad takim układem dla 
wszystkich polskich muzeów państwowych. 
Zdaniem związkowców nowa ustawa stworzyła 
ramy, które pozwalają myśleć o rozwiązaniach 
sektorowych. – Uznaliśmy, że warto wykorzy-
stać to okno możliwości i rozpocząć dyskusję 
o wspólnych standardach dla muzeów. Nasze 
raporty utwierdziły nas w przekonaniu, że nie są 
to problemy pojedynczych instytucji. Mówimy 
o zjawiskach występujących w całym sektorze. 
Jeżeli problemy mają charakter systemowy, to 
również odpowiedzi powinny mieć charakter 
systemowy – mówi Małgorzata Paszylka-Glaza 
z Regionu Gdańskiego.

Za nami XXIII Forum Prawników 
Związkowych NSZZ „Solidarność”

w sprawie, którą na drodze cywilnej wyto-
czył Tomasz Gutry, legendarny fotoreporter 
„Tygodnika Solidarność”, Skarbowi Państwa 
– komendantowi Komendy Miejskiej Policji 
w Katowicach. Przypomnijmy, że 11 listopa-
da 2020 roku podczas Marszu Niepodległości 
fotoreporter został postrzelony. – Będziemy 
starali się dowieść, że policja nadużyła swo-
ich uprawnień, używając środków przymusu 
bezpośredniego niezgodnie z przepisami – 
powiedział po rozprawie mec. Michał Ossow-
ski, pełnomocnik fotoreportera „TS”.

Chcą więcej pracowników 
„Solidarność” domaga się zwiększenia licz-

by personelu oraz wstrzymania redukcji zało-
gi w jednym z lubelskich sklepów Stokrotki. 
Działacze przygotowali w tej sprawie petycję 
do zarządu firmy, którą podpisało 1590 klien-
tów sklepu i mieszkańców miasta. 

„Trudno nam zaakceptować redukcję per-
sonelu i nieprzedłużanie umów sprawdzo-
nym pracownikom, podczas gdy wyraźnie 
brakuje rąk do pracy. Jako konsumenci, od 
których zależą zyski Państwa firmy, apeluje-
my o zwiększenie liczby personelu na zmia-
nach oraz wstrzymanie redukcji doświadczo-
nej załogi” – napisanow petycji.

„Solidarność” pracowników żłobków 
zwiera szeregi

dowych NSZZ „Solidarność” działających 
w żłobkach.

Przedstawiciele środowiska żłobkowego 
z różnych regionów kraju spotkali się, aby 
wspólnie omówić najważniejsze wyzwania 
stojące przed pracownikami żłobków oraz 
wypracować stanowisko wobec planowa-
nych zmian legislacyjnych. 

Głównym celem spotkania było przygo-
towanie propozycji zmian do projektu no-
welizacji ustawy regulującej funkcjonowanie 
żłobków. Uczestnicy przeanalizowali obowią-
zujące przepisy oraz omówili rozwiązania, 
które mogłyby poprawić warunki pracy per-
sonelu i jakość opieki nad najmłodszymi. 

Poruszono m.in. kwestie przywrócenia 
zapisów dotyczących opiekuńczo-wycho-
wawczego przygotowania pedagogicznego 
pracowników, realizacji postulatów zawar-
tych w liście intencyjnym do Ministerstwa 
Rodziny, Pracy i Polityki Społecznej, wpro-
wadzenia dodatkowych uprawnień pra-
cowniczych, w tym dodatkowego urlopu, 
uznania wybranych schorzeń za choroby za-
wodowe, ograniczenia liczby godzin pracy, 
zmniejszenia liczby dzieci przypadających 
na jednego opiekuna, stworzenia żłobków 
integracyjnych, racjonalizacji systemu szko-
leń dla pracowników oraz zasad dotyczą-
cych kadencyjności dyrektorów i kierowni-
ków placówek.

Niesprawiedliwy system
W sieci sklepów Biedronka zmieniono za-

sady przyznawania premii, wprowadzając 
kolorowe „buźki” na ekranach kas samoob-
sługowych. W ocenie „Solidarności” nowy 
system jest niesprawiedliwy. – Klient nie po-
winien mieć ostatniego słowa, bo ludzie nie 
wiedzą, jak wygląda sytuacja sklepu „od we-
wnątrz”. Tym bardziej że to, co się dzieje teraz 
w Biedronkach, to jest tragedia! – powiedzia-
ła nam Gabriela Kaim, przewodnicząca „Soli-
darności” w Biedronce. 

Nowy system premiowania jest niespra-
wiedliwy. Niektóre osoby dostają premie 
w granicach 3 – 3,50 zł. Nowe zasady polega-
ją na tym, że połowa premii – do 250 zł – jest 
teraz zależna od oceny klientów, którzy po 
zakupach wybierają jedną z trzech koloro-
wych „buziek”: zieloną, żółtą bądź czerwoną. 
Jeżeli sklep znajdzie się w gronie 50 procent 
najlepiej ocenianych placówek w regionie, 
to jego pracownicy otrzymają wspomnianą 
część premii wynoszącą maksymalnie 250 
złotych. 

System kolorowych „buziek” zastąpił oce-
nę „tajemniczego klienta”, który sprawdzał ta-
kie rzeczy, jak porządek w sklepie czy uprzej-
mość obsługi. 

W dniach 16–17 czerwca w Zakopanem 
odbyło się XXIII Forum Prawników Związko-
wych NSZZ „Solidarność”, na którym przed-
stawiono m.in. analizę przepisów statuto-
wych dotyczących procedury unieważnienia 
uchwał oraz „nową” procedurę pozbawienia 
członkostwa. 

Sprawa fotoreportera postrzelonego na 
Marszu Niepodległości w sądzie

W czerwcu w Sądzie Okręgowym w War-
szawie odbyła się pierwsza rozprawa sądowa 

W Łodzi odbyło się ogólnopolskie spo-
tkanie przewodniczących i przedstawicieli 
organizacji zakładowych oraz międzyzakła-

W Bukowinie Tatrzańskiej obradował 22 
czerwca XXXV Kongres Krajowego Sekreta-
riatu Metalowców NSZZ „Solidarność” zrze-
szający krajowe sekcje przemysłu elektroma-
szynowego, lotniczego, motoryzacyjnego, 
okrętowego, zbrojeniowego, a także hutnic-
twa i branży metalowców. W czasie kongresu 
wręczono 23 działaczom związkowym od-
znaczenie Zasłużony dla Krajowego Sekreta-
riatu Metalowców NSZZ „Solidarność”. Dele-
gaci przyjęli też trzy stanowiska. Dotyczyły 
one procedowania wprowadzenia w Polsce 
emerytur stażowych, programów moderni-
zacji armii, polityki offsetowej i lokowania 
technologii lotniczych, a także wypowiedze-
nia Ponadzakładowego Układu Zbiorowego 
Pracy dla Pracowników Przedsiębiorstw Prze-
mysłu Obronnego i Lotniczego.

Muzealna „Solidarność” o potrzebie 
ponadzakładowego układu zbiorowego 
pracy
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Szanowni Państwo,  
Koleżanki i Koledzy

Przed nami już XXIV edycja Fundu-
szu Stypendialnego NSZZ „Solidarność”. 
Poniżej przedstawiamy podstawowe in-
formacje dotyczące składania wniosków 
stypendialnych przez uczniów.

1. Niezbędne jest wypełnienie wniosku 
stypendialnego na formularzu z 2026 
roku. Jest zamieszczony na stronach 
internetowych Regionu Gdańskiego, 
Sekcji Oświaty, Fundacji „Solidarni 
Dzieciom i Seniorom”. Jest tam także 
zamieszczony Regulamin Funduszu. 
Mówi on między innymi, że o stypen-
dium mogą ubiegać się uczniowie z Re-
gionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność’ ze szkół ponadpodstawowych (średnia ocen min. 
4,5), a w wyjątkowych sytuacjach także uczniowie szkół podstawowych (średnia ocen min. 
4,75). Ostateczny termin składania wniosków to 20 lipca.

2. Konieczne jest załączenie do wniosku o stypendium tekstu na temat Moje spotkanie z ludźmi 
NSZZ „Solidarność”. W tym roku apelujemy do uczniów składających wnioski stypendialne 
o podjęcie rozmów – wywiadów z osobami więzionymi w obozach internowania w stanie 
wojennym, w tym szczególnie w obozie w Strzebielinku (gmina Gniewino, powiat wejherow-
ski). W związku z tym przygotowaliśmy, we współpracy ze Stowarzyszeniem Strzebielinek, 
wykaz osób (wraz z danymi kontaktowymi), z którymi można będzie przeprowadzić rozmo-
wy, zrobić zdjęcia, a następnie przesłać razem z wnioskiem. W tej sprawie prosimy o kontakt 
z biurem Sekcji Oświaty i Wychowania NSZZ „Solidarność” w Gdańsku (tel. 58 308 44 
22, e-mail: oswiata@solidarnosc.gda.pl lub pok. 119 w siedzibie przy ul. Wały Piastowskie 
24). Przygotowaliśmy też propozycje pytań. Najlepsze prace zostaną dodatkowo nagrodzone. 

3. Zachęcamy organizacje związkowe oraz osoby indywidualne do wpłat na Fundusz Stypen-
dialny.

Informujemy, że w skład Zarządu Fundacji „Solidarni Dzieciom i Seniorom” wchodzą: Bo-
żena Brauer, Wojciech Książek – prezes, Renata Tkaczyk, a do funkcjonującej w jej ramach 
Kapituły Funduszu Stypendialnego im. NSZZ „Solidarność” Regionu Gdańskiego należą: Ste-
fan Gawroński, Anna Kocik, Wojciech Książek – przewodniczący, Renata Tkaczyk. Jest to 
działalność społeczna. 

W imieniu Zarządu i Kapituły
Wojciech Książek

XXIV edycja Funduszu 
Stypendialnego NSZZ „Solidarność” 
Regionu Gdańskiego

Monografia Regionu Gdańskiego
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Fundacja  
„Solidarni Dzieciom i Seniorom”

Stypendyści Funduszu Stypendialnego 
NSZZ „Solidarność” Regionu 
Gdańskiego, 31 sierpnia 2025 r. 

szyński, przewodniczący KM NSZZ „S” w Do-
vista Polska. 

Pozytywne wieści przekazał z kolei Woj-
ciech Kurgan, przewodniczący KM NSZZ „S” 
Remontowa Shipbuilding: – 8 maja 2026 r. 
podpisano kluczową umowę na budowę 
dwóch okrętów hydrograficznych w ramach 
programu „Hydrograf”. 

Edward Fortuna, przewodniczący MKK 
NSZZ „S” Port Gdańsk, poinformował o suk-
cesie w negocjacjach i podpisaniu 28 maja 
br. porozumienia o wzroście wynagrodzeń 
portowców o 800 zł brutto od 1 maja br. Tak-
że Mirosław Kamieński, przewodniczący KM 
NSZZ „S” PGZ Stocznia Wojenna, poinformo-
wał o podpisaniu porozumienia w sprawie 
zmian w regulaminie premiowania za wysłu-
gę lat i o trwających negocjacjach płacowych. 

Jak zginął ksiądz Popiełuszko?
W gdańskiej Bazylice św. Brygidy w sobotę 

6 czerwca odbyło się spotkanie z prokuratorem 
Andrzejem Witkowskim, autorem książki Księ-
dza Popiełuszki bolesne tajemnice, w której stara 
się udowodnić na podstawie zgromadzonych 
materiałów dowodowych, że proces toruński 
sprawców bestialskiego mordu opierał się na 
nierzetelnym zgromadzeniu i wybiórczej oce-
nie dowodów. Spotkanie trwało ponad dwie 
godziny. Mimo tzw. długiego weekendu przy-
było ponad siedemdziesiąt osób, m.in. Joanna 
Duda-Gwiazda i Andrzej Gwiazda. – Prokurator 
Witkowski omówił wiele nieprawidłowości, po-
mijanie faktów i dowodów, w tym z przesłu-
chań świadków – relacjonuje Krzysztof Żmuda, 
który przez lata koordynował w naszym Regio-
nie wystawianie służb przy grobie Patrona „So-
lidarności”. W świetle dociekań prokuratora ks. 
Popiełuszko został zamordowany 25 paździer-
nika 1984 r. w bunkrze k. Kazunia. Zwłoki kapła-
na, zdaniem Witkowskiego, wrzucono do Wisły 
przed północą 25 października 1984 r. Szersza 
relacja ze spotkania dostępna jest na naszej 
stronie internetowej. 

Obrady ZRG NSZZ „Solidarność” 1 czerwca 
br. zdominowała prezentacja, a następnie dys-
kusja o monografii Regionu Gdańskiego NSZZ 
„S” pt. Mamy wreszcie niezależne, samorządne 
związki zawodowe! Dzieje Regionu Gdańskie-
go NSZZ Solidarność (1980–1981) autorstwa 
dr. Arkadiusza Kazańskiego, pracownika IPN. 
To pierwsze tak obszerne i oparte na wielu 
źródłach archiwalnych i relacjach świadków 
opracowanie dotyczące Regionu Gdańskiego. 
W naszym Regionie do „Solidarności” należało 
w lipcu 1981 r. ponad pół miliona związkow-
ców w dwóch tysiącach zakładów pracy. – To 
był region trudny. Nie tylko dlatego, że należy 
do regionów dużych. Tu działali Lech Wałęsa, 
Andrzej i Joanna Gwiazdowie, Anna Walen-
tynowicz, Bogdan Borusewicz, Krzysztof Wy-
szkowski. Tu żyli i pracowali ludzie mocnych 
charakterów. Dlatego tamten sierpień 1980 
roku wyglądał tak, a nie inaczej – przypomniał 
dr Kazański. Był też czas na pytania i dyskusję. 

Informacje z zakładów

Członkowie ZRG NSZZ „S” 1 czerwca br. 
zapoznali się z sytuacją w zakładach pracy 
Wybrzeża. I tak np. dzięki determinacji związ-
kowców z NSZZ „S” w styczniu br. osiągnięto 
porozumienie w Dovista Polska w Wędko-
wach, fabryce należącej do duńskiego VKR, 
ale: – Zawarte porozumienie nie jest reali-
zowane przez krajowych menadżerów. In-
terweniujemy u duńskiego właściciela firmy. 
Nowym punktem spornym jest niezgodność 
z regułami ochrony danych osobowych regu-
laminu monitoringu – alarmuje Tomasz Mu-

Nowe organizacje związkowe
W Regionie Gdańskim przybywa no-

wych organizacji NSZZ „Solidarność”. Od 
końca maja nowe organizacje związkowe 
„S” powstały w Gdańsku: w Domu Opieki 
Społecznej „Orunia” i w Fortum Energia 
S.A. Powołana została też Organizacja Te-
renowa NSZZ „S” Emerytów i Rencistów w 
Tczewie. Nowym związkowcom przekazu-
jemy związkowe pozdrowienia!   

W lipcu mijają dwa ważne terminy, o któ-
rych powinny pamiętać organizacje związko-
we. Niedopełnienie obowiązków może skut-
kować zakwestionowaniem przez pracodawcę 
uprawnień zakładowej organizacji związkowej.

Zgodnie z art. 25¹ ust. 2 ustawy o związkach 
zawodowych organizacja związkowa zobowią-
zana jest do przekazania pracodawcy pisemnej 
informacji o liczebności organizacji, w tym 
liczbie członków będących pracownikami da-
nego pracodawcy, na ostatni dzień półrocza 
(według stanu na 30 czerwca 2026 r.). Termin 
na złożenie informacji mija 10 lipca 2026 r.

W przypadku organizacji międzyzakłado-
wych, które korzystają ze zwolnień od pracy 
zawodowej dla przedstawicieli z zachowaniem 
prawa do wynagrodzenia (z oddelegowania), 
dodatkowy obowiązek może dotyczyć składa-
nia miesięcznych raportów (art. 34 i art. 34¹ 
ustawy o związkach zawodowych).

Zgodnie z Uchwałą KK NSZZ „S” nr 13/10 
organizacje związkowe są zobowiązane do 
przesłania do Regionu ankiety statystycznej 
do 15 lipca, sporządzonej według stanu na 30 
czerwca 2026 r.

(asg)

Uwaga! Do 10 lipca informacja o liczebności organizacji
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Od kilku tygodni cała Polska żyje aferą, a raczej aferami 
ze Szpitala Południowego w Warszawie. Zrobił się już 
z tego cały serial kryminalny. Co kilka dni ujawniane 
są patologie na kolejnych oddziałach szpitala, którym 
tak w czasie kampanii prezydenckiej chwalił się Rafał 
Trzaskowski. 

Odcinek 1. Młody, ambitny, 
z legitymacją partyjną
Wszystko zaczęło się od ujawnienia przez kanał ZERO 
zarobków Dawida Kacprzyka, koordynatora Szpi-
talnego Oddziału Ratunkowego, radnego KO, który 
w 2025 roku wykazał 1,6 mln zł dochodu. Młody lekarz 
okazał się bardzo pracowity, a ponadto obdarzony 
nadprzyrodzonymi zdolnościami, które pozwalały mu 
być jednocześnie w co najmniej dwóch miejscach. 
Nie dosyć, że w jednym tylko Szpitalu Południowym 
pracował, według dokumentacji, średnio 331 godzin 
miesięcznie, co daje statystycznie 11 godzin dziennie, 
dzień w dzień, 365 dni w roku, to jeszcze świadczył 
pracę w trzech innych miejscach. Co więcej, oprócz 
pracy dr Kacprzyk prowadził ożywioną działalność 
polityczną jako radny warszawskiej dzielnicy Ursus. Do 
niedawna był też szefem młodzieżówki wspierającej 
Koalicję Obywatelską. Nasz bohater udzielał się rów-
nież w mediach społecznościowych, jak i tych trady-
cyjnych, w „TVP w likwidacji” występował często jako 
ekspert, mimo że dopiero rozpoczął specjalizację. 

Odcinek 2. Salonik VIP

Jedną z obietnic wyborczych obecnie rządzącej koali-
cji było usprawnienie ochrony zdrowia, w tym przede 
wszystkim szybszy dostęp pacjentów do lekarzy i badań 
diagnostycznych. Zgodnie z zasadą Donalda Tuska 
„robimy nie gadamy”, przystąpiono do realizacji tego 
postulatu, na razie przeprowadzono tylko pilotaż, nad 
którym pieczę sprawował nasz młody bohater, doktor 
Kacprzyk. W Szpitalu Południowym utworzono specjal-

ne pomieszczenie, gdzie na badania oczekiwać mogli 
członkowie Koalicji Obywatelskiej. To właśnie oni się 
poświęcili, aby wypróbować zasady reformy zdrowia. 
Zgodnie z obietnicą wyborczą czas oczekiwania na bada-
nia i konsultację z lekarzem specjalistą skrócono do kilku 
minut. Co prawda w tym samym szpitalu, na oddziale 
ratunkowym, ale tym dla zwykłych ludzi bez legitymacji 
partyjnej, na pomoc medyczną czeka się kilka godzin. 
No, ale nie od razu Kraków zbudowano. Niestety, salonik 
zlikwidowano, a niektórzy politycy twierdzą, że nigdy on 
nie istniał, a jeśli istniał, to nikt z polityków KO z niego nie 
korzystał, a przynajmniej nie chce się do tego przyznać. 
I jak tu reformować ochronę zdrowia, gdy dobre rozwią-
zania są niszczone w zarodku…

Odcinek 3. Nie znam tego pana
Dawid Kacprzyk w swoich mediach społecznościo-
wych chwalił się zdjęciami z większością prominent-
nych polityków KO. Niestety, okazuje się, że żaden 
z polityków go nie zna. A więc prawdą jest, że nasz 
młody doktor swoją zawrotną karierę zawdzięcza cięż-
kiej pracy i nieprzeciętnym zdolnościom, a nie – jak 
sugerują nieprzychylni partii Donalda Tuska dziennika-
rze – znajomościom i legitymacji partyjnej.

Odcinek 4. Sygnalista
Jak w każdym dobrym serialu kryminalnym, obok 
pozytywnego bohatera, jakim jest w przypadku Szpitala 
Południowego młody lekarz obdarzony nadprzyrodzoną 
mocą, niosący pomoc potrzebującym 365 dni w roku, od 
świtu do nocy, musi być także jakaś negatywna postać. 
Tutaj jest to starszy lekarz, ordynator chirurgii, który 
zazdroszcząc młodemu lekarzowi osiągnięć, doniósł na 
niego przełożonym, a nawet samemu Rafałowi Trzaskow-
skiemu, twierdząc, że nasz bohater zagraża pacjentom. 
Jednak siły dobra, tzn. kolesie Dawida Kacprzyka, nie dały 
się zwieść i zwolniły z pracy złego sygnalistę. 

Odcinek 5. Śmierć w łazience
Sprawa zarobków młodego lekarza polityka wzbu-
dziła zainteresowanie mediów i polityków Szpitalem 
Południowym, a im bardziej zaczęto mu się przyglą-
dać, wychodziły kolejne afery. Okazało się, że gdy 
politycy KO byli obsługiwania poza kolejką, pacjenci 
na zwykłym SOR umierali, nie doczekawszy pomocy. 
Na przykład mężczyzna, który zgłosił się na Szpitalny 
Oddział Ratunkowy i wyszedł do toalety, gdzie po 
czterech godzinach został znaleziony martwy. Mówi 
się również o przeprowadzaniu skomplikowanych 
czynności medycznych przez osoby, które się dopiero 
uczą, czy tomografii wykonanej osobie zmarłej.

Odcinek 6.  
Dochodowe prosektorium
Gdy Polacy myśleli, że w Szpitalu Południowym 
wykryto już wszystkie afery, serwis Zero.pl ujawnił, że 
w szpitalnym prosektorium prowadzono nielegalny 
biznes pogrzebowy. „Szef prosektorium promował 
zakład należący do swojej wspólniczki z innej firmy 
i utrudniał odbieranie ciał zmarłych osób, gdy rodzina 
chciała skorzystać z usług konkurencji”. Publikuje też 
w Internecie drastyczne zdjęcia rozczłonkowanych 
ludzkich ciał. „Nie ustaliliśmy, czyje ciała przedstawiają 
te fotografie” – napisał serwis. 

Cdn.

I ŚMIESZNO, I STRASZNOWOLNY STRZELEC

Futbol, futbol, futbol….

AKTUALNOŚCI

Od kilkunastu dni wszyscy piszą i mówią 
o futbolu, napiszę więc i ja. Cóż, na piłce noż-
nej, podobnie jak na pogodzie i polityce, zna 
się podobno każdy Polak. Tym razem okazją 
są kolejne mistrzostwa świata, organizowane 
za Atlantykiem. Zatem i ja trochę pomędrku-
ję, tym bardziej że pierwszy piłkarski mundial, 
który świadomie oglądałem i przeżywałem, 
również miał miejsce w Stanach Zjednoczo-
nych, tyle że… 32 lata temu. Co jest dla mnie 

tyleż powodem do kibicowskiej dumy, co do ogólnej życiowej refleksji 
nad upływem czasu…

Powiedzieć, że z powodu mundialu cały świat się zatrzymał, byłoby 
przesadą, chociażby z tej przyczyny, że przy współczesnym tempie życia 
trudno wstrzymać oddech prawie na półtora miesiąca, a tyle potrwa 
tegoroczne święto piłki nożnej. Piłkarze będą kopać i kopać magiczną 
kulę o wadze 450 gramów, a człowiek zdąży nacieszyć się nadchodzącym 
urlopem, wyjechać, wrócić i… mundial dalej będzie trwał.

Gdy piszę ten felieton, tzw. prawdziwy turniej dopiero się rozpoczyna 
– jesteśmy po fazie grupowej i teraz zacznie się „prawdziwa gra”, bo każdy 
mecz będzie ostatnim dla jednej z drużyn. Co już można powiedzieć? 
Ten mundial to „ostatni taniec” dla prawdziwych ikon futbolu nie tylko 
naszych czasów. I jak na razie giganci dają radę, śrubując kolejne rekor-
dy, co pokazuje, jak wygląda współczesny sport. Nowoczesna medycyna 
i pieniądze czynią cuda. 41-letni Cristiano Ronaldo ściga się o tytuł króla 
strzelców z 39-letnim Leo Messim. Dla obu to już szóste (!) mistrzostwa 
świata w karierze. Niewiele ustępują im Chorwaci: 40-letni Luka Modrić 
i 37-letni Ivan Perisić. Swoją drogą, jest jakaś magia wieku dojrzałego 
na tym mundialu, bo 40 lat ma również Vozinha, czyli bramkarz, który 
swoimi świetnymi interwencjami zapewnił sensacyjny awans do 1/16 
finału Republice Zielonego Przylądka. Kabowerdeńscy piłkarze w grupie 
nie przegrali meczu (a grali m.in. z Hiszpanią) i wyeliminowali byłych 
mistrzów świata z Urugwaju. Sportowcy z dawnej portugalskiej kolonii 
już pokazali, jak wiele można osiągnąć ambicją i wolą walki.

Na horyzoncie są już kolejne gwiazdy, ale bez Ronaldo, Messiego, 
Modricia i Perisicia i innych piłkarzy ich pokolenia futbol nie będzie 
już taki sam.

Szkoda, że w tym gronie żegnających się ze światową publicznością 
gigantów nie ma Roberta Lewandowskiego, ale uczciwie trzeba przyznać, 
że na obecnym poziomie nasza reprezentacja nie pasuje do mundia-
lowego towarzystwa – nie tyle sportową jakością, co tzw. team spirit 
i duchem walki.

Tak wielkie światowe wydarzenia jak mistrzostwa w piłce kopanej 
to zawsze okazja także do innych niż czysto sportowe refleksje. Każde 
pokolenie przeżywa to na swój sposób. W moim przypadku mundial to 
niezmiennie i tradycyjnie możliwość kolejnej integracji męskich człon-
ków rodziny. Starszy syn śledzi nie tylko turniejową „drabinkę”, ale także 
podziwia iście amerykański rozmach. Na tych mistrzostwach na razie 
wszystko jest największe w historii – od pojemności stadionów, przez 
liczbę kibiców na trybunach, przez średnią liczbę bramek na mecz po… 
przychody FIFA, szacowane na 3–4 miliardy dolarów. Cóż, 104 spotkania 
i dwie dodatkowe przerwy reklamowe (czytaj: na uzupełnienie płynów 
przez piłkarzy) na mecz robią swoje…

Młodszy syn z właściwą sobie wrażliwością przed każdym spotkaniem 
pyta mnie, która reprezentacja jest… słabsza, po czym gorliwie jej kibi-
cuje. Z powodu późnej pory pokazywanych spotkań jeszcze nigdy nie 
wytrwał do końca, ale kolejnego dnia pyta o wynik i jest albo szczerze za-
łamany, albo równie szczerze uradowany. A później te same zestawienia 
reprezentacji odgrywamy w ogrodzie. I tak jak dla mnie w dzieciństwie, 
są to dla niego spontaniczne lekcje geografii i historii. Ech…

Adam Chmielecki 
Fundacja Promocji Solidarności

Szpital Południowy jak cała Polska

2026
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Polacy powinni móc wypowie-
dzieć się w sprawie kosztów trans-
formacji energetycznej i polityki 
klimatycznej w Unii Europejskiej. 
Dotychczas nasz Związek zebrał po-
nad 420 tysięcy podpisów. Zbiórka 
ruszy już w trakcie wakacji, aby jesie-
nią móc przekroczyć wymagany próg 
500 tysięcy głosów poparcia wniosku. 

Mur Senatu
Na początku maja tego roku pre-

zydent Karol Nawrocki skierował do 
Senatu wniosek o przeprowadzenie 
referendum w sprawie unijnej poli-
tyki klimatycznej. Było to spełnienie 
jednego z punktów jego przedwy-
borczej umowy z NSZZ „Solidar-
ność”. Pytanie miało brzmieć: „Czy 
jest Pani/Pan za realizacją polityki 
klimatycznej, która doprowadziła do 
wzrostu kosztów życia obywateli, cen 
energii i prowadzenia działalności 
gospodarczej i rolniczej?”. Senato-
rowie koalicji rządzącej argumento-
wali, że „Senat nie wyraził zgody na 
referendum, bo demokracja wyma-
ga uczciwych pytań”. Karol Nawroc-
ki zapowiedział po głosowaniu, iż 
przygotuje nowy wniosek referen-
dalny, z innym pytaniem. Niezależ-
nie od ponownego wniosku prezy-
denckiego, którego los politycznie 
jest niepewny, NSZZ „Solidarność” 
kontynuuje zbieranie podpisów. 
Pół miliona podpisów potrzebnych 
jest do zorganizowania ogólnopol-
skiego referendum i umożliwienia 
odpowiedzi „tak” czy „nie” dla poli-
tyki klimatycznej Unii Europejskiej, 
opartej o tzw. porozumienia pary-
skie i pakiet dyrektyw „Fit for 55” 
(„Gotowi na 55”).  

– Senat odrzucił wniosek prezy-
denta o referendum w sprawie Zielo-
nego Ładu. To głosowanie przeciwko 
prawu Polaków do wypowiedzenia 
się w sprawie rachunków, miejsc 
pracy i przyszłości naszej gospodar-
ki. Można odrzucić wniosek, ale nie 
można uciszyć obywateli – komen-
tował pierwszą negatywną decyzję 
Senatu Paweł Szefernaker, szef Ga-
binetu Prezydenta RP.

Po tym, jak Senat odrzucił wnio-
sek referendalny prezydenta Na-

Wszak Konstytucja RP stanowi, 
że władza zwierzchnia należy do 
narodu i jest sprawowana poprzez 
wybranych przedstawicieli lub bez-
pośrednio, przez referendum.   

 500 tysięcy
Zgodnie z Ustawą z 14 marca 2003 

r. o referendum ogólnokrajowym 
Sejm może (ale, niestety, nie musi) 
postanowić o poddaniu określonej 
sprawy pod referendum z inicjatywy 
obywateli, którzy dla swojego wnio-
sku uzyskają poparcie co najmniej 
500 tysięcy osób mających prawo 
udziału w referendum. Do zgłoszenia 
wniosku załącza się wykaz obywateli 
popierających zgłoszenie, zawierający 
imiona, nazwiska, adresy zamieszka-
nia, numery ewidencyjne PESEL, 
a także złożone podpisy.   

Bez zgody na klimatyczny 
szwindel

W drodze ku referendum NSZZ 
„Solidarność” zlecił przygotowanie 
dwóch raportów na temat kosz-
tów unijnej polityki klimatycznej: 
„Drapieżny Zielony (nie)Ład” oraz 
„Energia. Transport. Społeczeń-
stwo. Wpływ systemu ETS2 na go-
spodarkę Polski”.  

NSZZ „Solidarność” od lat sprze-
ciwia się unijnej polityce klimatycz-
nej. W 2010 roku XXV Krajowy 
Zjazd Delegatów NSZZ „Solidarność” 
we Wrocławiu przyjął stanowisko, 
w którym zwrócił się o odstąpienie 
od wdrażania pakietu klimatycznego.

KZD stoi na stanowisku, że pro-
ponowane regulacje są szkodliwe dla 
polskiej i europejskiej gospodarki, 
ponieważ obniżają poziom konku-
rencyjności przedsiębiorców operu-
jących w granicach Unii Europejskiej 
względem przedsiębiorstw operują-
cych poza jej granicami. Podstawowe 
gałęzie przemysłu, których działanie 
jest niezbędne do funkcjonowania 
każdej gospodarki narodowej, takie 
jak produkcja energii cieplnej i elek-
trycznej, cementu, wapna, koksu, 
surówki żelaza, stali surowej, szkła, 
wyrobów ceramicznych, papieru 
itp., będą obciążone na nowych za-
sadach, po roku 2012, dodatkowymi 
kosztami związanymi z konieczno-
ścią zakupu praw do emisji CO₂. Ze 

względu na to, że poza UE nie obo-
wiązują i w najbliższej przyszłości 
nie będą wprowadzone analogiczne 
obciążenia finansowe, europejscy 
producenci ww. wyrobów będą posta-
wieni na dużo gorszej pozycji w ry-
walizacji z producentami spoza UE – 
napisali w stanowisku związkowcy 
– delegaci „Solidarności”.

Już wtedy zauważyliśmy, że jed-
nostronna polityka klimatyczna UE 
jest polityczną i ekonomiczną utopią.

Europejscy zachodni polity-
cy, owładnięci ideą klimatyzmu, 
nie zeszli jednak z kolizyjnego ze 
zdrowym rozsądkiem kursu i parli 
w kierunku zielonej transformacji. 
W grudniu 2019 roku ogłoszo-
ny został Europejski Zielony Ład, 
strategia, która ma uczynić z Eu-
ropy pierwszy kontynent neutralny 
klimatycznie. I to do 2050 roku.

W lipcu 2021 roku Komisja Eu-
ropejska przedstawiła pakiet „Fit 
for 55”, który ma zmniejszyć emisję 
gazów cieplarnianych w państwach 
Unii en bloc o co najmniej 55 pro-
cent do 2030 roku i na które składają 
się takie inicjatywy, jak zaostrzenie 
systemu ETS i rozszerzenie go na bu-
dynki i transport drogowy w ramach 
nowego systemu ETS2, nowe przepi-
sy o redukcji emisji metanu w sekto-
rze energetycznym, zakaz sprzedaży 
w UE nowych aut spalinowych, 
nowa dyrektywa EPDB zakładająca, 
że od 2030 roku wszystkie nowe bu-
dynki mają być bezemisyjne.  

Artur S. Górski

Zielony Nieład: Wraca idea referendum
NSZZ „Solidarność” kontynuuje akcję zbierania podpisów pod wnio-
skiem o przeprowadzenie ogólnokrajowego referendum w sprawie 
odrzucenia polityki klimatycznej podyktowanej przez Komisję Euro-
pejską, czyli unijnego Zielonego Ładu. Nie godzimy się na uciszanie 
obywateli! 

Wielkie manifestacje pod hasłem Precz z Zielonym Ładem odbyły się w Warszawie 10 maja 2024 roku 
i 20 maja 2026 roku.

Prezydent Karol Nawrocki 
skierował do Senatu wniosek 
o przeprowadzenie referendum 
w sprawie unijnej polityki 
klimatycznej. Było to spełnienie 
jednego z punktów jego 
przedwyborczej umowy 
z NSZZ „Solidarność”. Senat 
odrzucił wniosek prezydenta 
o referendum w sprawie 
Zielonego Ładu. To głosowanie 
przeciwko prawu Polaków do 
wypowiedzenia się w sprawie 
rachunków, miejsc pracy 
i przyszłości naszej gospodarki. 

wrockiego, nie czekając na dalsze 
kroki sięgamy po instytucję refe-
rendum obywatelskiego.

Czy posłowie odważą się wy-
rzucić setki tysięcy podpisów pod 
naszym wnioskiem? 

Prawo do wypowiedzi

Uwaga! Osoby, które w trakcie 
akcji złożyły wcześniej podpis 
pod wnioskiem referendal-
nym, proszone są o nieskła-
danie ponownie podpisu. 
Podpisujemy wniosek raz! 
Inaczej nasz głos za referen-
dum będzie po weryfikacji 
unieważniony jako podwójny. 

To bardzo ważne, gdyż w przy-
padku uzasadnionych wątpliwości 
co do prawidłowości całej proce-
dury zbierania podpisów marszałek 
Sejmu zwraca się do Państwowej Ko-
misji Wyborczej o stwierdzenie, czy 
jest złożona ich wymagana liczba.

Naszym celem jest zobowiązanie 
prezydenta, Sejmu, Senatu i rządu do 
odrzucenia polityki klimatycznej Unii 
Europejskiej w jej obecnym kształcie, 
unijnego systemu handlu uprawnie-
niami do emisji CO₂, czyli EU ETS, 
oraz unijnego pakietu „Fit for 55”, któ-
ry przygotował i firmował Frans Tim-
mermans, były wiceprzewodniczący 
KE. Ich kontynuacja doprowadzi do li-
kwidacji rolnictwa, wzrostu cen prądu, 
ogrzewania i transportu oraz ucieczki 
produkcji przemysłowej z Europy.   

Polskie referendum nie ma być 
głosowaniem przeciwko ochronie 
środowiska ani członkostwu w Unii 
Europejskiej, ale za naszym pra-
wem do decydowania o kierunku 
i tempie zmian oraz o kosztach, jakie 
ponosimy.   

Ostatnie ogólnokrajowe referen-
dum rozpisane było w 2023 roku, 
równolegle z wyborami parlamen-
tarnymi. Po ten instrument demo-
kracji bezpośredniej sięga się u nas 
nieczęsto. Akcja „Solidarności”, 
zmierzająca do przeprowadzenia re-
ferendum krajowego ma za cel przy-
wrócenie obywatelom podmiotowo-
ści i realnego wpływu na państwo.   
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– Skuteczne negocjacje to sposób 
na pozyskiwanie nowych członków 
związku zawodowego, wzmocnie-
nie jego siły i w efekcie – potwier-
dzenie jego sprawczości. Czy jest 
definicja skutecznego negocjatora, 
jakiś jego wzorzec?

 – Na ten właśnie temat pro-
wadzone jest szkolenie w ramach 
projektu mającego w nazwie „Va-
demecum nowoczesnego działacza 
związkowego”. Skuteczny działacz 
związkowy to przede wszystkim 
kompetentny lider, czyli ktoś, kto 
posiada wewnętrzną równowagę 
pomiędzy tym, co zadaniowe – czyli 
kompetencje twarde, takie jak zna-
jomość prawa czy ekonomii – oraz 
komunikatywne, czyli kompetencje 
miękkie, to znaczy relacyjne. Takie 
jak komunikacja interpersonalna, 
czyli umiejętność przekazywania 
informacji, czy sztuka porozumie-
wania się, czyli umiejętność nego-
cjowania. Zarówno część twarda, 
jak i miękka są podzielone albo za-
wierają w sobie trzy główne kompo-
nenty, obszary kompetencyjne, takie 
jak: teoretyczna wiedza, praktyczne 
umiejętności oraz odpowiednie i od-
powiedzialne postawy, czyli inaczej 
cechy działacza związkowego. 

– Kim jest ów kompetentny dzia-
łacz związkowy, tak potrzebny nie 
tylko w Regionie Gdańskim?

– Kompetentny działacz związ-
kowy to taki, który posiada wie-
dzę negocjacyjną, czyli zna teorię 
m.in. o zasadach negocjacyjnych, 
o stylach. Zna i potrafi wykorzy-
stać różne techniki negocjacyjne 
– to część miękka. Równie waż-
na jest wiedza ekonomiczna czy 
znajomość prawa, które możemy 
zaliczyć do części twardej. Wiedza 
jest oczywiście bardzo ważna, ale 

sama w sobie nie wystarczy, musi być 
odpowiednio wykorzystana. Dlatego 
drugim, jeszcze ważniejszym ele-
mentem kompetencji, są praktyczne 
działania wykorzystujące wiedzę, 
czyli umiejętności takie jak zasady 
porozumiewania się, aktywne słu-
chanie, empatia czy asertywność. No 
i najważniejszą i najistotniejszą czę-
ścią modelu kompetencyjnego dzia-
łacza związkowego są odpowiednie 
postawy. Właśnie one są podno-
szone, kształtowane i wzmacniane 
na szkoleniu. Do najważniejszych 
z nich można zaliczyć przywództwo, 
odpowiedzialność, nastawienie czy 
reprezentowanie, które w przypadku 
negocjacji z pracodawcą nabierają 
bardzo ważnego znaczenia. 

– Czyli skuteczność zapewnia: prak-
tyczne wykorzystanie wiedzy, zasto-
sowanie asertywności w praktyce oraz 
wykorzystanie stylów negocjacyjnych. 
Co wybrać: dialog czy walkę?  

– Przygotowując się do negocja-
cji, czyli dialogu, ustalamy przede 
wszystkim jego cel, opisujemy czy 
też wymieniamy interesy stron oraz 
to, jaki efekt chcemy uzyskać. Bardzo 
ważne jest nasze nastawienie (to jed-
na z postaw, o której wcześniej mó-
wiłem) do samych negocjacji, ale też 
do partnera, które może być okre-
ślone jako przyjęcie odpowiedniego 
stylu negocjacyjnego, na przykład  
twardego, czyli pozycyjnego, mięk-
kiego – zwanego też relacyjnym, czy 
wreszcie problemowego – zwanego 
rzeczowym lub kooperacyjnym, 
czyli postawy dialogu. Podstawowe 
zasady skutecznych negocjacji to: 
nazwij problem po imieniu i oddziel 
ludzi od problemu. 

– Ludzie są różni i różne mają inte-
resy. Jak zatem ocenić, jaki sposób 

działania jest dla osiągnięcia celu 
właściwy?

– Skuteczny negocjator ma mieć 
nie tylko silną osobowość, ale też 
trzymać się faktów. Umie też sięgać 
po argumenty i je skutecznie wyko-
rzystywać. Myślę, że to interesy są 
w tym wszystkim najważniejsze. To 
one decydują o naszej sprawczości 
i skuteczności. Dlatego tak ważną 
częścią procesu negocjacyjnego 
jest przygotowanie się do negocja-
cji, czyli rozpisanie interesów stron, 
tych wspólnych, różnych, a także 
tych sprzecznych. 

– Szkolenie zawiera moduł zwią-
zany z informacją oraz promocją. 
Teoretycznie powinny to być dwie 
oddzielne domeny. Dziennikar-
stwo przeżywa nie tyle kryzys, co 
staje się dostępne na wyciągnięcie 
ręki. Niemal każdy może sięgnąć 
po telefon, nagrać i wrzucić mate-
riał do sieci. Pojawiają się proble-
my odpowiedzialności za przekaz 
i wiarygodności. Są gazety, poczyt-
ne tygodniki opinii, pisma facho-
we i hobbystyczne, ale informacja, 
wiadomości, przenoszą się do sieci 
poprzez X czy TikToka. Decyduje 
algorytm, który dobiera treści, 
tworzą się „bańki informacyjne”, 
jest ryzyko dezinformacji. Jak się 
to ma do skuteczności dotarcia do 
odbiorcy?  

– Szkolenie, jak powiedział je-
den z jego uczestników, jest z jed-
nej strony „tradycyjne”, a z drugiej 
jest nowoczesne i progresywne. 
Działacz związkowy musi być ak-
tywny w każdym z tych obszarów. 
Myślimy o przyszłości Związku, 
nie zapominając o naszej historii 
czy doświadczeniach z przeszło-
ści. Ale w „Solidarności” są ludzie 
w różnym wieku, różniący się 
upodobaniami, sięgający do róż-
nych źródeł po informacje. A dzia-
łacz musi być przygotowany na te 
wyzwania. Mamy być nowocześni 
i bardzo skuteczni, przygotowani 
na wyzwania. Związkowcy mający 
reprezentować pracowników po-

winni mówić – nie tylko w nego-
cjacjach – językiem zrozumiałym 
i mieć umiejętności docierania do 
ludzi i ich reprezentowania. 

– Co jest więc skutecznym nośni-
kiem informacji?

– Każda forma, od spotkania 
osobistego po dynamiczne filmiki, 

Jak być skutecznym 
negocjatorem
Rozmowa z Mirosławem Serbinowiczem, trenerem i mediatorem 
specjalizującym się w szkoleniach interpersonalnych, 
prowadzącym w ramach projektu „Razem bezpieczniej! 
Vademecum nowoczesnego działacza związkowego” dedykowane 
członkom naszego Związku szkolenie z negocjacji oraz wstępu do 
finansów dla niefinansistów i z digital marketingu. 

po narzędzia do śledzenia wydarzeń 
na żywo. Wpisy tekstowe są dobre, 
o ile są skuteczne. Kluczem jest to, 
do kogo chcemy dotrzeć i co chce-
my przekazać. Mówimy językiem 
zrozumiałym, ale i językiem korzy-
ści, czyli o tym, czego ludzie chcą, 
mówimy przecież w ich imieniu.  

Rozmawiał Artur S. Górski 
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Zdrowie, praca, zadowolenie
Region Gdański NSZZ „Solidarność” dba o kondycję fizyczną i psy-

chiczną swoich pracowników i podejmuje działania pozytywnie wpływa-
jące na ich aktywność fizyczną oraz zdrowie poprzez ruch i diagnostykę 
medyczną. W ramach działań projektowych „Zdrowie + praca = to się 
opłaca!” pracownicy biur Regionu mają dostęp do profilaktyki i diagno-
styki medycznej we współpracy z lekarzem medycyny pracy, czyli in-
dywidualne wsparcie zdrowotne. Obejmuje ono konsultacje z lekarzem 
medycyny pracy oraz bezpłatne badania profilaktyczne i diagnostyczne.

Przewidziano też szkolenia eliminujące czynniki ryzyka dla zdrowia 
w miejscu pracy, w tym zagrożenia psychospołeczne i stres. W ramach 
badań profilaktycznych najważniejsze są obszary związane z ryzykiem 
i zagrożeniami występującymi w środowisku pracy. I tak przykładowo 
badania okulistyczne są dedykowane pracownikom wykonującym pracę 
przy monitorach.  

Pracownicy biur Regionu Gdańskiego NSZZ „Solidarność” mogą też 
korzystać w gdańskiej siedzibie Związku z pomieszczenia do ćwiczeń gim-
nastycznych i „siłowni”, wyposażonych w sprzęt budujący kondycję fizyczną. 

Dobra kondycja pracownika, fizyczna i psychiczna, ma pozytywny 
wpływ na jego efektywną pracę. Zdrowy, zrelaksowany pracownik jest 
wydajny i kreatywny, angażujący się w pracę, mniej podatny na stres 
i na wypalenie zawodowe.

 (asg)

 Artykuł w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Vademecum nowo-
czesnego działacza związkowego” z programu Fundusze Europejskie 
dla Pomorza 2021-2027.
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KONGRES SEKRETARIATU PRZEMYSŁU SPOŻYWCZEGO I ROLNICTWA NSZZ „S” 

Nasz newsletter co tydzień w środę w twojej skrzynce e-mailowej. Jeżeli jeszcze nie dostajesz, napisz 
e-maila na adres: magazyn@solidarnosc.gda.pl. W temacie i w treści e-maila napisz: 
 „ZAMAWIAM IBISA”.  Zapraszamy do lektury!

iBiS
INTERNETOWY  
BIULETYN  INFORMACYJNY 
SOLIDARNOŚCI

ZWIĄZEK

„Branża spożywcza to fundament bezpieczeństwa gospodarczego 
kraju” – zauważył Piotr Duda, przewodniczący Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność”, w liście skierowanym do uczestników Kongre-
su Sekretariatu Przemysłu Spożywczego i Rolnictwa NSZZ „Solidar-
ność” w Jastrzębiej Górze.

Branża spożywcza i żywnościowe 
bezpieczeństwo

Od 28 do 30 maja 2026 roku 
podczas kongresu dyskutowano 
o najważniejszych sprawach, z ja-
kimi zmaga się branża spożywcza. 

– Ludzie pracy muszą bronić 
swojej godności i walczyć o swoje 
prawa, pamiętajmy jednak o wier-
ności przesłaniu naszego błogosła-
wionego Patrona. Mamy obowiązek 
nazywać zło po imieniu i walczyć 
z nim, ale nie wolno nam nikogo 
nienawidzić – przekazał związ-
kowcom o. Marcin Szafors OMI, 
kapelan przemysłu spożywczego 
i rolnictwa NSZZ „Solidarność”.  

W wydarzeniu uczestniczyli 
m.in.: zastępca przewodniczące-
go Komisji Krajowej NSZZ „So-
lidarność” Grzegorz Adamowicz, 
przewodniczący Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność” 
Krzysztof Dośla, przewodniczący 
Sekretariatu Przemysłu Spożywcze-
go i Rolnictwa NSZZ „Solidarność” 
Zbigniew Sikorski, przewodniczący 

Zarządu Regionu Pomorze Zachod-
nie NSZZ „Solidarność” Dariusz 
Głogowski, przewodniczący Za-
rządu Regionu Elbląskiego NSZZ 
„Solidarność” Zbigniew Koban.  

Honorowymi gośćmi kongresu 
byli: sekretarz generalny EFFAT 
(European Federation of Food, 
Agriculture, and Tourism Trade 
Unions) Enrico Somagllia, zastępca 
sekretarza generalnego IUF (Inter-
national Union of Food, Agricul-
tural, Hotel, Restaurant, Catering, 
Tobacco and Allied Workers’ As-
sociations) Sarah Mayer, przed-
stawiciel FAI-CISL (Federazione 
Agricola Alimentare Ambientale 
Industriale) Alberto Kuhlberg Taub.

– Najtrudniejsze wyzwania są 
przed nami i tych trudności jest, nie-
stety, aż nadmiernie dużo. Związane 
są one z polityką klimatyczną, z wy-
cofywaniem się przemysłu z Polski. 
Łatwo stracić miejsca pracy w prze-
myśle, ale trudno je później odbu-

dować. Dlatego musimy być zdeter-
minowani, aby je obronić. Ludzie 
„Solidarności” zawsze szli pod prąd 
i wierzę w to, że nadal będą walczyli 
o to, żeby nie dać się pozbawić miejsc 
pracy – powiedział Krzysztof Dośla.  

W wypowiedziach wielu pre-
legentów z Polski i z zagranicy 
wybrzmiały problemy związane 
z koncentracją kapitału w rękach 
monopolistów, a także nierówności 
w wynagradzaniu za tę samą pracę.

– „Solidarność” to nie tylko 
związek zawodowy, ale przede 
wszystkim silna tożsamość, organi-
zacja o historycznych dokonaniach, 
która jest dla świata przykładem, 
jak powinna wyglądać pokojowa 
walka o prawa pracownicze – argu-
mentował Enrico Somagllia.

Z kolei Alberto Kuhlberg Taub 
podkreślił, że współpraca jego orga-
nizacji z „Solidarnością” trwa wiele 
lat i jest bardzo owocna. Zaznaczył, że 
wymaga ona kontynuowania, szcze-
gólnie wobec wyzwań związanych 
z rozwojem sztucznej inteligencji. 
Nawiązał do niedawno opubliko-
wanej encykliki Leona XIV. – Mu-
simy działać wspólnie, aby Europa 
była miejscem dobrych miejsc pracy 
i przestrzegania godności pracowni-
ka, a przede wszystkim jego podmio-
towego traktowania – powiedział.

List do uczestników kongresu 
skierował Piotr Duda, przewod-
niczący Komisji Krajowej NSZZ 
„Solidarność”: „Branża spożyw-
cza odgrywa fundamentalną rolę 
dla bezpieczeństwa gospodarczego 
i społecznego naszego kraju. To dzię-
ki codziennej pracy tysięcy pracow-
ników zakładów spożywczych, prze-
twórni i przedsiębiorstw związanych 
z produkcją żywności Polacy mają 
zapewnione podstawowe bezpie-
czeństwo i stabilność. Państwa praca 
ma ogromne znaczenie dla funkcjo-
nowania całej gospodarki” – napisał.   

(asg) za tysol.pl
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Kongres spożywców był okazją do międzynarodowego spotkania 
związkowców. Z wnioskiem o powołanie Zespołu ds. Bezpieczeństwa Żywnościowego 

oraz wsparcia przetwórstwa spożywczego i polskiego handlu wystąpiły do 
Prezydenta RP Sekretariat Przemysłu Spożywczego oraz Sekretariat Ban-
ków, Handlu i Ubezpieczeń NSZZ „Solidarność”. Pismo trafiło do Kancelarii 
Prezydenta i zakłada utworzenie stałego forum dialogu między ekspertami, 
pracownikami, pracodawcami i przedstawicielami branży. 

Związkowcy podkreślają, że polski sektor rolno-spożywczy jest jednym 
z filarów gospodarki, odpowiadającym m.in. za eksport, stabilność dostaw 
żywności oraz miejsca pracy. Jednocześnie branża zmaga się z rosnącymi 
kosztami, presją regulacyjną, konkurencją oraz brakiem spójnej polityki 
wobec całego łańcucha żywnościowego. Proponowany zespół miałby opra-
cowywać i monitorować strategie rozwoju sektora oraz opiniować regulacje 
krajowe i unijne pod kątem ich wpływu na konkurencyjność. Inicjatywa 
została poparta przez stronę pracodawców.

Już po raz 27. Sekretariat Przemysłu Spożywczego i Rolnictwa NSZZ 
„Solidarność” zorganizował Spartakiadę. 420 uczestników z 15 zakładów 
pracy spotkało się, zmagając sportowo w dniach 4–7 czerwca 2026 roku 
w Ośrodku Wczasowym Ostrów Pieckowski. Rywalizowali w 10 konku-
rencjach: piłka nożna mężczyzn, piłka siatkowa kobiet i mężczyzn, biegi 
przełajowe kobiet i mężczyzn, rzuty piłką do kosza, piłką lekarską i lotkami, 
rzut kaloszem (po raz pierwszy) oraz w sztafecie.

Polskie forum żywnościowe

Za nami Spartakiada
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Poszukujemy autora chusty więziennej, wykonanej najpewniej jesienią 
1982 r. w obozie internowania w Strzebielinku, gdzie wiosną 1982 r. trafili 
internowani z obozu w Potulicach. Są na niej stemple obozowej poczty, sym-
bole Polski Walczącej i „Solidarności”. Chusta trafiła do nas za sprawą mec. 
Romana Nowosielskiego. Ma ją w depozycie dr Aleksander Kozicki, sekretarz 
ZRG NSZZ „S”. Jej autor pozostaje nieznany. Widoczny na niej numer 1564 
może być numerem sprawy do osądzenia, decyzji o internowaniu, identyfi-
katorem w wykazie aresztantów itd. Są też inicjały: J. Ch. 

Czekamy na sygnał w siedzibie naszego Związku przy ul. Wały Piastowskie 
24 w Gdańsku lub pod numerem telefonu 58 308 42 72

Kto wykonał chustę?  
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ZWIĄZEK W PGZ STOCZNIA WOJENNA

Zenon Burchardt został nowym przewodniczącym „Solidarności” 
w PGZ Stocznia Wojenna. Zastąpił on na tym stanowisku Mirosła-
wa Kamieńskiego, który stał na czele stoczniowej „Solidarności” od 
1990 roku.

Zawody wędkarskie o Puchar NSZZ „Solidarność” zaliczane są do Grand 
Prix na Najwszechstronniejszego Wędkarza Roku, a zorganizowane zostały 
nad jeziorem Wysoka w miejscowości Kamień 30 maja 2026 r. Patronem jak 
co roku była Komisja Międzyzakładowa NSZZ „Solidarność” PGZ Stoczni 
Wojennej, a organizatorem Koło PZW nr 44 przy PGZ Stoczni Wojennej.

Zawody zgromadziły czterdziestu uczestników. Zwycięzcą okazał się Jaro-
sław Borowicki, drugie miejsce zajął Witold Albanowicz,a na trzecim miejscu 
uplasował się Wojciech Mikuła. Kolejne miejsca zajęli: Tadeusz Rutkowski, 
Leszek Garstkowiak, Tadeusz Aleksandrowicz, Kazimierz Ulenberg, Andrzej 
Suworow, Roman Malottke, Szymon Jeliński. Nagrody zwycięzcom wręczali 
Mirosław Kamieński, przewodniczący NSZZ „Solidarność” PGZ Stocznia Wo-
jenna oraz Zbigniew Kopczyński, prezes Koła PZW nr 44 przy PGZ Stocznia 
Wojenna. Zawody zakończyło tradycyjne koleżeńskie spotkanie przy ognisku.

Nad jeziorem Wysoka...

WALNE ZEBRANIE DELEGATÓW NSZZ „SOLIDARNOŚĆ”  
PGZ STOCZNIA WOJENNA 

Nowy przewodniczący

W dniu 12 czerwca 2026 r odbyło się Walne Zebranie Delegatów NSZZ 
„Solidarność” PGZ Stocznia Wojenna. Podczas obrad delegaci dokonali 
wyboru nowego przewodniczącego oraz członków Komisji Międzyzakłado-
wej. Na czele stoczniowej „Solidarności” stanął Zenon Burchardt, dotych-
czasowy wiceprzewodniczący. Mirosław Kamieński, który przewodniczył 
organizacji 36 lat, został wybrany do składu Komisji Międzyzakładowej. 
Nowym członkiem KM został również Piotr Szyszka z Działu DT.

Czerwcowe WZD było także okazją do podziękowań dla długoletniego lidera 
stoczniowej „Solidarności”. – Dziękujemy Mirosławowi Kamieńskiemu, dotych-
czasowemu przewodniczącemu KM NSZZ „Solidarność” PGZ Stocznia Wojenna, 
za wieloletnią, pełną zaangażowania pracę na rzecz NSZZ „Solidarność”, za trud, 
poświęcenie i wysiłek włożony w działalność związkową oraz reprezentowanie inte-
resów pracowników – mówi przewodniczący Zenon Burchardt. Wyrazem uznania 
dla jego zasług jest nadanie mu tytułu Honorowego Przewodniczącego. 

Gośćmi WZD byli między innymi: prezes PGZ Stocznia Wojenna 
Marcin Ryngwelski, Krzysztof Dośla, przewodniczący Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność” oraz ks. dr prałat Sławomir Decowski, 
diecezjalny duszpasterz ludzi pracy. 
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– Od lat 70. XX wieku jest Pan 
zawodowo związany z przemy-
słem stoczniowym, a konkretnie 
ze Stocznią Marynarki Wojennej 
w Gdyni. Od sierpnia 1980 włączył 
się Pan w tworzenie niezależnych 
od reżimu PRL związków zawodo-
wych pracowników cywilnych i to 
resortów „siłowych”, MON i MSW. 
Co o tym zdecydowało?  

– Od końca sierpnia 1972 roku 
zatrudniony byłem w Stoczni Ma-
rynarki Wojennej w Gdyni jako 
monter maszyn okrętowych i rów-
nolegle uczyłem się i ukończyłem 
Technikum Budowy Okrętów 
przy tej stoczni. W sierpniu 1980 
roku byłem członkiem Komitetu 
Strajkowego w stoczni i delega-
tem z tego zakładu, wraz z nieży-
jącym już Andrzejem Golcem, do 
MKS-u w Stoczni Gdańskiej, wów-
czas imienia Lenina. Moja decyzja 
o przystąpieniu do „Solidarności” 
 – podobnie jak wówczas wielu osób 
– miała charakter spontaniczny. 
Później, już po sierpniowych 
strajkach, moja działalność mia-
ła charakter przemyślany i w pełni 
zmotywowany. Byłem przewodni-
czącym Komitetu Założycielskiego 
NSZZ „Solidarność”, a po wyborach 
w grudniu 1980 roku zostałem wice-
przewodniczącym Komisji Zakłado-
wej NSZZ „Solidarność”. W stoczni 
przewodniczącym naszego Związku 
został wtedy Leon Stobiecki, działacz 
Wolnych Związków Zawodowych 
z filii naszej Stoczni im. Westerplat-
te w Gdańsku Stogach, z którym 
poznałem się właśnie w czasie strajku 
w Stoczni Gdańskiej. Wspólnie 
tworzyliśmy później Sekcję Krajową 
Pracowników Cywilnych MON 
i MSW NSZZ „Solidarność”. Ja z ko-
lei, po wyborach 5 i 6 grudnia 1981 
roku, zostałem przewodniczącym 
tejże Sekcji Krajowej. Jestem człon-
kiem Zarządu Regionu Gdańskiego 
i staram się systematycznie uczestni-
czyć w jego pracach. „Solidarność” 
była, jest i będzie w centrum mojej 
uwagi i działalności.

– Został Pan internowany w Ośrod-
ku Odosobnienia w Strzebielinku. 
WRON przetrzymywała Pana 
w tym ośrodku blisko rok. Pamięta 
Pan noc z soboty 12 grudnia na nie-
dzielę 13 grudnia 1981 roku?  

– 13 grudnia 1981 roku zostałem 
aresztowany przez Wojskową Służ-
bę Wewnętrzną. Nie wiedziałem, 
o co chodzi, myślałem, że coś wyda-
rzyło się w którymś z zakładów. Nie 
wiedziałem o wprowadzeniu stanu 
wojennego, gdy kładłem się spać 
przed północą. Zdążyłem szepnąć 
do brata, żeby powiadomił moich 
kolegów z „Solidarności”. Zostałem 
przekazany przez WSW funkcjona-
riuszom MO, a milicyjny patrol za-
wiózł mnie na komisariat w Prusz-
czu Gdańskim. Stamtąd, nocą z 13 
na 14 grudnia 1981 roku, przewie-
ziono mnie, wraz z innymi aresz-
towanymi, do więzienia zewnętrz-
nego Zakładu Karnego Wejherowo 
w Strzebielinku. Tam dowiedzieli-
śmy się, że zostaliśmy internowani. 
Internowanie do tamtego czasu było 
dla mnie nieznanym określeniem. 

– Jak internowani byli traktowani? 
– W obozie internowania obo-

wiązywał rygor więzienny, którego 
nie akceptowaliśmy, co wywoływało 
ciągłe konflikty ze służbą więzienną 
i z zomowcami, którzy nas pilno-
wali. Decyzję o tzw. internowaniu 
otrzymałem około miesiąca po sa-
mym internowaniu. Szczegółowe 
informacje o tym okresie przeka-
zywałem między innymi w 2019 
roku, we wrześniowym „Magazy-
nie Solidarność”. W mojej celi 14 
grudnia 1981 roku pojawił się nasz 
przewodniczący Leon Stobiecki. On 
z kolei został aresztowany i pobity 
przez WSW na terenie stoczni pod-
czas spotkania z dyrekcją na oko-
liczność wprowadzenia stanu wo-
jennego. Siedzieliśmy więc razem 
praktycznie cały jeden rok. 

– Co i kto podtrzymywał interno-
wanych na duchu?

– Atmosfera wśród internowa-
nych, jak na warunki pozbawienia 
wolności, była dobra. Mieliśmy, 
mimo odosobnienia, w sobie gen 
wolności. W trakcie internowania 
poznałem wielu wspaniałych ludzi. 
Umacniały nas wizyty duszpasterskie, 
nawet w randze biskupów. Wielkim 
przeżyciem były dla nas te wizyty 
przedstawicieli Episkopatu Polski 
i msze święte sprawowane cyklicznie 
przez Księdza Kapelana Wojska Pol-
skiego Tadeusza Błońskiego. 

– Stocznia Marynarki Wojen-
nej była na krawędzi upadku. Na 
szczęście PGZ Stocznia Wojenna 
jest na fali przy zaangażowaniu 
przemysłu zbrojeniowego i związ-
kowców z NSZZ „Solidarność”, jej 
pracowników. Jakie widzi Pan per-
spektywy przed stocznią?

– Jeżeli chodzi o aktualną sy-
tuację w Stoczni Wojennej, to 
podajemy, że PGZ Stocznia Wo-
jenna rzeczywiście jest na fali, co 
potwierdzamy w swoich związko-
wych przekazach. Mamy podpisane 
perspektywiczne kontrakty i mamy 
perspektywy, co powoduje poczu-
cie stabilności wśród zatrudnio-
nych. Jest zatem przyszłość przed 
stocznią. Ten optymizm wzmacnia, 
paradoksalnie, sytuacja międzyna-
rodowa i potęguje go konieczność 
odstraszania naszych potencjalnych 
wrogów nowoczesnym sprzętem. 
Są budowane nowe okręty różnych 
typów, a ORP Ślązak, na którym 
w listopadzie 2019 roku podniesio-
no banderę wojenną, został wresz-
cie doceniony w zakresie potrzeby 
uzbrojenia.

Rozmawiał Artur S. Górski 

PGZ Stocznia Wojenna jest na fali
Rozmowa z Mirosławem Kamieńskim, byłym wieloletnim 
przewodniczącym NSZZ „Solidarność w Stoczni Marynarki Wojennej, 
obecnie PGZ Stocznia Wojenna, i  przewodniczącym Krajowej Sekcji 
Pracowników Cywilnych MON 

– Jeżeli chodzi o aktualną 
sytuację w Stoczni Wojennej, 
to PGZ Stocznia Wojenna 
rzeczywiście jest na fali, co 
potwierdzamy w swoich 
związkowych przekazach. 
Mamy podpisane 
perspektywiczne kontrakty 
i mamy perspektywy, co 
powoduje poczucie stabilności 
wśród zatrudnionych. Jest 
zatem przyszłość przed 
stocznią. 
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– Czy zna Pan dobrze gdyński 
urząd, z natury dość skompliko-
wany, i jego pracowników?  

– Pracuję w jednostce budżeto-
wej Urzędu Miasta Gdyni w dzia-
le wsparcia Gdyńskiego Centrum 
Informatyki. Świadczymy wszelkie 
usługi IT dla urzędu i jednostek mu 
podległych. Specyfika mojej pracy 
polega na chodzeniu do użytkowni-
ków systemu informatycznego, bez-
pośrednim kontakcie. Nie obsługuję 
stanowisk pracy zdalnie. Mam więc 
kontakt osobiście, twarzą w twarz. 
Każdy, z kim pracuję, jest mi znany. 
Nie jest tylko podpisem pod pocz-
tą e-mail. To mi ułatwia rozmowę 
o związku zawodowym. Rozwiązuję 
problem, a w tym czasie, mając do 
wykonania rutynowe czynności, 
wymieniamy opinie. To jest motor 
napędowy promocji związkowej. 

– Czyli jest związkowy impet?
– Problemy są po to, by je roz-

wiązywać. Przewodnictwo organi-
zacji przejąłem w wyniku wyborów 
uzupełniających. W trudnej sytuacji 
i atmosferze stagnacji, a nawet roz-
padu. Zabrakło w pewnym momen-
cie decyzyjności i siły działania. 
To się zmienia. Ale trzeba chcieć. 
Za efekty ręczymy wszak własną 
twarzą. Zamykanie się w pokoju 
i udawanie, że się działa prowadzi 
do obumarcia struktury i pytań 
w rodzaju: co te związki zawodo-
we robią, czy one w ogóle u nas są? 
Otóż są. A przecież ciekawa rozmo-
wa twarzą w twarz nieraz wystarczy, 
jest metodą skutecznej rekrutacji. 
Ulotka czy nawet broszura nie za-
stąpią rozmowy. Nie na wszystkie 
pytania będą w nich odpowiedzi. 
Wiele zależy od lidera, czyli osoby, 
której naprawdę na związku zależy.

– Jest Pan młodym człowiekiem, 
z pasją…

– Mam 34 lata. Zapisałem się do 
„Solidarności”, ponieważ uważam, 
że związki zawodowe są potrzebne 
w miejscu pracy. Muszą dbać o pra-
cowników, o przestrzeganie ustaleń, 

a władza się zmienia. Mam nadzieję, 
że będzie utrzymana kadencyjność 
władz samorządowych. Inaczej 
tworzą się scementowane układy 
w urzędach. To zaś nie jest zdrowe. 
Kadencyjność daje szansę  przewie-
trzenia pokojów i biurek zarządów. 
Urzędom i samorządom niezbędny 
jest powiew świeżości. Oczywiście, 
że co kadencję, wraz ze zmianą 
władz, nie powinny być wymieniane 
zespoły profesjonalnych urzędników. 
O ile są rzeczywiście profesjonalne. 

– Profesjonalny, czyli dobrze przy-
gotowany, powinien być też związ-
kowy działacz.

 – Dlatego są szkolenia oraz – obok 
praktycznych umiejętności – wiedza 
teoretyczna. Sam się o związkach za-
wodowych najpierw dowiedziałem 
z publikacji, z gazet, i uznałem, że 
w miejscu pracy najlepiej mi pasu-
je „Solidarność”. Jak jest potrzebna 
wiem, bo pochodzę z Mazur, gdzie 
jest problem bezrobocia. Stąd szara 
strefa, praca dla młodych ludzi tyl-
ko w gastronomii i turystyce, sporo 
ustala się „na gębę” i wymaga pracy 
na śmieciówkach. Związki zawodo-
we takie jak NSZZ „Solidarność” są 
od lat zorganizowane i liczniejsze niż 
największe partie polityczne. 

– Co od listopada 2025 roku dało 
się wynegocjować, przeforsować?

– Od listopada ubiegłego roku 
udało nam się nie pozwolić na duże, 
a nie do końca przemyślane, zmiany 
w samym Urzędzie Miasta, w polity-
ce kadrowej. W Centrum Usług dla 
Przedszkoli i Szkół przeforsowaliśmy 
godne podwyżki płac. To są pracow-
nicy administracji i obsługi placó-
wek oświatowych. Trzeba było pilnie 
zająć się pracowniczym postulatem 
podniesienia zasadniczego wyna-
grodzenia. Dochodzi do paradoksu, 
że po studiach w jednostkach urzędu 
zarabia się dużo mniej, niż zarabia-
ją specjaliści od rachunkowości po 
maturze, ale w prywatnych firmach. 
A przecież przykładowo praca księ-
gowej szkoły jest skomplikowana i nie 

mniej odpowiedzialna. Wsparliśmy 
więc inicjatywę pracowników, którzy 
odważnie do tego problemu pode-
szli, nie obawiali się. Ich racje zostały 
przyjęte, a związek im pomógł. 

– Stąd i wzrost uzwiązkowienia, 
przyznam, że imponujący…

– Tak, mamy obecnie 260 związ-
kowców. To czterokrotny wzrost od 
listopada 2025 roku. Do organizacji 
międzyzakładowej „Solidarności” na-
leżą pracownicy magistratu oraz in-
stytucji mu podległych, czyli: Zarządu 
Dróg Miejskich w Gdyni, Gdyńskie-
go Centrum Informatyki, Centrum 
Usług dla Przedszkoli i Szkół, Po-
morskiego Parku Naukowo-Tech-
nologicznego, Powiatowego Urzędu 
Pracy, Zarządu Budynków i Lokali 
Komunalnych. Do „Solidarności” 
przychodzą kolejne osoby. Mamy 
deklarację od ludzi prezydent Gdyni, 
że chcą z nami rozmawiać, że dialog 
będzie prowadzony. Są liczne kwestie 
do omówienia. Nie jesteśmy przeciw-
nikami i nie chcemy być przeszkodą 
dla urzędu, gdyż mamy wspólne cele. 
Powinniśmy się dogadywać. Chcemy 
pomóc, zatrzymać rotację pracowni-
ków. Urząd samorządowy nie powi-
nien być jak platforma szkoleniowa 
dla prywatnych pracodawców. Nie 
jesteśmy grupą ludzi „na służbie”, ale 
pracownikami, którzy powinni być 
docenieni i mieć warunki zatrudnie-
nia konkurencyjne na rynku pracy. 

Rozmawiał Artur S. Górski 

MIĘDZYZAKŁADOWA ORGANIZACJA NSZZ „S” W URZĘDZIE MIASTA GDYNI 

Rozmowa to motor napędowy 
promocji związkowej

Rozmowa z Damianem Rabczukiem, informatykiem z Gdyńskiego 
Centrum Informatyki, przewodniczącym Międzyzakładowej Orga-
nizacji NSZZ „Solidarność” w Urzędzie Miasta Gdyni 

Organizacje związkowe – w tym NSZZ „Solidarność” – działające w ZUS, 
przeprowadziły 17 czerwca br. dwugodzinny strajk ostrzegawczy. Pracownicy 
odeszli od swoich biurek w godzinach od 8 do 10, tym samym spór zbiorowy 
z zarządem ZUS wkroczył w decydującą fazę. Strona społeczna domaga się 
1200 zł brutto podwyżki dla każdego pracownika zakładu i dostosowania 
liczby etatów do realnej pracy w ZUS i do rosnących obowiązków urzędni-
czych. Propozycja zarządu ZUS przewidywała wzrost pensji o 220 zł brutto 
oraz wypłatę jednorazowej nagrody po 4 tys. zł brutto na pracownika.

– Podkreślamy, że prowadzone w ramach sporu zbiorowego rokowania 
oraz mediacje nie doprowadziły do rozwiązania problemów zgłaszanych 
przez pracowników ZUS. Pomimo gotowości strony społecznej do dialogu 
i przedstawiania racjonalnych argumentów mających na celu znalezienie 
kompromisu, pracodawca nie przedstawił propozycji zadośćuczynienia rze-
czywistej skali obowiązków, odpowiedzialności i oczekiwań pracowników 
– zaznaczyli w liście do premiera Tuska związkowcy.

Związkowcy przypominają, że ich wystąpienia do premiera, ministra 
finansów oraz minister rodziny, pracy i polityki społecznej „pozostały bez 
realnej odpowiedzi”. Głos 43 tysięcy pracowników ZUS, mimo kwietniowej 
manifestacji w Warszawie i dramatycznej decyzji o kilkudniowej okupacji 
warszawskiej siedziby ZUS, nie został wysłuchany.

– Dzisiaj pokazaliśmy jedność i naszą solidarność. Frekwencja podczas 
akcji była zadowalająca. Ale czekamy na spełnienie postulatów. Akcja prze-
biegła spokojnie, w sposób godny – relacjonuje Adam Walter, wiceprzewod-
niczący Komisji Oddziałowej NSZZ „S” w gdańskim ZUS.

Komisja Krajowa NSZZ „Solidarność” zaapelowała do pracodawców 
z sektora obronnego i lotniczego o wycofanie decyzji dotyczącej wypo-
wiedzenia Ponadzakładowego Układu Zbiorowego Pracy (PUZP). Sta-
nowisko w tej sprawie przyjęto podczas obrad KK w Spale 18 czerwca br.

Spór wywołała podjęta w połowie maja decyzja Związku Pracodawców 
Przedsiębiorstw Przemysłu Obronnego i Lotniczego o wypowiedzeniu ukła-
du, który od lat reguluje warunki pracy i wynagradzania w branży. Zdaniem 
„Solidarności” krok ten uderza w stabilność zatrudnienia i niweczy wielo-
letni kompromis społeczny.

– Apelujemy o rewizję tej decyzji i pilne wyznaczenie terminu spotkania 
reprezentantów obu stron. Chcemy wierzyć, że szybka reakcja Zarządu po-
zwoli uniknąć niepotrzebnej eskalacji działań – podkreślono w stanowisku 
Komisji Krajowej. Związkowcy zwracają uwagę, że wypowiedzenie PUZP 
stoi w sprzeczności z kierunkiem zmian promowanych zarówno przez Unię 
Europejską, jak i nowe polskie przepisy dotyczące układów zbiorowych 
pracy. Ich celem jest bowiem wzmacnianie dialogu społecznego i rozwój 
rokowań zbiorowych, a nie ograniczanie ich znaczenia.

Dodajmy, że rekomendacją Unii Europejskiej jest doprowadzenie do 
tego, aby 80 proc. pracowników objętych było układem zbiorowym. Ten 
wskaźnik aktualnie w Polsce to około 10 proc.

ZUS się zatrzymał

Nie likwidujcie  
układu zbiorowego
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Polski gen wolności

W przeddzień 50 rocznicy protestów 
robotniczych roku 1976 w Radomiu, Ur-
susie i Płocku w historycznej Sali BHP 
Stoczni Gdańskiej odbyła się debata po-
święcona przyczynom i skutkom tamte-
go antykomunistycznego zrywu. 

W dyskusji „Drogi do Solidar-
ności – 50 rocznica Czerwca ‘76” 
wzięli udział historycy z Instytu-
tu Pamięci Narodowej: dr Piotr 
Abryszeński oraz prof. Mirosław 
Szumiło. Gościem specjalnym był 
Jan Rejczak, uczestnik wydarzeń 
w czerwcu 1976 roku, później zaan-
gażowany w akcję pomocy osobom 
represjonowanym przez władze, 
w 1980 roku jeden z organizatorów 

NSZZ „Solidarność” Ziemi Radom-
skiej, działacz społeczny. 

Moderatorem dyskusji był dr 
Adam Chmielecki, dyrektor opera-
cyjny Fundacji Promocji Solidar-
ności. Partnerem wydarzenia był 
NSZZ „Solidarność”. Debata odbyła 
się w ramach programu współpracy 
merytorycznej z Instytutem Dzie-
dzictwa Solidarności.

– Polski gen wolności od wie-
ków daje o sobie znać, szczególnie 
w momentach, kiedy władza nad-
używa swojej pozycji lub używa siły 
– stwierdził, otwierając dyskusję na 
temat przyczyn i skutków protestu 
przeciwko władzy w czerwcu 1976 
roku, dr Adam Chmielecki.

Protest w Radomiu w 1976 roku

Profesor Mirosław Szumiło za-
uważył, że na dziejowej mapie Ra-
dom, Płock i Ursus 1976 roku giną 
w cieniu roku 1970 i 1980. Zapewne 
dzieje się tak dlatego, że „to wszyst-
ko trwało tylko jeden dzień, tak 
szybko władza wycofała się z pod-
wyżek. Gdyby strajki trwały choć 
tydzień dłużej, zapewne rozlałyby 
się na cały kraj”.

Doktor Jan Rejczak wskazał, że 
podwyżki cen żywności w czerwcu 
1976 roku były naprawdę ogromne, 
w przypadku niektórych produk-
tów – na przykład cukru – o sto 
procent.

– Na stażu w fabryce „Łucznik” 
(dzisiejsza nazwa zakładu – przyp. 
red.) zarabiałem 1600 złotych. Pral-
ka kosztowała ok. 10 tysięcy zło-
tych, Fiat – ok. 60 tysięcy złotych, 
a średnia płaca wynosiła ok. 2300 
złotych – zaznaczył dr Rejczak.

Wskazał on, że władza urucho-
miła wówczas potężne środki, aby 
stłumić antykomunistyczne wystą-
pienie i przytoczył nieznany szerzej 
dokument, z którego wynikało, że 
ze Szczytna do Radomia, aby pacy-
fikować protest przyleciało wówczas 
1086 funkcjonariuszy.

Zdaniem dra Rejczaka wszystko 
wskazuje na to, że pierwszą ofiarą 
protestów w Radomiu był ks. Ro-
man Kotlarz.

– Ofiar było na pewno więcej, 
jeśli ktoś miał odbite nerki, zazwy-
czaj umierał w ciągu kilku miesięcy. 
Próbowaliśmy zbierać świadectwa 
represjonowanych rodzin, jednak 
strach przed składaniem zeznań był 
ogromny. Ludzie znajdowali pomoc 
w Kościele, jednak docieranie do 
nich z pomocą nie było łatwe z uwa-
gi na ogólne zastraszenie – dodał.

Podczas debaty dr Jan Rejczak 
przekazał na ręce Wojciecha Kwi-
dzińskiego, prezesa zarządu Fun-
dacji Promocji Solidarności, kopię 
aktu erekcyjnego pod pomnik ofiar 
protestu robotniczego z prośbą, aby 
ten artefakt znalazł swoje miejsce 
w Sali BHP.

Skrót artykułu Agnieszki Żurek  
(Tysol.pl)

O roli protestów robotniczych w 1976 roku w powstaniu niezależnych związków zawodowych 
dyskutowano w historycznej Sali BHP.
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– Na mojej liście Edward Gierek 
jest zaraz po Bierucie, jeśli 
chodzi o wyrządzone Polakom 
zło. Podwyżki cen żywności, do 
których doszło w 1976 roku, 
były znacznie większe niż te 
z roku 1970. 

 DEBATA W SALI BHP

Mylący wizerunek Gierka

Rozmawiając o genezie protestu, 
prelegenci dyskutowali na temat 
roli, jaką odegrał wówczas I sekre-
tarz KC PZPR Edward Gierek.

– Na mojej liście Edward Gierek 
jest zaraz po Bierucie, jeśli chodzi 
o wyrządzone Polakom zło. Podwyż-
ki cen żywności, do których doszło 
w 1976 roku, były znacznie większe 
niż te z roku 1970. Przypomnijmy 
także, iż przeprowadzona wówczas 
została reforma administracyjna, 
w której nie chodziło o to, żeby upo-
rządkować strukturę terytorialną, ale 
żeby podporządkować ją Gierkowi. 
Za Gierka nastąpił rozwój upartyj-
nienia, do partii wciągano nawet 
osiemnastolatków. W pewnym mo-
mencie do PZPR należało już około 
3 milionów ludzi, co też skutkowało 
większą biernością społeczeństwa – 
mówił dr Piotr Abryszeński.

Pytany o wątki trójmiejskie 
w proteście z roku 1976, dodał, że 
Stocznia Gdańska stanęła wówczas 
na kilka godzin i trzy tysiące ludzi 
przerwało pracę. Stoczniowcy mieli 
jednak w pamięci to, co wydarzy-
ło się sześć lat wcześniej i nie byli 
chyba gotowi, aby podjąć ponownie 
takie ryzyko, obawiali się także pro-
wokacji – zaznaczył prelegent.
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Bandera oznacza przynależność 
państwową statku – statek jest ban-
dery polskiej, jeżeli jest zarejestrowa-
ny w Polsce. Flaga z herbem Rzecz-
pospolitej, tarcza z orłem w koronie, 
jest zarezerwowana dla wojska, pla-
cówek dyplomatycznych, portów, 
lotnisk oraz statków i okrętów jako 
bandera. Pozostała ona jedynie na 
kutrach, holownikach i jachtach.

Zerowy PIT
Z informacji uzyskiwanych od 

marynarzy wynika, że źródłem pro-
blemów w rozliczaniu się z fiskusem 
jest błędna interpretacja przepisów 
podatkowych przez urzędy skar-
bowe, nieuwzględniające specyfiki 
tego zawodu. Ustawa wprowadza 
zerowy PIT dla marynarzy oraz 
pracowników statków obsługują-
cych sektor offshore.  

Obecna zmiana Art. 21 ustawy 
o podatku dochodowym od osób 
fizycznych polega na uchyleniu 
warunków uzyskania zwolnienia 
marynarzy od podatku dochodowe-
go, odnoszących się do posiadania 
obywatelstwa i konieczności prze-
pracowania 183 dni w roku.

W obecnym stanie prawnym 
zwolnieniu od podatku dochodo-
wego podlegają dochody tych ma-
rynarzy, którzy wykonywali pracę 
na statkach morskich przez co 
najmniej 183 dni. Wymaganie jest 
nieadekwatne do realiów rynku że-

glugowego. Kontrakty krótsze niż 
półroczne są bowiem standardem. 
Do tej pory marynarze zatrudnieni 
w systemach rotacyjnych (również 
jeżeli wykonują pracę na statkach 
pod banderami państw Unii Eu-
ropejskiej) nie mogą skorzystać ze 
zwolnienia, co zniechęca armato-
rów do rejestracji statków w Polsce.

Na rozwiązanie (np. wprowa-
dzenie udziału armatora w skład-
ce) czeka kwestia ubezpieczeń spo-
łecznych marynarzy oraz negocjacje 
układu zbiorowego pracy dla tej 
grupy zawodowej.

Ratownicy 
odłożeni do szuflady

Morska Służba Poszukiwania 
i Ratownictwa (Służba SAR) jest 
państwową jednostką budżetową 
podległą ministrowi właściwemu do 
spraw gospodarki morskiej – Mini-
sterstwu Infrastruktury. Ratownicy 
morscy muszą przebywać na tere-
nie bazy ratowniczej, gdyż akcja na 
morzu może się przytrafić w każ-
dym momencie. Za stan gotowości 
otrzymują jedynie 18 procent stawki 
godzinowej, wynikającej z minimal-
nego wynagrodzenia za pracę. 

Z kolei Kodeks pracy mówi o 60 
procentach stawki godzinowej za-
szeregowania pracownika, a nie o 18 
procentach, i to najniższej krajowej. 
By zostać ratownikiem morskim trze-
ba przejść wiele szkoleń, mieć dyplom 

morski, kursy aktualizowane co 5 lat 
i sporą odporność psychiczną oraz 
wydolność i sprawność fizyczną. 

Temat wrócił wraz z projektem 
ustawy o wsparciu przedsiębiorstw 
żeglugowych. 18 czerwca br. Komi-
sja Finansów Publicznych i Komi-
sja Gospodarki Morskiej i Żeglugi 
Śródlądowej rozpatrywały serię po-
prawek zgłoszonych w czasie dru-
giego czytania do projektu ustawy.

– Poprawka jest istotna, ba! kry-
tycznie ważna, że Polska na swo-
ich obszarach morskich realizuje 
strategiczne inwestycje. Wykonuje 
się wiele operacji morskich. Mor-
ska Służba Poszukiwania i Ratow-
nictwa musi być doceniona, więc 
proponujemy podniesienie wyna-
grodzenia za stan gotowości do co 
najmniej 60 procent stawki godzi-
nowej osobistego zaszeregowania 
– powiedział Krzysztof Szymański, 
poseł ugrupowania Konfederacja 
Wolność i Niepodległość, absol-
went Akademii Morskiej w Gdyni. 
Poparł go Kacper Płażyński (PiS).

Obaj spotkali się z oporem ze 
strony posłów koalicji rządzącej 
oraz wiceministra infrastruktury 
Arkadiusza Marchewki, który przy-
znał, że „problem dobrze zna”, ale 
musi być on rozwiązany przy oka-
zji innej ustawy, po konsultacjach 
z Ministerstwem Finansów, gdyż 
wymagałoby to dodatkowych 12 
milionów złotych dla SAR.  

19 czerwca br. w Sejmie odbyło 
się głosowanie nad poprawką w usta-
wie o pracy na morzu regulującą wy-
sokość wynagrodzenia za gotowość 
do rozpoczęcia akcji ratowniczej dla 
załóg statków ratowniczych. Nieste-
ty, poprawka przepadła. „Za” były 

kluby opozycyjne (PiS, obie Konfe-
deracje, Razem) 207 posłów. Przeciw 
byli posłowie koalicji rządzącej (KO, 
PSL, Lewica, Centrum, Polska 2025) 
– 226 głosów.

Podatek tonażowy
Regulacja przewiduje noweliza-

cję ustawy z 2006 roku o podatku 
tonażowym. Nowe przepisy miały-
by zapewnić przedsiębiorcom że-
glugowym możliwość wyboru opo-
datkowania podatkiem tonażowym, 
zamiast opodatkowania podatkiem 
dochodowym od osób prawnych.  

Podatek tonażowy jest zryczałto-
waną formą opodatkowania podat-
kiem dochodowym w eksploatacji 
morskich statków handlowych 
w żegludze międzynarodowej.  

Branża transportu morskiego jest 
branżą usługową o wyjątkowej swo-
bodzie określania prawnej siedziby 
i przynależności państwowej (głów-
ne operacje nie są wykonywane 
w budynkach biurowych). Większe 
obciążenia podatkowe nie przekła-
dają się więc na dodatkowe docho-
dy budżetu państwa, bo możliwa jest 

Kurs na powrót polskiej bandery.  
Zerowy marynarski PIT i podatek tonażowy
Sejm 19 czerwca 2026 r. uchwalił (bez głosu sprzeciwu) ustawę, 
która ma dać wsparcie przedsiębiorstwom żeglugowym, ułatwiając 
im funkcjonowanie pod polską banderą. Przewiduje ona opodat-
kowanie działalności żeglugowej podatkiem tonażowym, zamiast 
podatkiem dochodowym od osób prawnych oraz złagodzenie limi-
tów w marynarskim PIT.

wiążąca się ze znikomymi kosztami 
zmiana państwowej lokalizacji dzia-
łalności w reakcji na różnice w atrak-
cyjności takiej lokalizacji.

Z 247 do zera
Polska nie posiada handlowej floty, 

czyli statków pływających pod polską 
banderą. 35 tysięcy polskich mary-
narzy zatrudnionych jest na statkach 
obcych bander i pracuje u armatorów 
zagranicznych. Tylko 5 tysięcy ma-
rynarzy ma polską umowę o pracę, 
głównie w Polskiej Żegludze Morskiej 
(PŻM), posiadającej ok. 50 statków 
(pływających pod obcą banderą), 
w PŻB oraz na holownikach i kutrach.

Dwie (sic!) jednostki ro-ro na-
leżące do Polskich Linii Oceanicz-
nych (niegdyś widocznego na świe-
cie rodzimego armatora) pływają 
pod obcą banderą. 

W 1990 roku pod polską banderą 
pływało 247 jednostek pełnomor-
skich. W tym też roku rozpoczął się 
proces przerejestrowywania statków 
z Polskiego Rejestru Statków do re-
jestrów zagranicznych.   

Artur S. Górski

Rada Krajowej Sekcji Oświaty i 
Wychowania NSZZ „S” 9 czerwca 
br. przyjęła stanowisko w sprawie 
„destrukcyjnych działań Rządu RP, 
w tym Ministerstwa Edukacji Na-
rodowej, wobec oświaty”. W ocenie 
oświatowej „S” polityka MEN pro-
wadzi do osłabienia prestiżu zawodu 
nauczyciela, pogłębiania kryzysu ka-
drowego w oświacie, wzrostu prze-
ciążenia pracowników szkół, ogra-
niczania działań wychowawczych, 
narastania chaosu organizacyjnego. 

Działacze oświatowej „Solidarności” 
sprzeciwili się także obecnemu mo-
delowi odpowiedzialności dyscypli-
narnej nauczycieli. 

Nauczyciele z Rady Krajowej Sek-
cji Oświaty i Wychowania NSZZ „S” 
wystosowali sześć żądań, ostrzegając 
że „dalsze ignorowanie głosu środo-
wiska oświatowego doprowadzi do 
pogłębienia kryzysu kadrowego, 
obniżenia jakości kształcenia oraz 
dalszej utraty zaufania pracowników 
oświaty do instytucji państwa”. 

Sześć postulatów oświaty

z	Natychmiastowego podjęcia rzeczywistego dialogu społecznego z reprezentatywnymi związkami zawo-
dowymi.

z	Przedstawienia wieloletniego programu wzrostu wynagrodzeń nauczycieli i pracowników niepedagogicznych.
z	Uchylenia Rozdziału 10. Karty nauczyciela w obecnym brzmieniu.
z	Ograniczenia biurokracji szkolnej oraz wycofania rozwiązań generujących dodatkowe obowiązki admi-

nistracyjne.
z	Wstrzymania działań destabilizujących funkcjonowanie szkół do czasu przeprowadzenia rzeczywistych 

konsultacji społecznych.
z	Ujednolicenia standardów wynagradzania pracowników niepedagogicznych szkół i placówek oraz podnie-

sienia minimalnych stawek wynagrodzenia zasadniczego.

Oświatowa „Solidarność” domaga się:
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Po roku od podpisania Porozumień Sierpniowych „Solidarność” była 
największym ruchem społecznym w historii Polski. Liczący blisko 
10 milionów członków związek stał się symbolem nadziei na de-
mokratyczne przemiany, ale przyszło mu działać w kraju pogrążo-
nym w coraz głębszym kryzysie gospodarczym. Gdy społeczeństwo 
oczekiwało poprawy warunków życia i programu reform, władze 
prowadziły grę na zwłokę, równocześnie przygotowując się do si-
łowej rozprawy z niezależnym ruchem związkowym.

1980
1. – Początek fali strajków przeciw podwyżkom cen i o podwyżki płac. Pro-
testy, które objęły ok. 700 tys. pracowników, szybko przekształciły się z wy-
stąpień ekonomicznych w ruch domagający się utworzenia niezależnych 
od władz związków zawodowych. Ich efektem było podpisanie w sierpniu 
i wrześniu porozumień: Szczecińskiego, Gdańskiego, Jastrzębskiego i Kato-
wickiego i powstanie NSZZ „Solidarność”.
30. – Na olimpiadzie w Moskwie Władysław Kozakiewicz ustanawia rekord 
świata w skoku o tyczce (578 cm) i wykonuje słynny „gest Kozakiewicza” 
wobec sowieckiej publiczności. Ambasador ZSRS Borys Aristow bezsku-
tecznie domaga się odebrania mu medalu.

1981
2.–5. i 13.–17. – W Gdyni obraduje I Walne Zebranie Delegatów NSZZ „Soli-
darność” Regionu Gdańskiego. 600 delegatów reprezentuje 870 tys. człon-
ków Związku zrzeszonych w 2008 organizacjach zakładowych. 
7. – Jan Paweł II mianuje biskupa warmińskiego Józefa Glempa arcybisku-
pem gnieźnieńskim i warszawskim oraz prymasem Polski.
23. – Rząd ogranicza kartkowe przydziały mięsa i zapowiada podwyżki cen 
żywności.
30. – W Łodzi, Kutnie, Piotrkowie Trybunalskim, Częstochowie i Szczecinie od-
bywają się „marsze głodowe” kobiet przeciw pogarszającemu się zaopatrzeniu.

1982
2. – Tymczasowa Komisja Koordynacyjna powołuje w Brukseli Biuro Koor-
dynacyjne NSZZ „Solidarność” za Granicą. Jego zadaniem jest reprezento-
wanie Związku wobec międzynarodowego ruchu związkowego i organiza-
cja pomocy materialnej dla struktur podziemnych w kraju.
11. – Radio Solidarność Wielkopolska nadaje pierwszą audycję na fonii Pro-
gramu I TVP podczas meczu Polska–ZSRS.

1983
19. – Z więzienia w Czechosłowacji zwolniony zostaje Andrzej Kołodziej, 
współzałożyciel „Solidarności” i późniejszy działacz Solidarności Walczącej.
22. – Po 586 dniach zniesiono stan wojenny. Rozwiązano WRON i ogłoszo-
no amnestię dla więźniów politycznych.

1984
21. – Sejm uchwala amnestię obejmującą większość więźniów politycz-
nych. Nie obejmuje ona m.in. Bogdana Lisa i Piotra Mierzejewskiego oskar-
żonych o zdradę ojczyzny.
24. – Nowelizacja ustawy o związkach zawodowych utrzymuje zasadę jed-
nej organizacji związkowej w zakładzie pracy.

1986
15. – Sejm uchwala ustawę o urzędzie Rzecznika Praw Obywatelskich.

1988
15. – Sąd Najwyższy oddala wniosek Komitetu Założycielskiego „Solidar-
ności” Stoczni Gdańskiej o rejestrację związku. W całym kraju wnioski o re-
jestrację złożyło 50 komitetów.

1989
2. – Prezydent USA George Bush wzywa ZSRS do wycofania wojsk z Polski.
4. – Pierwsze posiedzenie Sejmu X kadencji i Senatu. Marszałkiem Sejmu 
zostaje Mikołaj Kozakiewicz, a marszałkiem Senatu Andrzej Stelmachowski.
7. – Michaił Gorbaczow na forum Rady Europy zapowiada nieingerowanie 
ZSRS w sprawy państw Europy Wschodniej.
10.–11. – W Polsce przebywa George Bush, przedstawiając plan pomocy 
gospodarczej i spotykając się m.in. z gen. Wojciechem Jaruzelskim.
19. – Zgromadzenie Narodowe wybiera Wojciecha Jaruzelskiego na prezy-
denta PRL przewagą jednego głosu.

1990
9. – Kornel Morawiecki wychodzi z konspiracji; powstaje Partia Wolności.
13. – Sejm uchwala ustawę o prywatyzacji przedsiębiorstw państwowych.
Opracowane na podstawie: https://polskiemiesiace.ipn.gov.pl/mie/wszystkie-
-wydarzenia/sierpien-1980/kalendarium
https://encysol.pl/es/encyklopedia/kalendarium-solidarnosci/43182,kalen-
darium.html

Wydarzyło się w lipcu...
Między nadzieją a kryzysem

ROK „SOLIDARNOŚCI”

Latem 1981 roku NSZZ „So-
lidarność” kończył pierwszy rok 
swojej działalności. Związek, który 
narodził się podczas strajków sierp-
niowych 1980 roku, stał się najwięk-
szą organizacją społeczną w historii 
Polski. Liczył blisko 10 milionów 
członków, posiadał rozbudowane 
struktury regionalne i zakłado-
we, własną prasę, ekspertów oraz 
przedstawicieli niemal wszystkich 
grup zawodowych.

Jednak roczny bilans funkcjo-
nowania „Solidarności” był daleki 
od oczekiwań, jakie towarzyszyły 
narodzinom związku. Władze ko-
munistyczne nie wywiązywały się 
z zawartych porozumień społecz-
nych, sytuacja gospodarcza stale 
się pogarszała, a społeczne nadzieje 
z sierpnia 1980 roku coraz częściej 
ustępowały miejsca niepokojowi 
i rozczarowaniu.

Negocjacje bez przełomu
Pierwszy rok działalności 

związku upłynął pod znakiem nie-
ustannych negocjacji z władzami. 
Rozmowy z ministerstwami i komi-
sjami rządowymi prowadzili przed-
stawiciele niemal wszystkich branż: 
nauczycieli, pracowników służby 
zdrowia, górników, hutników, che-
mików i wielu innych środowisk 
zawodowych. Według zestawie-
nia, znajdującego się w Archiwum 
Historycznym Komisji Krajowej 
NSZZ „Solidarność” przygotowane-
go przez Krajową Komisję Porozu-
miewawczą, do połowy maja 1981 
roku podpisano ponad sześćdzie-
siąt różnego rodzaju porozumień 
i protokołów uzgodnień. Problem 
polegał jednak na tym, że znaczna 
część ich postanowień pozostawała 
wyłącznie na papierze.

Wciąż nie zrealizowano wielu 
zapisów Porozumień Sierpniowych 
i Wrześniowych. Związek nie uzy-
skał oczekiwanego dostępu do środ-
ków masowego przekazu, nie wszy-
scy więźniowie polityczni odzyskali 

wolność, a postulat 
wolnych sobót na-
dal pozostawał 
przedmiotem 
sporów. Coraz 
wyraźniej było 
widać, że rozmo-
wy prowadzone 
przez stronę rzą-
dową nie służą 
rozwiązaniu 
konfliktów spo-
łecznych, lecz 
przede wszyst-
kim zyskiwaniu 
czasu.

Taka tak-
tyka była dla 
władz szcze-
gólnie korzyst-
na. Pozwalała 
bowiem pro-
wadzić kolej-
ną ofensywę 
propagando-
wą wymierzoną w „Solidarność”. 
Jej głównym celem było osłabienie 
społecznego poparcia dla związku 
oraz pogłębienie różnic wewnętrz-
nych w liczącej już około 9,5 milio-
na członków organizacji. W propa-
gandzie państwowej coraz częściej 
przedstawiano „Solidarność” jako 
siłę destabilizującą kraj i współod-
powiedzialną za pogarszającą się 
sytuację gospodarczą. Podkreślano 
liczbę protestów, strajków i akcji 
nacisku, sugerując, że prowadzą 
one do spadku produkcji, dezor-
ganizacji gospodarki i trudności 
zaopatrzeniowych. W ten sposób 
próbowano przenieść część odpo-
wiedzialności za kryzys gospodar-
czy z władz komunistycznych na 
związek zawodowy.

Jednocześnie, gdy przedstawi-
ciele „Solidarności” nadal uczestni-
czyli w rozmowach dotyczących re-
form gospodarczych i społecznych, 
kierownictwo resortów siłowych 
przygotowywało wariant siłowego 
rozwiązania konfliktu. W sierpniu 

1981 roku przedstawiciele Mini-
sterstwa Spraw Wewnętrznych 
prowadzili w Moskwie uzgodnie-
nia dotyczące druku obwieszczeń 
o wprowadzeniu stanu wojennego 
oraz organizacji ich transportu do 
Polski, a podczas urlopu na Krymie 
Jaruzelski zapewniał Breżniewa, że 
gdy będzie potrzeba, to siłowo roz-
prawi się z „Solidarnością”.

Kraj na kartki

Najbardziej odczuwalnym pro-
blemem dla społeczeństwa był 
jednak pogłębiający się kryzys 
gospodarczy. Pomimo rozszerza-
nia systemu kartkowego sytuacja 
zaopatrzeniowa stawała się coraz 
trudniejsza. Od kwietnia 1981 roku 
reglamentacją objęto mięso i jego 
przetwory, mąkę, masło, ryż oraz 
kasze. W lipcu rząd poinformował 
o zmniejszeniu przydziałów kart-
kowych na mięso i jego przetwory 
średnio o około 20 procent. Od 
sierpnia kartki obowiązywały rów-
nież na mydło, proszek do prania, 
słodycze, kawę i papierosy. Same 
kartki nie gwarantowały jednak 
zakupu towarów, których często po 
prostu brakowało w sklepach.

Pogarszająca się sytuacja go-
spodarcza powodowała wzrost 
napięcia społecznego i powrót 
akcji protestacyjnych. W róż-
nych częściach kraju dochodziło 
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1980 
7. – Ze Stoczni Gdańskiej im. Lenina dyscyplinarnie zwolniono z pracy Annę 
Walentynowicz, na kilka miesięcy przed osiągnięciem wieku emerytalnego.
14. – Rozpoczyna się strajk w Stoczni Gdańskiej im. Lenina.
30. – Podpisanie Porozumienia Szczecińskiego między Międzyzakłado-
wym Komitetem Strajkowym a Komisją Rządową.
31. – Podpisanie Porozumienia Gdańskiego między MKS a Komisją Rządową.

1981
1. – Rząd wprowadza kartki na mydło, proszek do prania, słodycze, kawę 
i papierosy.
3.–5. – Zorganizowany przez „Solidarność” przejazd kolumn samochodów, 
autobusów i ciężarówek przez centrum Warszawy zostaje zablokowany 
przez MO i przeradza się w trzydniową okupację centralnego ronda stolicy.
3.–6. – Rozmowy przedstawicieli rządu i „Solidarności” dotyczące zaopa-
trzenia, reform gospodarczych, dostępu Związku do mediów i projektu 
ustawy o związkach zawodowych kończą się fiaskiem. W mediach rozpo-
czyna się kampania przeciwko Związkowi, oskarżająca go o zerwanie roz-
mów.
14. – Na Krymie Stanisław Kania i gen. Wojciech Jaruzelski spotykają się 
z Leonidem Breżniewem. Jaruzelski deklaruje gotowość użycia siły wobec 
„Solidarności”.
20.–22. – W Gdańsku odbywa się I Przegląd Piosenki Prawdziwej z udzia-
łem m.in. Jacka Fedorowicza, Przemysława Gintrowskiego i Jacka Kaczmar-
skiego. Artyści walczą o Złoty Knebel.
25.–26. – Podczas wizyty przedstawicieli MSW w Moskwie zapada decyzja 
o druku w ZSRS obwieszczeń o wprowadzeniu stanu wojennego oraz przy-
gotowaniu ich transportu do Polski.

1982
14.–15. – W Ośrodku Odosobnienia w Kwidzynie dochodzi do brutalnej 
pacyfikacji protestu internowanych. Spośród 148 osadzonych pobitych zo-
staje 81 osób, w tym 40 ciężko.
31. – W drugą rocznicę Porozumień Sierpniowych odbywają się demon-
stracje w 66 miejscowościach i 34 województwach. Zatrzymano tysiące 
osób. W Lubinie ZOMO otwiera ogień do demonstrantów – giną trzy osoby, 
a osiem zostaje rannych.

1983
25. – W Stoczni Gdańskiej odbywa się transmitowane przez telewizję spo-
tkanie wicepremiera Mieczysława F. Rakowskiego z załogą. Rakowski zosta-
je wygwizdany przez uczestników spotkania.

1984–1987
31. – W całym kraju odbywają się obchody kolejnych rocznic powstania 
„Solidarności”, często kończące się demonstracjami i starciami z milicją. 
Z roku na rok maleje liczba uczestników i miejsc obchodów.

1988
15 .– Rozpoczyna się strajk w kopalni Manifest Lipcowy w Jastrzębiu-Zdro-
ju. Protest obejmuje kolejne kopalnie regionu, a głównym postulatem staje 
się legalizacja NSZZ „Solidarność”.
22. – Wybuchają strajki w Stoczni Gdańskiej i Stoczni Północnej, które w na-
stępnych dniach obejmują kolejne zakłady Trójmiasta i innych regionów kraju.
31. – Gen. Czesław Kiszczak spotyka się z Lechem Wałęsą w sprawie pod-
jęcia rozmów z „Solidarnością”. Po spotkaniu Wałęsa apeluje o wygaszanie 
strajków, gdyż jest to warunek przystąpienia strony rządowej do rozmów.

1989
24 .– Tadeusz Mazowiecki zostaje powołany przez Sejm PRL na urząd pre-
miera, stając się pierwszym niekomunistycznym szefem rządu w Europie 
Środkowowschodniej po II wojnie światowej.

1990
6. – Zakończono weryfikację funkcjonariuszy Służby Bezpieczeństwa. Ze 
służby zwolniono kilkanaście tysięcy osób.
Opracowane na podstawie: https://polskiemiesiace.ipn.gov.pl/mie/wszystkie-
-wydarzenia/sierpien-1980/kalendarium
https://encysol.pl/es/encyklopedia/kalendarium-solidarnosci/43182,kalen-
darium.html

Wydarzyło się w sierpniu...do strajków i demonstracji, bę-
dących reakcją zarówno na po-
garszające się warunki życia, jak 
i niewykonywanie wcześniejszych 
porozumień. Jednym z najbardziej 
spektakularnych wydarzeń była 
zorganizowana przez „Solidarność” 
Mazowsze na początku sierpnia 
1981 roku akcja przejazdu kolumn 
samochodów, autobusów i cięża-
rówek przez centrum Warszawy. 
Po zablokowaniu przejazdu przez 
Milicję Obywatelską protest prze-
kształcił się w kilkudniową okupa-
cję centralnego ronda stolicy, stając 
się symbolem narastającej frustracji 
społecznej.

Jeszcze większe poruszenie wy-
wołała decyzja o ograniczeniu przy-
działów mięsa. Od 25 lipca 1981 
roku przez wiele polskich miast 
przetoczyły się marsze głodowe. 
Największy z nich odbył się w Ło-
dzi. W protestach licznie uczestni-
czyły kobiety z dziećmi, które zwra-
cały uwagę na coraz trudniejszą 
sytuację rodzin. Nie domagały się 
przywilejów ani podwyżek płac. Py-
tały, jak mają wyżywić swoje dzieci 
i skąd mają zdobyć podstawowe 
produkty potrzebne do codzienne-
go życia. 

Nadzieje przed zjazdem
Społeczeństwo było coraz bar-

dziej wyczerpane. Choć za kata-
strofalną sytuację gospodarczą 
obwiniano przede wszystkim wła-
dze komunistyczne, coraz częściej 
pojawiały się pytania o zdolność 
„Solidarności” do wskazania dro-
gi wyjścia z kryzysu. Dlatego tak 
wielkie nadzieje wiązano z przy-
gotowywanym Krajowym Zjazdem 
Delegatów, który miał odbyć się we 
wrześniu. Oczekiwano od niego 
nie tylko podsumowania pierwsze-
go roku działalności związku, lecz 
przede wszystkim odpowiedzi na 
najważniejsze problemy kraju: spo-
sobu przetrwania nadchodzącej 
zimy, poprawy zaopatrzenia, napra-
wy gospodarki oraz przedstawie-
nia wizji państwa opartego na sa-
morządności, poszanowaniu praw 
obywatelskich i realnym wpływie 
społeczeństwa na sprawy publiczne.

Atmosfera końca lata 1981 roku 
była więc pełna sprzeczności. „So-
lidarność” osiągnęła największą siłę 
organizacyjną w swojej historii, ale 
równocześnie przyszło jej działać 
w kraju pogrążonym w coraz głęb-
szym kryzysie. Związek znajdował 
się pod presją własnych członków, 
domagających się skutecznych 
działań, społeczeństwa oczekujące-
go poprawy warunków życia oraz 

władz, które publicznie deklaro-
wały wolę dialogu, a jednocześnie 
przygotowywały się do siłowego 
rozwiązania konfliktu. Dla milio-
nów Polaków NSZZ „Solidarność” 
stawał się wówczas czymś więcej 
niż związkiem zawodowym — 
substytutem państwa, od którego 
oczekiwano nie tylko reprezen-
towania interesów pracowni-
ków, ale także wskazania drogi 
wyjścia z najgłębszego kryzysu 
społecznego i gospodarczego 
w powojennej historii Polski.

Joanna Lewandowska
Na reprodukcjach ulotki z lat 
1980–1981.
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Strona powstała w ramach projektu „Chcesz wpływać na poprawę warun-
ków pracy? Podnieś swoje kompetencje!”  w ramach Programu Fundusze 
Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinansowa-
nego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Przed nami wakacje. Jak co roku musimy zdecydować, jak je dobrze wykorzystać, aby „naładować baterie”. 
Obojętnie, gdzie spędzimy nasz urlop, czy na zagranicznej wycieczce, czy na wczasach agroturystycznych 
gdzieś na Podlasiu, a nawet w domu, jedno jest pewne, aby wypocząć trzeba zapomnieć o pracy. 

46 procent Polaków na urlopie myśli o pracy

Potrzebny jest dłuższy 
wypoczynek

Według psychologów najlepiej 
by było, gdybyśmy mogli wybrać się 
na trzytygodniowy urlop. Pierwszy 
tydzień to czas na swoisty detoks od 
trosk i nawyków związanych z pra-
cą. Drugi to prawdziwy odpoczy-
nek. W trzecim tygodniu pojawiają 
się już naturalne przygotowania do 
powrotu do pracy. Jednak niewielu 
z nas może sobie pozwolić na taki 
luksus. Większość z nas za długi 
urlop uznaje dwa tygodnie, ale jest 
to absolutne minimum. Wówczas 
wymienione wyżej fazy urlopu 
skracają się do kilku dni.

Co musi pracodawca, a co może 
pracownik

W zależności od stażu pracow-
nikowi zatrudnionemu na pełen 
etat należy się 20 lub 26 dni urlopu 
w każdym roku kalendarzowym. 
Artykuł 162 Kodeksu pracy mówi, 
że urlop na wniosek pracownika 

może być podzielony na części, jed-
nak co najmniej jedna z nich musi 
wynosić minimum 14 dni. Praco-
dawca, który nie udzieli pracowni-
kowi przysługującego urlopu lub 
bezpodstawnie obniży jego wymiar, 
podlega karze, która może wynieść 

od 1000 do 30 000 złotych. Praco-
dawca więc jest zobowiązany udzie-
lić pracownikowi dłuższego urlopu, 
jeżeli ten tego zażąda. Jednak jeżeli 
pracownik woli swój urlop podzie-
lić na krótsze okresy, nie może mu 
tego zabronić. 

Dodatkową zachętą dla pracow-
nika do brania dłuższych urlopów 
mogą być przykładowo zapisy w re-
gulaminie zakładowego funduszu 
świadczeń socjalnych, mówiące, 
że dopłata do wypoczynku będzie 
wypłacona pod warunkiem wzięcia 
przez pracownika co najmniej 10 dni 
urlopu (14 dni kalendarzowych).

Zapomnieć o pracy
Aby naprawdę odpocząć, trzeba 

przede wszystkim zapomnieć o pra-
cy. I z tym u Polaków nie jest naj-
lepiej. Z badań przeprowadzonych 
przez SW Research ponad 46 pro-
cent aktywnych zawodowo Polaków 
nie jest w stanie całkowicie odciąć 
się od pracy podczas urlopu. Skraj-
ność stanowi wykonywanie obo-
wiązków służbowych w tym czasie. 
Okazuje się, że robi to co dziesiąty 
pracownik. Od 17do 20 procent 
badanych pracowników w czasie, 
który powinni przeznaczyć na wy-
poczynek, sprawdza służbowy tele-
fon lub służbowe e-maile i komuni-
katory. Tylko niespełna 40 procent 
respondentów całkowicie odcina się 
od pracy. 

Za taki stan rzeczy często odpo-
wiada pracodawca, który dzwoni do 
nas lub wysyła e-maile, nie zważa-
jąc, że właśnie zakłóca nam odpo-
czynek. Ale też często sami uważa-
my, że bez nas na pewno w pracy 
coś się złego zadzieje, a osoby, któ-
re nas zastępują, nie poradzą sobie 
z postawionymi im zadaniami. Nie-
stety, często to okazuje się prawdą. 
Ale problem zazwyczaj tkwi w złej 
organizacji pracy, a nie w tym, że 
poszliśmy na urlop. 

Kilka zasad
Zanim wypiszemy wniosek na te 

upragnione dwa tygodnie, warto się 
do urlopu przygotować. Dobrze jest 
efektywnie wykorzystać czas przed 
urlopem, żeby spokojnie zamknąć 
służbowe sprawy i (jeśli jest to 
możliwe) nie odkładać ich na czas 
pourlopowy. Pozwoli to nam nie 
myśleć o nich w trakcie wypoczyn-
ku. Nie bierzmy też żadnej pracy na 
urlop. Nie planujmy także na ten 
czas, oczywiście, jeśli nie musimy, 
remontów czy załatwiania spraw 
urzędowych. Tylko odpoczywajmy. 

Małgorzata Kuźma

PE
XE

LS
.C

O
M

PODNIEŚ SWOJE KOMPETENCJE

Pierwsze przepisy dotyczące  
mobbingu do Kodeksu pracy zostały 
wprowadzone 23 lata temu. Powszech-
nie krytykowane były za to, że są zbyt 
skomplikowane i trudne w stosowa-
niu. Dlatego sprawy o mobbing tra-
fiają do sądów stosunkowo rzadko. 
Do sądów rejonowych rocznie wpły-
wa ich kilkaset w skali całego kraju, 
z czego pracownicy wygrywają około 
5 do 7 procent. Gdy weźmie się pod 
uwagę, że aż 52 procent pracowni-
ków przyznaje, że w swojej karierze 
spotkało się z mobbingiem, a 15 pro-
cent było jego wielokrotnymi ofiara-
mi (dane z raportu Bezpieczeństwo 
Pracy w Polsce 2025), to widać dużą 
różnicę między częstością występo-

wania zjawiska mobbingu a liczbą 
spraw w sądzie.

Uproszczona definicja
W dotychczasowych uregu-

lowaniach prawnych, aby dane 
działanie było uznane za mobbing 
musiało ono spełniać jednocześnie 
wiele skomplikowanych przesłanek. 
W nowych przepisach za mobbing 
uznaje się uporczywe nękanie (po-
wtarzalne, nawracające lub stałe). 
Mobbingiem natomiast nie jest za-
chowanie incydentalne (jednora-
zowe), ale również działanie prze-
łożonych, które jest uzasadnione, 
a więc np. merytoryczna ocena czy 
kontrola pracy. 

Przejawami mobbingu są – wy-
stępujące samodzielnie lub łącznie 
– w szczególności:
z	upokarzanie,
z	uwłaczanie,
z	zastraszanie,
z	zaniżanie oceny przydatności 

zawodowej pracownika,
z	nieuzasadniona krytyka, poni-

żanie lub ośmieszanie pracow-
nika,

z	utrudnianie funkcjonowania 
w środowisku pracy w zakresie 
możliwości osiągania efektów 
pracy, wykonywania zadań 
służbowych, wykorzystania po-
siadanych kompetencji, komu-
nikacji ze współpracownikami 
lub dostępu do koniecznych 
informacji,

z	izolowanie pracownika lub eli-
minowanie go z zespołu.

Mobberem może być przełożony, 
współpracownik, podwładny, poje-
dyncza osoba bądź grupa. Działania 
mobbingowe mogą mieć charakter 

fizyczny, werbalny i pozawerbalny. 
Za mobbing będzie się też uznawać 
nakazywanie lub zachęcanie do ta-
kich zachowań.

Minimalne zadośćuczynienie 
Nowa ustawa wprowadza gwa-

rantowaną kwotę zadośćuczynienia 
dla ofiar mobbingu – będzie to nie 
mniej niż sześciokrotność mini-
malnego wynagrodzenia za pracę. 
Poszkodowany pracownik będzie 
mógł również dochodzić odszko-
dowania. Z kolei pracodawca, któ-
ry wypłaci zadośćuczynienie lub 
odszkodowanie, będzie miał prawo 
dochodzić od osoby, która dopu-
ściła się mobbingu, a więc naraziła 
pracodawcę na straty, wyrównania 
poniesionej szkody. 

W uzgodnieniu ze związkami 
zawodowymi

Według nowych przepisów pra-
codawcy zatrudniający co najmniej 
10 pracowników muszą określić re-

guły, procedury oraz częstotliwość 
przeciwdziałania mobbingowi w re-
gulaminie pracy lub obwieszczeniu, 
jeżeli te reguły, procedury oraz czę-
stotliwość działań nie są określo-
ne w układzie zbiorowym pracy 
lub w regulaminie pracy. Ponadto 
pracodawca uzgadnia treść regu-
laminu dotyczącą mobbingu z za-
kładową organizacją związkową, 
a w przypadku gdy u pracodawcy 
działa więcej niż jedna zakładowa 
organizacja związkowa – z tymi or-
ganizacjami.

Pracodawca również zobowią-
zany jest prowadzić stałe działania 
edukacyjne i zapobiegawcze. Powi-
nien również bezzwłocznie reago-
wać na wszystkie zgłoszenia i za-
pewniać realne wsparcie osobom 
doświadczającym przemocy. 

I jeszcze jedno: osoba zgłaszająca 
mobbing nie może ponieść z tego 
tytułu żadnych negatywnych kon-
sekwencji.

Małgorzata Kuźma

Mobbing po nowemu
Prostsza definicja mobbingu oraz wyższa minimalna kwota zadość-
uczynienia to tylko niektóre zmiany w przepisach wprowadzone 
przez tzw. ustawę antymobbingową (ustawa o zmianie ustawy – Ko-
deks pracy oraz ustawy – Kodeks postępowania cywilnego), którą 19 
czerwca przegłosowano w Sejmie. Projekt poparło 236 posłów, 178 
wstrzymało się od głosu, a 24 było przeciw. Obecnie projekt ustawy 
czeka na rozpatrzenie w Senacie.
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CYTAT MIESIĄCA

MIESIĄC W LICZBACH
7907,20 zł brutto – jak podał 
GUS, tyle wynosi mediana mie-
sięcznych wynagrodzeń brutto 
w gospodarce narodowej 
w grudniu 2025 r. Netto jest to 
kwota 5720 zł. Jeśli spojrzeć na 
wielkość firmy, to więcej zarobić 
można w dużym przedsiębior-
stwie, lub instytucji (9578,35 
zł), a najmniej w małym zakła-
dzie, zatrudniającym poniżej 10 
osób (4666 zł).
15 tys. euro (ok. 65–70 tys. 
zł) – taką lub wyższą kwotę 
wpłaty na konto bank ma obo-
wiązek zgłosić do Generalnego 
Inspektora Informacji Finanso-
wej (GIIF). Pod lupę mogą trafić 
także mniejsze wpłaty, jeśli 
wzbudzą wątpliwości.
Ponad 9 proc. – o tyle zdrożała 
chemia gospodarcza w maju br. 
w ujęciu rocznym. To kategoria, 
która odnotowała najwyższy 
wzrost cen. 
2140,68 zł brutto miesięcznie – 
tyle wynosi kwota zasiłku dla bez-
robotnych z co najmniej 20-letnim 
stażem pracy. Ale zaledwie 10 do 
15 proc. pozostających bez pracy 
pobiera to świadczenie. 

LICZBA MIESIĄCA
732 godziny w ciągu 125 dni 

Lubisz być sam? To źle!

90 groszy – znów tylko tyle według rządu powinien wynieść wzrost 
minimalnej stawki godzinowej. Podobną „podwyżkę” rządzący 
przeforsowali w ubiegłym roku. (...) Propozycja podwyżki mini-
malnego wynagrodzenia o zaledwie 144 zł brutto to wyraz lekce-
ważenia milionów polskich pracowników i ich rodzin. 

Piotr Duda, przewodniczący KK NSZZ „Solidarność”

Tyle godzin „przepracował” lekarz 
Dawid Kacprzyk, młody rezydent, 
jeszcze bez specjalizacji, a jedno-
cześnie radny Koalicji Obywatekiej 
i były już szef młodzieżówki KO. 

Można być samotnym nawet 
w otoczeniu innych ludzi. Okre-
ślono dziewięć zachowań, które 
najczęściej prowadzą do poczucia 
izolacji i osamotnienia. I tak będą 
to: nadmierna niezależność, ciągłe 
porównywanie się do innych (ja 
jestem gorszy), unikanie głębokich 
rozmów, brak umiejętności stawia-
nia granic, oczekiwanie, że przyja-
ciel lub partner będzie idealny, co 

powoduje szybkie rozczarowanie, 
samotne „zagłuszacze” (np. Inter-
net), wycofanie społeczne, tzw. za-
miatanie problemów pod dywan 
i niechęć do poważnych rozmów, 
a także kwestionowanie intencji in-
nych (brak zaufania).

Pamiętajmy, że samotność jest sy-
gnałem aby przewartościować swoje 
podejście do relacji, a nie dowodem 
na brak wartości jako człowieka.
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Mediana wg definicji to miara 
statystyczna, która dzieli badany 
zbiór danych na dwie równe czę-
ści. Jeżeli więc połowa pracujących 
zarabia mniej, a druga połowa wię-
cej, to wartość będąca pośrodku to 
tak zwana mediana wynagrodzeń. 
Obecnie mediana w naszym kraju 
to 7907,20 zł brutto. Innym wskaź-
nikiem dotyczącym wynagrodzeń 
jest średnia krajowa, która z reguły 
jest wyższa niż mediana – obecnie 
to około 9000 zł brutto. Średnia za-
wyżana jest przez najwyższe pensje, 
a prezes firmy w skrajnych przy-
padkach potrafi zarobić nawet tyle, 
co stu jego pracowników. Tak więc 
mediana to bardziej wiarygodny 
wskaźnik. Okazuje się bowiem, że 
przeciętny Polak zarabia o 18 pro-

cent mniej niż wynosi średnia kra-
jowa. Główny Urząd Statystyczny 
dane o medianach wynagrodzeń 
publikuje z opóźnieniem w stosun-
ku do średniej krajowej, z reguły 
kwartalnie. Mediana jest wyliczana 
na podstawie danych pochodzą-
cych z rejestrów ZUS oraz uzupeł-
niająco z Ministerstwa Finansów. 
Średnie wynagrodzenie natomiast 
liczone jest na podstawie sprawoz-
dań statystycznych firm i urzędów. 
Dodajmy jeszcze, że ostatnio media-
na rośnie szybciej niż średnie wyna-
grodzenie, i tak rok do roku (listopad 
2024–2025) wskaźnik wzrostu wy-
niósł 8,6 proc., a w przypadku śred-
niej krajowej było to 8,3 proc. Zna-
czy to tyle, że niższe wynagrodzenia 
rosły szybciej od tych najwyższych. 

Chirurgia ogólna i interniści – 
w tych specjalnościach mamy naj-
gorszą prognozę zastępowalności 
kadr. Dane Ministerstwa Zdrowia 
pokazują, że do 2030 roku liczba 
specjalistów osiągających wiek 
emerytalny przewyższy szacowaną 
liczbę nowych lekarzy w tych spe-
cjalizacjach. Dziedziny te nie cieszą 
się wystarczająco dużym zainte-
resowaniem wśród lekarzy rozpo-
czynających specjalizacje. Nie zna-
czy to, że w innych specjalizacjach 
jest jakoś znacząco lepiej, pomimo 
że ogólna liczba lekarzy i lekarzy 
dentystów wykonujących zawód 
wzrasta, obecnie to 208 441 osób. 
Lekarzy mamy 164 892, a denty-
stów – 43 088. Są też lekarze z po-
dwójnym prawem wykonywania 
zawodu, ale to zaledwie 461 osób 
w całej Polsce. Dodajmy, że na ko-
niec roku 2025 szkolenie specjaliza-
cyjne (tzw. rezydenturę) odbywało 
31 431 lekarzy.

Jak poinformował Główny Urząd 
Statystyczny, „na koniec maja 2025 
roku było ponad 15 milionów osób 
pracujących w gospodarce narodo-
wej. To o 0,8 proc. (118,6 tys. pra-
cujących) mniej niż rok wcześniej 
i o 0,5 proc. (81,7 tys. pracujących) 
mniej niż w kwietniu 2025 r.”. Naj-
większe spadki w liczbie zatrud-
nionych odnotowano w rolnictwie, 
leśnictwie, łowiectwie i rybactwie, 

ale też w handlu czy przetwórstwie 
przemysłowym. Dominującą grupę 
wśród pracujących w gospodarce 
narodowej stanowią pracowni-
cy najemni (79 proc.), a na własny 
rachunek pracuje blisko 21 proc. 
Średnia wieku pracujących od kil-
ku lat systematycznie rośnie, i tak 
w maju 2025 roku osiągnęła 43 lata, 
rok wcześniej wyniosła 42,8 lat, 
a w 2023 roku – 42,6 lat.

Lekarzy wciąż za mało
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Zwróćmy jednak uwagę na fakt, 
że fatalna sytuacja w służbie zdro-
wie wynika przede wszystkim ze 
znacznie zaniżonych w stosunku 
do potrzeb kontraktów NFZ, a co 
za tym idzie – likwidacji oddziałów 
szpitalnych czy całych placówek.

Ilu jest pracowników w Polsce?

Mediana wynagrodzeń
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Strony powstały w ramach projektu „Razem bezpieczniej! Profesjonalny związek 
zawodowy zawsze w obronie Twoich praw pracowniczych”  w ramach Programu 
Fundusze Europejskie dla Rozwoju Społecznego 2021-2027 (FERS) współfinanso-
wanego z Europejskiego Funduszu Społecznego Plus.

Stronę opracowała Anna Gorlikowska

Ugoda z pracodawcą w sądzie 
pracy – czy i kiedy warto?
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Spory pomiędzy pracownikiem a pracodawcą często kończą się 
przed sądem pracy. W praktyce jednak wiele postępowań nie 
kończy się wyrokiem, lecz zawarciem ugody. Czy zawarcie ugody 
z pracodawcą rzeczywiście się opłaca i w jakich sytuacjach warto 
ją rozważyć.

Czym jest ugoda sądowa?
Ugoda sądowa jest porozumieniem zawartym pomiędzy stronami po-

stępowania przed sądem pracy. Jej celem jest zakończenie sporu poprzez 
wzajemne ustępstwa. Po zatwierdzeniu przez sąd ugoda ma moc prawną 
równą wyrokowi sądowemu. Oznacza to, że może stanowić podstawę egze-
kucji komorniczej, jeśli jedna ze stron nie wykona jej postanowień.

Dlaczego strony decydują się na ugodę?
Najważniejszą zaletą ugody jest szybkie zakończenie konfliktu. Postę-

powania przed sądami pracy mogą trwać wiele miesięcy, a niekiedy nawet 
kilka lat. Dla pracownika oznacza to długotrwałą niepewność finansową 
i emocjonalną, natomiast dla pracodawcy ryzyko dalszych kosztów oraz 
problemów organizacyjnych. W praktyce pracodawcy często proponują 
ugodę wtedy, gdy istnieje ryzyko przegrania sprawy lub ujawnienia nieko-
rzystnych okoliczności w toku procesu.

Kiedy ugoda może być korzystna dla pracownika?
Ugoda może być opłacalna zwłaszcza wtedy, gdy wynik procesu jest nie-

pewny. W wielu sprawach pracowniczych istotny problem stanowią trudno-
ści dowodowe. Jeżeli pracownik nie dysponuje wystarczającymi dowodami, 
zawarcie ugody może pozwolić na uzyskanie części roszczenia bez ryzyka 
przegranej. Ugoda może być również korzystna wtedy, gdy pracownik chce 
szybko zakończyć spór i uniknąć stresu związanego z wieloletnim proce-
sem.

Kiedy warto zachować ostrożność?
Nie każda propozycja ugody jest korzystna. Pracownik powinien do-

kładnie przeanalizować jej treść, ponieważ po zawarciu ugody ponowne 
dochodzenie tych samych roszczeń może być niemożliwe.

Rola sądu pracy
Zgodnie z przepisami sąd może odmówić zatwierdzenia ugody, jeżeli:

z	jest sprzeczna z prawem,
z	zmierza do obejścia prawa,
z	narusza zasady współżycia społecznego,
z	narusza słuszny interes pracownika.

Pracodawca nie może dowolnie 
zmniejszać wynagrodzenia pra-
cownika. Potrącenia z pensji są 
ściśle regulowane przez Kodeks 
pracy.

Zgodnie z art. 87 Kodeksu pracy 
bez zgody pracownika pracodawca 
może potrącić jedynie:
z	składki na ubezpieczenia społecz-

ne, zaliczki na podatek dochodo-
wy, wpłaty dokonywane do pra-
cowniczego planu kapitałowego,

z	należności egzekwowane na 
podstawie tytułów wykonaw-
czych,

z	zaliczki pieniężne udzielone 
pracownikowi,

z	kary pieniężne przewidziane 
w Kodeksie pracy.

Inne należności mogą być po-
trącane przez pracodawcę z wyna-
grodzenia pracownika tylko za jego 
zgodą wyrażoną na piśmie.

Potrącenia mogą być dokonywa-
ne do następujących wysokości:
z	w razie egzekucji świadczeń ali-

mentacyjnych – do wysokości 
trzech piątych wynagrodzenia,

z	w razie egzekucji innych należ-
ności lub potrącania zaliczek 
pieniężnych – do wysokości 
połowy wynagrodzenia.

Kodeks pracy w art. 87 1 określa 
kwoty wolne od potrąceń w nastę-
pujących wysokościach:

z	minimalnego wynagrodzenia za 
pracę, przysługującego pracow-
nikom zatrudnionym w peł-
nym wymiarze czasu pracy, po 
odliczeniu składek, zaliczki na 
podatek i wpłat dokonywanych 
do pracowniczego planu kapita-
łowego

z	75 proc. minimalnego wyna-
grodzenia – przy potrącaniu 
zaliczek pieniężnych

z	90 proc. wynagrodzenia – przy 
potrącaniu kar pieniężnych.

Jeżeli pracownik jest zatrudnio-
ny w niepełnym wymiarze czasu 
pracy, powyższe kwoty ulegają 
zmniejszeniu proporcjonalnie do 
wymiaru czasu pracy. 

Potrącenia z pensji – co pracodawca 
może odliczyć i w jakiej wysokości?

Zgodnie z art. 30 § 3 Kodeksu 
pracy oświadczenie każdej ze 
stron o wypowiedzeniu lub roz-
wiązaniu umowy o pracę powin-
no nastąpić na piśmie.

Dopuszczalne jest również wy-
powiedzenie/rozwiązanie opa-
trzone kwalifikowanym podpisem 
elektronicznym, ponieważ jest to 
forma równoważna formie pisem-

nej (art. 78 1 Kodeksu cywilnego). 
Jakie skutki zatem niesie wypowie-
dzenie/rozwiązanie umowy o pracę 
z naruszeniem formy pisemnej np. 
dokonane poprzez SMS, ustnie, 
e-mailem bez podpisu kwalifiko-
wanego, faksem albo skanem.

Forma wypowiedzenia i rozwią-
zania umowy o pracę przewidziana 
w Kodeksie pracy nie jest formą za-
strzeżoną pod rygorem nieważności 

ani formą zastrzeżoną dla celów do-
wodowych (tak mówi Uchwała Sądu 
Najwyższego z dnia 2 października 
2002 r. sygn. akt III PZP 17/02).

Pomimo to niezachowanie formy 
pisemnej powoduje doniosłe skutki, 
bowiem uzasadnia roszczenia pra-
cownika o uznanie bezskuteczności 
wypowiedzenia, przywrócenia do 
pracy albo o zasądzenie odszkodo-
wania.

Skutki wypowiedzenia/rozwiązania przez pracodawcę 
umowy o pracę z naruszeniem formy pisemnej

Odpowiedzialność pracownika za szkodę
Odpowiedzialność pracownika 
za szkodę wyrządzoną praco-
dawcy została uregulowana 
w art. 114–123 Kodeksu pracy. 
Jest to szczególny rodzaj odpo-
wiedzialności, odmienny od za-
sad ogólnych prawa cywilnego.

Zgodnie z art. 114 Kodeksu 
pracy pracownik ponosi odpowie-
dzialność za szkodę wyrządzoną 
pracodawcy, jeżeli szkoda powstała 
wskutek niewykonania lub niena-
leżytego wykonania obowiązków 
pracowniczych z winy pracownika.

Dla powstania odpowiedzialno-
ści konieczne jest zatem łączne wy-
stąpienie czterech przesłanek:

z	bezprawnego zachowania pra-
cownika,

z	winy,
z	szkody,
z	związku przyczynowego pomię-

dzy zachowaniem pracownika 
a powstałą szkodą

Ciężar udowodnienia tych oko-
liczności spoczywa na pracodawcy.

W przypadku szkody wyrządzonej 
nieumyślnie odpowiedzialność pra-
cownika jest ograniczona i nie może 
przekroczyć równowartości trzymie-
sięcznego wynagrodzenia przysługują-
cego pracownikowi w dniu wyrządze-
nia szkody (art. 119 Kodeksu pracy).

Ograniczenia te nie mają zasto-
sowania, gdy pracownik wyrządził 

szkodę umyślnie. W takim przy-
padku, zgodnie z art. 122 Kodeksu 
pracy, jest on zobowiązany do na-
prawienia szkody w pełnej wyso-
kości.

Kodeks pracy przewiduje rów-
nież sytuacje wyłączające lub 
ograniczające odpowiedzialność 
pracownika. Nie odpowiada on za 
szkodę w takim zakresie, w jakim 
do jej powstania lub zwiększenia 
przyczynił się pracodawca albo inna 
osoba. Pracownik nie ponosi także 
ryzyka związanego z działalnością 
pracodawcy, w szczególności nie 
odpowiada za szkody będące na-
stępstwem normalnego ryzyka go-
spodarczego.
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Ponad 21,5 tysiąca wyświetleń, blisko 2,5 tysiąca reakcji i niemal 700 komentarzy – takimi wynikami 
może pochwalić się rolka przedstawiająca poranny wyjazd związkowców z Regionu Gdańskiego na 
majową pikietę w Warszawie. To najlepszy do tej pory rezultat w młodej historii mediów społeczno-
ściowych Regionu i jednocześnie dowód na to, że „Solidarność” coraz skuteczniej dociera do swoich 
członków i sympatyków za pośrednictwem Internetu.

Region Gdański łowi w sieci. 
Związek coraz silniejszy 
w mediach społecznościowych

 Pierwsza transmisja na żywo

Majowy protest w stolicy oka-
zał się przełomowy także z innego 
powodu. Po raz pierwszy Region 
Gdański przeprowadził na Facebo-
oku transmisję na żywo z demon-
stracji. Dzięki temu osoby, które 
nie mogły osobiście uczestniczyć 
w wydarzeniu, mogły śledzić prze-
bieg protestu w czasie rzeczywi-
stym, komentować i reagować na 
bieżąco.

To właśnie bezpośredni kontakt 
z odbiorcami i możliwość natych-
miastowego przekazywania in-
formacji sprawiają, że media spo-
łecznościowe stają się dziś jednym 
z najważniejszych narzędzi komu-
nikacji związku zawodowego.

 Krótkie filmy, duży zasięg
Coraz większą popularnością 

cieszą się również krótkie materiały 
wideo publikowane na Facebooku 
i Instagramie. Wiele z nich osiąga 
wyniki liczone w tysiącach odtwo-
rzeń. Internauci chętnie oglądają 
zarówno materiały dotyczące aktu-
alnych problemów pracowniczych 
i działań związku, jak i filmy o cha-
rakterze informacyjnym czy porad-
nikowym, przybliżające działalność 
„Solidarności”.

Dynamiczna forma przekazu 
pozwala szybciej dotrzeć do od-
biorców, zwłaszcza młodszych pra-
cowników, dla których media spo-
łecznościowe są dziś podstawowym 
źródłem informacji.

 Inwestycja w nowoczesną 
komunikację

Rozwój obecności Regionu 
Gdańskiego w mediach społecz-
nościowych nie jest dziełem przy-
padku. Działania te wspierają 
programy współfinansowane ze 
środków Unii Europejskiej, które 
umożliwiają rozbudowę zaplecza 
technicznego, zakup nowoczesne-
go sprzętu oraz podnoszenie kom-
petencji osób odpowiedzialnych za 
komunikację.

To inwestycja, 
która przynosi 
wymierne efekty. 
Dobrze przygo-
towane materiały, 
profesjonalne re-
lacje i szybki prze-
pływ informacji 
wzmacniają wi-
zerunek związku 
oraz budują więk-
sze zaangażowanie 
członków.

 Szkolenia  
dla związków

Region Gdań-
ski stawia rów-
nież na edukację 
związkowców. 
Organizowane 
są szkolenia z za-
kresu prowadze-
nia mediów spo-
łecznościowych, 
tworzenia atrak-
cyjnych treści 
oraz skutecznego 
komunikowania 
działań komisji 
zakładowych.

Celem tych 
działań jest bu-
dowanie silnej 
i nowoczesnej 
sieci informacyj-
nej obejmującej cały związek – od 
komisji zakładowych po struktury 
regionalne. Im sprawniejsza ko-
munikacja, tym łatwiej informo-
wać o problemach pracowniczych, 
mobilizować do wspólnych działań 
i integrować środowisko związkowe.

 Związek obecny tam, gdzie są 
ludzie

Jeszcze kilka lat temu media 
społecznościowe były jedynie do-
datkiem do tradycyjnych form 
przekazu. Dziś stały się jednym 
z najważniejszych kanałów komuni-
kacji z członkami związku i opinią 
publiczną wraz z tradycyjnymi me-

diami, w tym oczywiście z „Maga-
zynem Solidarność”. Rekordowe za-
sięgi osiągane przez Region Gdański 
pokazują, że odbiorcy chcą śledzić 
wydarzenia na bieżąco i oczekują 
szybkiej, wiarygodnej informacji.

„Solidarność” coraz skuteczniej 
wykorzystuje potencjał internetu, 
udowadniając, że nowoczesne na-
rzędzia komunikacji mogą służyć 
tym samym wartościom, które od 
ponad czterech dekad stanowią 
fundament związku – wspólnocie, 
solidarności i zaangażowaniu spo-
łecznemu.

Małgorzata Rakowiec

Jeden z klientów ZUS wykazał się ogromną czujnością. Gdy dostał po-
dejrzany SMS z linkiem do portalu eZUS, nie kliknął w odnośnik, lecz 
od razu poszedł do lokalnej placówki. Na miejscu urzędnicy szybko 
potwierdzili jego obawy: wiadomość była próbą wyłudzenia danych.

ZUS INFORMUJE

Fałszywe wiadomości od ZUS. Zobacz,  
co zrobić, gdy dostaniesz podejrzany SMS

Podejrzane SMS-y 
to tylko wierzchołek 
góry lodowej. Prze-
stępcy nieustannie 
modyfikują swoje 
techniki, aby uśpić 
naszą czujność. Do 
najpopularniejszych 
metod oszustów pod-
szywających się pod 
pracowników ZUS 
należą:
z	„Błąd w rozlicze-

niu zdrowotnym”: 
masowe SMS-y 
o rzekomej niedo-
płacie niewielkiej 
kwoty na ubezpie-
czenie zdrowotne. 
Przestępcy straszą 
wysokimi karami 
i podsuwają link do szybkiej płatności.

z	Płatny program emerytalny: telefoniczne oszustwo wymierzone w se-
niorów. Głos w słuchawce obiecuje podwyższenie emerytury w zamian 
za wpłacenie jednorazowej „opłaty rejestracyjnej”.

z	Inwestycje z ZUS (deepfake): fałszywe reklamy w mediach społeczno-
ściowych. Wykorzystują cyfrowo zmanipulowany wizerunek znanych 
osób lub urzędników państwowych, zachęcający do udziału w rzeko-
mych „państwowych projektach finansowych”.

z	Wizyty fałszywych urzędników: oszuści odwiedzają starsze osoby w ich 
domach. Pod pretekstem weryfikacji dokumentów ZUS kradną gotówkę 
lub wyłudzają numery PESEL.

Zakład Ubezpieczeń Społecznych przypomina, że nigdy nie wysyła wia-
domości SMS zawierających linki do stron zewnętrznych. Urzędnicy nigdy 
nie proszą też o podawanie haseł, loginów czy danych kart płatniczych 
przez telefon.

Elektroniczny kontakt z ZUS odbywa się z osobami, które mają aktywne 
konto na portalu eZUS i same wybrały taką formę korespondencji w usta-
wieniach konta. Ewentualnie powiadomienia z ZUS dotyczą spraw, które są 
obsługiwane wyłącznie elektronicznie, np. świadczenia dla rodzin.

Aby nie paść ofiarą cyberprzestępców: 
z	Nie podawaj poufnych informacji ani danych osobowych w odpowiedzi 

na podejrzane wiadomości.
z	Nie klikaj w żadne linki przesyłane w e-mailach, SMS-ach czy przez 

komunikatory, jeśli nie masz stu procent pewności co do ich źródła.
z	Nie otwieraj załączników pochodzących z nieznanych adresów e-mail.
z	Jeśli masz wątpliwości co do autentyczności wiadomości, skontaktuj się 

bezpośrednio z ZUS lub zgłoś sprawę na policję.
z	Jeśli na Twój telefon trafił podejrzany SMS, przekieruj go natychmiast 

na darmowy numer 8080. W ten sposób systemy bezpieczeństwa za-
blokują złośliwą domenę, a Ty uratujesz przed oszustwem inne osoby.

Z kolei podejrzane reklamy w sieci oraz fałszywe strony internetowe 
zgłaszaj bezpośrednio do ekspertów z CERT Polska. Możesz to zrobić za 
pomocą prostego formularza na stronie https://incydent.cert.pl lub bezpo-
średnio w aplikacji mObywatel po wybraniu opcji „Bezpiecznie w sieci”.

Krzysztof Cieszyński,  
regionalny rzecznik prasowy ZUS województwa pomorskiego 
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Poradnik urlopowicza, 
czyli na urlop w 2026 roku

darzowym do pracy po trwającym 
co najmniej jeden miesiąc: 
z	urlopie bezpłatnym,
z	urlopie wychowawczym,
z	odbywania zasadniczej służby 

wojskowej,
z	tymczasowego aresztowania,
z	odbywania kary pozbawienia 

wolności,
z	nieusprawiedliwionej nieobec-

ności w pracy.

5. Udzielanie urlopu 
wypoczynkowego

Urlop wypoczynkowy może być 
podzielony na części, z tego przy-
najmniej jedna część wypoczynku 
musi trwać nie mniej niż 14 dni 
kalendarzowych. Ma to na celu 
stworzenie pracownikowi realnej 
możliwości odpoczynku od pracy 
i regeneracji sił.

Urlopy powinny być udzielane 
zgodnie z planem urlopów, który 
stanowi kompromis między plana-
mi wakacyjnymi pracownika a ko-
niecznością zapewnienia normalne-
go funkcjonowania zakładu pracy. 
Pracodawca może zrezygnować 
z ustalania planu urlopów i wów-
czas termin urlopu jest ustalany 
po porozumieniu z pracownikiem. 
Pracownik nie planuje tzw. urlopów 
na żądanie (4 dni w roku kalenda-
rzowym).

Pracodawca udziela urlopu 
w dni, które są dla pracownika 
dniami pracy, zgodnie z obowią-
zującym go rozkładem czasu pracy. 
Przy udzielaniu urlopu jeden dzień 
urlopu odpowiada ośmiu godzinom 
pracy. Natomiast rozliczenie urlopu 
dokonuje w godzinach. 

Przykładowo dla pracowni-
ków, pracujących w innym niż 
podstawowy system czasu pra-
cy, wzięcie jednego dnia urlopu 
oznacza zabranie z ich „konta 
urlopowego” tyle godzin, ile by 
w danym dniu pracowali, gdyby 
stawili się do pracy (czyli np. 10 
lub 12 lub też 4 w przypadku nie-
pełnoetatowców).

Gdy pracownika obowiązuje niż-
sza dobowa norma czasu pracy, jego 
dzień urlopu odpowiada tej niższej 
normie (np. 7 godzin w przypadku 
pracownika niepełnosprawnego – 
20 dni x 7 godzin = 140 godzin; 26 
dni x 7 godzin = 182 godziny). 

okresów, które dotychczas nie były 
uwzględniane. To szczególnie ko-
rzystna zmiana dla osób, których 
kariera zawodowa obejmowała 
prowadzenie działalności gospodar-
czej lub pracę na podstawie umów 
cywilnoprawnych. Nowe regulacje 
sprawią, że pracownicy będą mo-
gli szybciej korzystać z uprawnień 
zależnych od stażu, m.in. wcześniej 
nabyć prawo do urlopu wypoczyn-
kowego bądź nabyć go w wyższym 
wymiarze.

Czy równoczesna praca na 
umowie o pracę i umowie zlecenia 
będzie podwójnie liczona do stażu 
pracy? Co z osobami, które przez 
wiele lat łączyły umowę o pracę 
i umowy zlecenia – jak będzie li-
czony ich staż?

Zgodnie z dodanym art. 3021 § 9 
ustawy zmieniającej, w przypadku 
nakładania się okresów zatrudnie-
nia na podstawie umowy zlecenia 
bądź prowadzenia pozarolniczej 
działalności gospodarczej wraz 
z okresem pozostawania w stosun-
ku pracy, do okresu zatrudnienia 
wlicza się jeden z tych okresów.

4. Urlop proporcjonalny
Do sytuacji, gdy stosunek pracy 

ustaje w trakcie roku kalendarzo-
wego, stosujemy zasadę naliczania 
urlopu proporcjonalnego. Jego wy-
miar okresu przepracowania w da-
nym roku. Jeżeli jednak pracownik 
wykorzysta przysługujący mu urlop 
w całości u swego pracodawcy, a na-
stępnie w tym samym roku kalen-
darzowym dojdzie do rozwiązania 
stosunku pracy, to następni praco-
dawcy zatrudniający go w tym sa-
mym roku nie będą już zobowiązani 
do udzielenia mu urlopu, chyba że 
nastąpią nowe okoliczności po stro-
nie pracownika powodujące naby-
cie przez niego prawa do urlopu 
w wyższym wymiarze. 

Urlop niewykorzystany do dnia 
rozwiązania stosunku pracy może 
być przedmiotem umowy, na pod-
stawie której następny pracodawca 
(w uzgodnieniu z dotychczasowym 
pracodawcą), za zgodą pracownika, 
zobowiązuje się do jego udzielenia 
w naturze. 

Zasada proporcjonalności urlo-
pu odnosi się również do pracow-
ników powracających w roku kalen-

Jak co roku letnie miesiące waka-
cyjne to najczęściej czas urlopów. 
Kilka zasad, które warto znać, je-
śli chcemy z niego skorzystać.

1. Pierwszy raz na urlop
Pracownik, który po raz pierw-

szy podejmuje pracę, w danym roku 
kalendarzowym uzyskuje prawo do 
urlopu wypoczynkowego z upły-
wem każdego przepracowanego 
miesiąca w wymiarze 1/12 rocznego 
urlopu. Urlop cząstkowy, nabywa-
ny z upływem miesiąca pracy, ma 
charakter samodzielny, co oznacza, 
że po każdym miesiącu pracy może 
być wykorzystany. 

Prawo do kolejnego urlopu bę-
dzie przysługiwać pracownikowi 
wraz z początkiem następnego roku 
kalendarzowego, już w pełnym wy-
miarze.

2. Wymiar urlopu
Wymiar urlopu zależy od stażu 

pracy danego pracownika i jest to:
z	20 dni, gdy pracownik jest za-

trudniony krócej niż 10 lat,
z	26 dni, gdy pracownik jest za-

trudniony co najmniej 10 lat.

3. Staż pracy, od którego zależy 
wymiar urlopu pracownika

Do okresu zatrudnienia, od któ-
rego zależy wymiar urlopu, wlicza 
się:
z	wszystkie okresy poprzedniego 

zatrudnienia, bez względu na 
przerwy w zatrudnieniu i spo-
sób ustania stosunku pracy,

z	okresy nauki w szkole, maksy-
malnie można doliczyć 8 lat, je-
śli pracownik skończył edukację 
w szkole wyższej,

z	okresy zatrudnienia u praco-
dawców zagranicznych, pod 
warunkiem jednak opłacania  
w tym okresie składek na Fun-
dusz Pracy,

z	okres urlopu bezpłatnego udzie-
lanego pracownikowi w celu peł-
nienia z wyboru funkcji związ-
kowej poza zakładem pracy

WAŻNE!!!
Od 1 stycznia 2026 roku staż 
pracy jest liczony po nowemu.

Nowelizacja Kodeksu pracy za-
pewnia zaliczanie do stażu pracy 

Czy to możliwe? 
Czy przy pluralizmie poglądów istnieje możliwość porozumienia i zgod-

nego działania dla dobra wspólnego? Tak, jest taka możliwość, choć jest 
to niełatwe. 

Do tego potrzebny jest dialog ze szczerą wolą dojścia do kompromisu, 
gdy stronom dialogu będzie przyświecać polska racja stanu, a nie party-
kularne interesy. 

A co będzie, jeżeli nie uda się osiągnąć porozumienia w sprawach za-
sadniczych, ważnych dla obu stron? Będzie niezgoda, walka, chaos, zwłasz-
cza wtedy, gdy odrzucone zostaną wartości wyższe – prawda, uczciwość, 
odpowiedzialność. Wtedy wszyscy stracimy szansę na lepszą przyszłość. 

W przeszłości udowodniliśmy sobie i nie tylko sobie, że możliwość po-
rozumienia istnieje. Niech tego przykładem będzie odniesione zwycięstwo 
nad bolszewicką Rosją w 1920 roku, a także powstanie w Polsce „Solidar-
ności”, która zadziwiła wówczas cały świat. Szkoda, że doniosłość tamtego 
wydarzenia wśród młodego pokolenia się zaciera. 

Działo się to wszystko w dramatycznych okolicznościach. Czy w spo-
kojnych czasach jesteśmy do tego zdolni? Czy potrzebna jest znowu sytu-
acja zagrożenia naszej egzystencji, zagrożenia bytu narodowego? Pytania 
pozostają otwarte. 

Nie wiemy, jak się nasze sprawy potoczą. Jedynie można mieć nadzieję. 
Zbigniew Bulczak

LISTY DO REDAKCJI

Rodzice i opiekunowie mogą ponownie liczyć na wsparcie z progra-
mu „Dobry Start”. Ruszył juą nabór wniosków, a wszystkie formal-
ności można załatwić online. W ubiegłym roku Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych wypłacił na Pomorzu blisko 317 tys. takich świadczeń 
na łączną kwotę ponad 95 mln zł.

Rodzice i opiekunowie, bez względu na dochody czy sytuację zawodo-
wą, mogą otrzymać jednorazowo 300 zł na zakup podręczników, zeszytów, 
sprzętu oraz wszelkiego wyposażenia niezbędnego do nauki w szkołach 
podstawowych, liceach, szkołach policealnych i innych placówkach edu-
kacyjnych.

Wsparcie przysługuje raz w roku na dziecko uczące się w szkole, aż do 
ukończenia przez nie 20 roku życia (lub 24 roku życia w przypadku dzieci 
z niepełnosprawnościami). Świadczenie nie przysługuje dzieciom uczęsz-
czającym do tzw. zerówek ani studentom. Wiek 20 i 24 lata liczy się rocz-
nikowo. Oznacza to, że uczniowie ostatnich klas techników, liceów i szkół 
policealnych również są uprawnieni do wsparcia, jeśli wspomniany wiek 
ukończyli przed rozpoczęciem roku szkolnego.

Wnioski na nowy okres świadczeniowy można składać od 1 lipca do koń-
ca listopada. Złożenie dokumentów do końca sierpnia gwarantuje wypłatę 
świadczenia najpóźniej do 30 września.

Wniosek o świadczenie z programu „Dobry Start” można złożyć wyłącznie 
elektronicznie: przez aplikację mZUS, portal eZUS, bankowość elektroniczną 
lub portal Emp@tia. Przed wysłaniem formularza warto upewnić się, że po-
prawnie wpisaliśmy numer PESEL dziecka, nazwę i adres szkoły oraz aktualny 
numer konta. Pieniądze będą wypłacane wyłącznie na rachunek bankowy.

Wszystkie powiadomienia dotyczące świadczeń będą przekazywane dro-
gą elektroniczną. Informację o przyznaniu wsparcia znajdziesz w skrzynce 
odbiorczej na swoim profilu eZUS również wtedy, gdy wniosek został zło-
żony przez bankowość internetową lub Emp@tię. Na portalu ZUS pojawi 
się także cała pozostała korespondencja w tej sprawie, w tym ewentualne 
wezwania do uzupełnienia braków formalnych lub decyzje odmowne.

Krzysztof Cieszyński 
regionalny rzecznik prasowy ZUS województwa pomorskiego 

ZUS INFORMUJE

ZUS przyznaje 300 zł na wyprawkę 
szkolną. Nie przegap terminu!
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PROFESJONALNE I BEZPŁATNE PORADY PRAWNE
Region Gdański NSZZ „Solidar-
ność” zapewnia członkom Związ-
ku profesjonalne i bezpłatne 
poradnictwo prawne.   

Z pomocy prawnej Działu Prawnego 
Zarządu Regionu Gdańskiego NSZZ 
„Solidarność” mogą korzystać człon-
kowie Związku z aktualną legityma-
cją związkową. 
Związkowi prawnicy porad udzie-
lają: w siedzibie Zarządu Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność” 
w Gdańsku, ul. Wały Piastowskie 
24, pok 106 na I piętrze, w Od-
dziale ZRG NSZZ „Solidarność” 
w Gdyni, ul. Śląska 52 oraz 
telefonicznie.  Przed skorzysta-
niem z porady prosimy o kontakt 
telefoniczny celem potwierdzenia 
(lub odwołania) i upewnienie się, 
czy prawnik będzie obecny:  
58 308 44 69
dzial.prawny@solidarnosc.gda.pl

Lp. Imię i nazwisko Rodzaje spraw dni/godziny

1. Tomasz Wiecki
koordynator

komisje zakładowe pon 8.00-13.00
śr/pt 8.00-14.00

2. Anna  
Gorlikowska

komisje zakładowe pon/wt
8.30-15.30
czw 8.30-12

3. Przemysław Sąpór oświata wt/śr
9.00-15.00 

4. Joanna Kobus- 
-Michalewska

indywidualne wt 8.30-11.00
czw 8.30-16.00
śr 11.00-17.00 
Gdynia

5. Maria  
Szwajkiewicz 

indywidualne/ZUS pn/czw/pt  
8.00-17.00
wt 8.00-16.00 
Gdynia

6. Łukasz Sulej indywidualne śr 7.45-17.00
pt 7.45-16.00

7. Jordan Grey indywidualne/prawo 
spadkowe i rodzinne

śr 9.00-12.00

8. Paulina  
Krakowiak

sprawy procesowe wt: Gdańsk
czw: Gdynia

6. Urlop na żądanie (art. 1672 k.p.)

Pracodawca jest obowiązany do 
udzielenia urlopu na żądanie pra-
cownika, które może być zgłoszone 
najpóźniej w dniu rozpoczęcia tego 
urlopu. Skoro kodeks nie wprowa-
dza żadnych wymogów co do formy 
zgłoszenia tego żądania,  oznacza 
to, że pracownik może to uczynić 
w dowolny sposób. 

WAŻNE!!!
W orzecznictwie przeważa ry-
gorystyczny pogląd, że pracow-
nik nie może rozpocząć urlopu 
na żądanie bez udzielenia go 
przez pracodawcę (por. wyrok 
SN z dnia 16 września 2008 r., II 
PK 26/08). Co do zasady jednak 
pracodawca nie może odmówić 
udzielenia pracownikowi urlopu 
na żądanie w terminie wskaza-
nym przez pracownika, jeśli nie 
występują żadne szczególne oko-
liczności uzasadniające odmowę.

7. Czy pracodawca może odwo-
łać pracownika z urlopu (art. 167 
k.p.)

Pracodawca może odwołać pra-
cownika z urlopu, jeżeli jego obec-
ności w zakładzie wymagają oko-
liczności nieprzewidziane w chwili 
rozpoczynania urlopu (np. awaria 
urządzeń, nieprzewidziana kon-
trola z urzędu skarbowego). Nie 
można wymagać od pracownika 
przerwania urlopu w związku z ko-
niecznością wykonania rutynowych 
obowiązków.

Odwołanie pracownika z urlopu 
ma charakter polecenia służbo-
wego. W konsekwencji odmowa 
jego wykonania może być uznana 
za ciężkie naruszenie obowiązków 
pracowniczych. Jednocześnie § 2 
omawianego artykułu nakłada na 
pracodawcę obowiązek pokrycia kosz-
tów poniesionych przez pracownika 
w bezpośrednim związku z odwoła-
niem go z urlopu (np. koszty przejazdu 
czy zakwaterowania, koszty opłacenia 
wycieczki w biurze podróży).

8. Zaległy urlop wypoczynkowy

Urlop niewykorzystany w roku 
kalendarzowym, w którym pracow-
nik nabył do niego prawo, należy 
pracownikowi udzielić najpóźniej 
do 30 września następnego roku 
kalendarzowego. Pracodawca nie 
ma obowiązku uzgadniania z pra-
cownikiem terminu wykorzystania 
zaległego urlopu i musi udzielić 
mu urlopu przed końcem września. 
W wyroku z dnia 25 stycznia 2005 
r. (I PK 124/05) Sąd Najwyższy 
stwierdził, iż pracodawca może 
pracownika wysłać na zaległy 
urlop, nawet gdy ten nie wyraża na 
to zgody. Sąd podkreślił, że prawo 
do urlopu wypoczynkowego okre-
ślone jest przepisami o charakterze 
bezwzględnie obowiązującym i to 
w odniesieniu do obu stron stosun-
ku pracy. Pracodawca jest zobowią-
zany do udzielenia pracownikowi 
urlopu wypoczynkowego w okre-
ślonym rozmiarze i terminie okre-
ślonym według ustalonych zasad, 
a z drugiej strony pracownik nie 
może zrzec się prawa do urlopu 
(por. art. 152 § 2 k.p.) i nie może 
odmówić wykorzystania urlopu 
udzielonego zgodnie z przepisami 
prawa pracy. 

9. Przesunięcie terminu urlopu
Wcześniej ustalone terminy 

urlopu wypoczynkowego mogą być 
zmieniane z inicjatywy pracodawcy 
lub pracownika. Przesłanką przesu-
nięcia terminu urlopu z uwagi na 
„szczególne potrzeby pracodawcy” 
powinny być okoliczności, z któ-
rych wynika konieczność obecno-
ści pracownika w pracy, a których 
to okoliczności nie można było 
przewidzieć w momencie planowa-
nia urlopu. Przepisy nie przewidują 
wprost obowiązku zwrotu kosztów, 
które poniósł pracownik w związku 
z organizacją urlopu, ale jeśli prze-
sunięcie urlopu wypoczynkowego 
nastąpiło z inicjatywy pracodawcy, 
to na zasadzie analogii należy sto-
sować art. 167 par. 2 k.p.

Przepisy prawa pracy przewidują 
również obowiązkowe przesunię-
cie urlopu wypoczynkowego na 
skutek takich okoliczności, jak:
z	choroba,
z	odosobnienie związane z choro-

bą zakaźną,
z	powołania na ćwiczenia wojsko-

we lub szkolenie wojskowe do 3 
miesięcy,

z	urlop macierzyński.
Wtedy pracodawca obowiązko-

wo przesuwa pracownikowi urlop 
na inny termin (art. 165 k.p.).

10. Od 26 kwietnia 2023 r. 
funkcjonują w Kodeksie pracy 
dwa nowe „urlopy”:

a) 2 dni lub 16 godzin zwol-
nienia z powodu wystąpienia 
siły wyższej, potocznie nazywane 
urlopem z powodu działania siły 
wyższej

Ustawodawca nie zawarł w prze-
pisach definicji siły wyższej. Przyj-
muje się jednak, że siła wyższa jest 
okolicznością związaną z pilnymi 
sprawami rodzinnymi wywołanymi 
chorobą lub wypadkiem, kiedy na-
tychmiastowa obecność pracownika 
jest niezbędna.

Za czas zwolnienia od pracy 
z powodu siły wyższej pracow-
nik zachowa prawo do 50 procent 
wynagrodzenia obliczanego jak 
pensja za czas urlopu wypoczyn-
kowego.

Kodeks pracy nie przewiduje 
szczególnej formy wniosku o urlop 
z powodu siły wyższej. Można więc 
nawet zawnioskować ustnie o zwol-
nienie od pracy z powodu szczegól-
nych okoliczności.

b) dodatkowe 5 dni urlopu 
opiekuńczego, niepłatnego

Z urlopu będzie mógł skorzystać 
pracownik, który będzie musiał za-
pewnić opiekę lub wsparcie osobie 
będącej członkiem rodziny, lub za-
mieszkującej w tym samym gospo-
darstwie domowym, która wymaga 
opieki lub wsparcia z poważnych 
względów medycznych. Zgod-
nie z uchwalonymi przepisami za 
członka rodziny będą uważani: syn, 
córka, matka, ojciec lub małżonek. 
Urlop będzie udzielany w dniach, 
które  są dla pracownika dniami 
pracy, zgodnie z obowiązującym 
go rozkładem czasu pracy. Urlop 
ten będzie udzielany na wniosek 
pracownika złożony w postaci 
papierowej lub elektronicznej 
w terminie nie krótszym niż je-
den dzień, przed rozpoczęciem 
korzystania z tego urlopu. We 
wniosku podaje się imię i nazwisko 
osoby, która wymaga opieki lub 
wsparcia z poważnych względów 
medycznych, przyczynę koniecz-
ności zapewnienia osobistej opie-
ki lub wsparcia przez pracownika 
oraz w przypadku członka rodziny 
‒ stopień pokrewieństwa z pracow-
nikiem, lub w przypadku osoby nie-
będącej członkiem rodziny ‒ adres 
zamieszkania tej osoby. Za czas tego 
urlopu pracownikowi nie będzie 
przysługiwać wynagrodzenie; nic 
jednak nie stoi na przeszkodzie, 
aby w przepisach wewnątrzzakła-
dowych (ZUZP, Regulamin pracy) 
zapisać korzystniejsze warunki 
udzielania tego urlopu, np. poprzez 
zapłatę wynagrodzenia w wysokości 
50 lub 100 procent.

11. Dofinansowanie  
do wypoczynku  
(„wczasy pod gruszą”)

Poza wynagrodzeniem za czas 
urlopu, pracownicy mogą otrzymy-
wać dodatkowe dofinansowanie ich 
wypoczynku z funduszu socjalnego. 
Zasady, na jakich przyznaje się ten 
rodzaj dofinansowania, powinny 
zostać określone w regulaminie 
zakładowego funduszu świadczeń 
socjalnych (ZFŚS). Powinny one 
określać m.in.:
z	kto jest uprawniony do tego 

świadczenia,
z	jaka jest jego wysokość,
z	jaka jest częstotliwość wypłat 

świadczenia,
z	ile dni nieprzerwanego urlopu 

pracownicy powinni wykorzy-
stać, aby mogli otrzymać dofi-
nansowanie do wypoczynku.

O tym, komu i w jakiej wysoko-
ści przyznać świadczenie socjalne 
powinny decydować kryteria, takie 
jak sytuacja życiowa, rodzinna i ma-
terialna pracownika. Oznacza to, 
że kwoty wypłacane pracownikom 
mogą się od siebie różnić.

Nie ma znaczenia, kiedy w da-
nym roku pracownik wykorzysta 
urlop wypoczynkowy ani to, jak go 
spędzi. Może zaplanować wyjazd 
na wycieczkę, wyjechać gdzieś „na 
własną rękę” czy zostać w domu.

Z ZFŚS mogą korzystać pracow-
nicy i ich rodziny, emeryci i renciści 
– byli pracownicy i ich rodziny, inne 
osoby, którym pracodawca przyznał 
w regulaminie ZFŚS prawo do ko-
rzystania ze świadczeń socjalnych.
Stan prawny na 15.06.2026 r.

opr. r.pr. Maria Szwajkiewicz
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Śp. Ksiądz Kanonik  
Stanisław Płatek

10 czerwca 2026 r. do Domu 
Ojca odszedł Ksiądz Kanonik 
Stanisław Płatek. Odszedł w 93 
roku życia, w 58 roku kapłaństwa. 
Pół wieku sprawował posługę 
kapłańską w gdańskim Nowym 
Porcie. Był gorliwym księdzem, 
wrażliwym na potrzeby ubogich, 
harcerzem. 

Ks. Stanisław Płatek urodził 
się w 1933 r. w Raciborsku nie-
opodal Wieliczki. Po ukończe-
niu Gdańskiego Seminarium 
Duchownego przyjął święcenia 
kapłańskie 9 czerwca 1968 r. Był 
absolwentem Wydziału Teolo-

gicznego Katolickiego Uniwersytetu Lubelskiego (1976).
Z Nowym Portem związał całe kapłańskie życie. Dla wielu mieszkańców 

tej robotniczej dzielnicy był „księdzem Stasiem”. Od 2008 r. był księdzem 
emerytem w parafii św. Jadwigi Śląskiej w Gdańsku Nowym Porcie, a od 
2018 roku Kanonikiem Honorowym Gdańskiej Kapituły Kolegiackiej.

Interesującym rozdziałem posługi kapłańskiej księdza Stanisława było 
duszpasterstwo esperantystów od 1980 roku. Odprawiał msze św. w języku 
esperanto, uczestniczył w spotkaniach krajowych i międzynarodowych. 
Został odznaczony Krzyżem Honorowym Związku Solidarności Polskich 
Kombatantów Bóg Honor Ojczyzna za działalność niepodległościową.

W pamięci wielu gdańskich portowców i stoczniowców, członków 
NSZZ „Solidarność” pozostanie jako kapłan służący ludziom pracy. 
Odprawiał msze św. podczas strajków w sierpniu 1988 r., spowiadał 
robotników i niósł im duchowe wsparcie. Wiosną 1989 r. wspierał 
gdański Komitet Obywatelski, udostępniał na spotkania Komitetu ple-
banię Kościoła św. Jadwigi Śląskiej w Gdańsku Nowym Porcie.

Serdecznie zachęcamy do modlitwy w intencji Księdza Stanisława.
Kapłan spoczął na cmentarzu w Gdańsku Nowym Porcie.
Requiescat in Pace.

W dobrych zawodach wystąpiłem, bieg ukończyłem, wiary ustrzegłem
II List  św. Pawła do Tymoteusza

Wielkim smutkiem napełniła nas wiadomość o śmierci 

ś.V p.

Zofii Madej 
(1939 – 2026)

nauczycielki matematyki niezwykle oddanej swojej pracy 
pedagogicznej, osoby odważnej, bezkompromisowej, we wrześniu 

1980 roku przewodniczącej Komitetu Założycielskiego NSZZ 
„Solidarność” Pracowników Oświaty w Gdańsku, uczestniczki 

dziesięciodniowego strajku ludzi oświaty, sygnatariuszki 
porozumienia podpisanego 17 listopada 1980 roku w Urzędzie 

Wojewódzkim w Gdańsku.
Za swoją działalność  niepodległościową została odznaczona przez 

Prezydenta RP Krzyżem Wolności i Solidarności. 
Rodzinie składamy szczere wyrazy współczucia.

Członkowie „Solidarności” oświatowej w Gdańsku 
oraz

Międzyregionalnej Sekcji Oświaty i Wychowania  NSZZ „Solidarność” 
z siedzibą w Gdańsku

W wieku 86 lat 21 czerwca 2026 r. zmarł

ś.Vp. 

Krzysztof Dowgiałło
architekt, działacz opozycji w czasach PRL, 

współorganizator NSZZ „Solidarność” 
w Miastoprojekcie, poseł na Sejm X kadencji 

1989–1991. 
W 1962 roku ukończył studia na Wydziale 

Architektury Politechniki Gdańskiej. Od 1963 r. 
pracował jako architekt w Wielkiej Brytanii, 

Francji i Algierii.
Był autorem wiersza Ballada o Janku 

Wiśniewskim, który napisał pod wpływem 
wydarzeń grudniowych w roku 1970, w których 

uczestniczył. 
W 1980 wstąpił do „Solidarności”, zasiadał 
w Zarządzie Regionu Gdańskiego Związku. 

Z powodu działalności opozycyjnej był 
pozbawiany wolności w latach 1981–1983 

oraz w 1985 r. W latach 1989–1993 
zajmował stanowisko wiceprzewodniczącego 

Międzynarodowej Organizacji Pracy. Pełnił też 
mandat posła na Sejm kontraktowy z ramienia 

Komitetu Obywatelskiego.
W 2007 został odznaczony przez prezydenta 

Lecha Kaczyńskiego Krzyżem Komandorskim 
z Gwiazdą Orderu Odrodzenia Polski.

Od 1990 do 2005 r. należał kolejno do Ruchu 
Obywatelskiego Akcja Demokratyczna, Unii 

Demokratycznej i Unii Wolności. W 1990, 1994 
i 1998 był wybierany na radnego miasta Sopotu.

Wyrazy współczucia Rodzinie i Najbliższym 
składają 

Przewodniczący oraz Zarząd Regionu 
Gdańskiego NSZZ „Solidarność”

Z głębokim żalem przyjęliśmy informację,  
że 16 czerwca 2026 roku przedwcześnie odszedł 

ś.Vp. 

Henryk Nakonieczny
wieloletni wiceprzewodniczący Komisji 

Krajowej NSZZ „Solidarność” i Sekretariatu 
Górnictwa i Energetyki NSZZ „Solidarność”, 

człowiek dialogu, oddany sprawie NSZZ 
„Solidarność” i niezależnego ruchu 

związkowego, aktywny związkowiec, 
merytoryczny uczestnik licznych negocjacji 

w Komisji Trójstronnej, a następnie w Radzie 
Dialogu Społecznego, znany z działalności 

organizacyjnej i społecznej.  
Śp. Henryk Nakonieczny spoczął na cmentarzu 

parafii św. Tomasza w Sosnowcu.

Wyrazy solidarności i szczerego współczucia 
Rodzinie oraz Przyjaciołom 
śp. Henryka Nakoniecznego

składa  
Krzysztof Dośla

Przewodniczący Zarządu Regionu Gdańskiego 
NSZZ „Solidarność”

Nie żyjemy, aby umierać...
ale umieramy, aby żyć wiecznie

Naszej Koleżance Mirosławie Labuda 
z Działu Narzędziowego PGZ Stoczni Wojennej 

w Gdyni najszczersze wyrazy współczucia 
z powodu śmierci

Mamy
składają Koleżanki i Koledzy

z NSZZ „Solidarność” PGZ Stoczni Wojennej  
w Gdyni

Nie umiera ten,  
kto trwa w pamięci żywych

Naszej Koleżance Bogumile Malickiej z redakcji 
„Magazynu Solidarność” 

najszczersze wyrazy współczucia  
z powodu śmierci

Brata
składają Koleżanki i Koledzy 

z Biura Zarządu Regionu Gdańskiego  
NSZZ „Solidarność”
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DOMOWA APTEKA

Wiesiołek – król letniej łąki

Wakacyjny paradoks. Czemu odpoczynek nie zawsze regeneruje
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Wiesiołek lekarski (zwany też dwuletnim) to roślina powszechnie 
występująca na polskich polach i łąkach. Należy do rodziny roślin 
wiesiołkowatych, z których w Polsce występuje około 30 gatunków. 
Nosi nieformalną nazwę rośliny księżycowej lub księżycowego ogro-
du, ponieważ właśnie w nocy rozwija swoje żółte kwiaty. Na prostej, 
pokrytej włoskami, wzniesionej do wysokości metra łodydze osa-
dzone są spore czteropłatkowe kwiaty i lancetowate czerwonożył-
kowane liście. Gdy kwiaty przekwitną, w ich miejscu pojawiają się 
owalne torebki wypełnione nasionami, z których wyrabia się cenny 
dla zdrowia olej wiesiołkowy.

Kwiaty wiesiołka są jadalne, 
zbieramy je od czerwca do wrze-
śnia, mogą być używane leczniczo 
i jako zdrowy i dekoracyjny dodatek 
do posiłków. Stosowane w postaci 
naparów wewnętrznie i zewnętrz-
nie łagodzą stany zapalne skóry 
i błon śluzowych, są pomocne przy 

łuszczycy, egzemie i trądziku. Za-
wierają składniki odżywcze, takie 
jak kwasy tłuszczowe, polifenole 
– substancje wspierające układ od-
pornościowy, a zawarte w kwiatach 
wiesiołka fitosterole pozytywnie 
wpływają na utrzymanie prawidło-
wego poziomu cholesterolu.

Nasiona (zbieramy je we wrze-
śniu) i wytłaczany z nich olej są naj-
bardziej wartościowym produktem 
pozyskiwanym z tej rośliny. Olej jest 
źródłem nienasyconych kwasów 
tłuszczowych, kwasu linolowego 
i gamma-linolenowego. Zawiera 
również fitosterole, polifenole, en-
zymy, witaminy (E i F), cynk, fos-
for, magnez, mangan, miedź, potas, 
selen, żelazo i wapń. Znajdują się 
w nim również inne kwasy tłuszczo-
we, takie jak: oleinowy, palmityno-
wy, stearynowy oraz trójglicerydy, 
fitosterole, enzymy, witaminy A, E 
i F, a ponadto: cynk fosfor, magnez, 
mangan, miedź, potas, selen, wapń 
i żelazo.

Nasiona i wytłoczony z nich 
olej hamują proces kancerogene-
zy, zmniejszają ryzyko powstania 
miażdżycy, poprawiają pracę nerek 
i układu trawiennego, poprawiają 
krążenie i wzmacniają serce. Po-
magają przy zaburzeniach kon-
centracji, problemach skórnych 
i alergiach. Z powodu zawartości 
kwasu gamma-linolenowego, wyka-
zującego silne działanie przeciwza-

palne, olej ten jest stosowany jako 
wsparcie w leczeniu chorób auto-
immunologicznych. Seniorzy po-
winni wprowadzić olej z wiesiołka 
do diety, bo wpływa na złagodzenie 
objawów sklerozy i zmian miażdży-
cowych jednocześnie. Stosowany 
zewnętrznie w celach kosmetycz-
nych sprawdzi się przy pielęgnacji 
włosów (olejowanie przywróci im 
blask). Dobrze nawilża skórę i re-
generuje ją, redukuje stany zapalne. 
Jest korzystny dla cery suchej, ato-
powej, trądzikowej i dojrzałej. 

Osoby, które się odchudzają, 
mogą wprowadzić wiesiołka (olej, 
nasiona i ziele) do diety. Roślina 
pomaga w odchudzaniu, wspiera-
jąc proces trawienia, zapobiegając 
tworzeniu się złogów jelitowych 
i gromadzeniu tłuszczu. Działa tutaj 
wielonienasycony kwas tłuszczowy 
gamma-linolenowy. Ułatwia odchu-
dzanie i utrzymanie wagi ciała po 
zakończeniu redukcji wagi. 

Wiesiołka nie zaleca się używać 
dzieciom poniżej 12 roku życia oraz 
osobom mającym problemy z krze-
pliwością krwi, przyjmującym leki 
działające antykoagulacyjnie, oso-
bom przygotowującym się do za-
biegów chirurgicznych oraz kobie-
tom w ciąży i karmiącym. Również 
osoby ze schorzeniami układu ser-
cowo-naczyniowego i przyjmujące 
na nie leki powinny przed użyciem 

preparatów z wiesiołka skonsulto-
wać się z lekarzem, ponieważ mogą 
u nich wystąpić skutki uboczne: sta-
ny zapalne, problemy żołądkowo-
-jelitowe, bóle brzucha oraz głowy, 
a w skrajnych przypadkach nawet 
zakrzepica. Ostrożność przy przyj-
mowaniu wiesiołka powinny zacho-
wać również osoby z chorą wątrobą, 
bo ma on też działanie żółciopędne, 
nie muszą jednak całkowicie rezy-
gnować z niego, a raczej ustalić to 
z lekarzem.

Renata Tkaczyk

z	Kancerogeneza to proces transformacji zdrowej komórki w nowo-
tworową, wynikający z uszkodzeń DNA. Składa się z trzech faz: inicja-
cji, promocji oraz progresji, które prowadzą do niekontrolowanego 
namnażania komórek i tworzenia guzów. (wiki.)

z	Podgrzany olej z wiesiołka traci właściwości prozdrowotne i staje się 
zwykłym tłuszczem.

z	Wiesiołek to ziele dla cierpliwych, efekty kuracji będą zauważalne do-
piero po kilku miesiącach systematycznego stosowania.

Dni są dłuższe, poranki jaśniejsze, a kalendarz wreszcie pozwala zwol-
nić. Teoretycznie właśnie latem powinniśmy spać lepiej i wracać do 
codzienności z nową energią. Tymczasem wiele osób zna zupełnie 
inne doświadczenie – urlop mija, a zmęczenie pozostaje. Okazuje się, 
że regeneracja nie zaczyna się automatycznie wtedy, gdy kończy się 
praca. I że latem nasz organizm naprawdę funkcjonuje trochę inaczej.

Wakacje od lat mają opinię 
czasu odpoczynku. Wyobrażamy 
sobie spokojniejsze poranki, wię-
cej snu i mniej obowiązków. Tym-
czasem wiele osób wraca z urlopu 
z poczuciem, że odpoczynek minął 
zbyt szybko albo… nie wydarzył się 
wcale.

To nie zawsze kwestia złej orga-
nizacji czasu czy zbyt krótkiego wy-
jazdu. Latem nasz organizm działa 
inaczej niż w pozostałych porach 
roku – a sen, który jest podstawo-
wym narzędziem regeneracji, pod-
lega wpływowi światła, temperatury 
i rytmu dobowego.

Latem śpimy inaczej 
Choć wielu z nas wydaje się, że la-

tem powinno spać się łatwiej, fizjolo-
gia pokazuje coś bardziej złożonego.

Najważniejszym regulatorem 
snu nie jest samo zmęczenie, ale 
rytm dobowy sterowany między 
innymi przez ilość światła dociera-
jącego do organizmu. Latem dni są 
dłuższe, wieczorem dłużej pozostaje 
jasno, a poranne światło pojawia się 
wcześniej. To wpływa na wydziela-
nie melatoniny – hormonu, który 
pomaga organizmowi przygotować 
się do snu.

W praktyce część osób później 
odczuwa senność, ale jednocześnie 
wcześniej się budzi. Efekt? Nawet 
jeśli liczba godzin w łóżku pozosta-
je podobna, sen może być płytszy 
i mniej regenerujący.

Do tego dochodzi temperatura. 
Aby zasnąć, organizm potrzebuje 
delikatnego obniżenia temperatury 
ciała. W gorące noce ten proces sta-

je się trudniejszy. Zasypianie trwa 
dłużej, częściej pojawiają się wybu-
dzenia, a ilość snu głębokiego może 
się zmniejszać.

Dlaczego urlop nie zawsze daje 
odpoczynek?

Wiele osób zakłada, że odpo-
czynek pojawia się automatycznie 
wtedy, gdy przestajemy pracować. 
Tymczasem mózg nie działa jak 
komputer, który można po prostu 
wyłączyć.

W pierwszych dniach urlopu czę-
sto dochodzi do zjawiska, które psy-
chologowie opisują jako odhamowa-
nie zmęczenia. Organizm przez wiele 
tygodni funkcjonował w trybie zada-
niowym, mobilizował się do działa-
nia i odkładał sygnały przeciążenia na 
później. Kiedy napięcie opada – zmę-
czenie staje się odczuwalne.

Pojawia się senność, spadek 
energii, czasem rozdrażnienie, bóle 
głowy albo potrzeba spania dłużej 
niż zwykle. To nie oznacza, że urlop 
nie działa. Często właśnie wtedy 
organizm po raz pierwszy od dłuż-

szego czasu pozwala sobie zauważyć 
własne potrzeby.

Problem polega na tym, że 
współczesny wypoczynek coraz 
rzadziej przypomina regenerację. 
Chcemy zobaczyć jak najwięcej, 
nadrobić zaległości towarzyskie, 
zrobić zdjęcia, być aktywni i jedno-
cześnie „dobrze wykorzystać wol-
ne”. Dla mózgu taka ciągła aktywa-
cja nadal pozostaje wysiłkiem.

Na poczucie odpoczynku wpły-
wa również to, co dzieje się w ciągu 
dnia. Organizm potrzebuje nie tyl-
ko snu, ale także chwil, w których 
nie musi stale reagować, planować 
i podejmować decyzje.

To jeden z powodów, dla których 
niektóre osoby wracają bardziej wy-
poczęte po kilku spokojnych dniach 
w domu niż po intensywnym wy-
jeździe.

Jak naprawdę odpoczywać 
latem?

Nie chodzi o to, by planować ide-
alne wakacje. Regeneracja zwykle 
pojawia się wtedy, gdy przestajemy 

traktować odpoczynek jak kolejne 
zadanie do wykonania.

Pomaga kilka prostych zasad:
z	nie przesuwać godzin snu o kil-

ka godzin względem codzienne-
go rytmu,

z	ograniczyć bardzo jasne światło 
i ekran przed snem,

z	zadbać o chłodniejsze warunki 
w sypialni,

z	zostawić w ciągu dnia choć tro-
chę czasu bez planu,

z	nie oczekiwać, że organizm 
„naprawi się” po jednej dobrze 
przespanej nocy.

Sen nie jest stratą czasu ani na-
grodą po wykonaniu obowiązków. 
To jeden z podstawowych procesów 
biologicznych, dzięki którym mózg 
porządkuje informacje, reguluje emo-
cje i odzyskuje zdolność do działania.

Być może właśnie dlatego najlep-
szy odpoczynek nie zawsze wygląda 
jak idealne wakacje z katalogu – cza-
sem wygląda jak zwyczajny wieczór, 
otwarte okno, wcześniej odłożony 
telefon i poranek bez budzika.

Justyna Sumczyńska
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WIESZ W I Ę C E J

NA KOŃCU JĘZYKA

Rodzina

PO GODZINACH

Kochająca, szanująca się rodzina w życiu człowieka jest niezwykle 
ważna, bo daje poczucie szczęścia i bezpieczeństwa. Uświadamiamy 
to sobie zwłaszcza w trudnych chwilach oraz wtedy, gdy jest okazja, 
by miło spędzić ze sobą czas, na przykład podczas urlopu. Nazwy 
członków rodziny należą do najstarszych słów. 

Przypomnijmy sobie, jaka jest etymologia wyrazów: rodzina, rodzice, 
matka, ojciec, dziecko. Co ciekawe, część z nich nawiązuje do naturalnych, 
wczesnodziecięcych odgłosów wydawanych podczas gaworzenia, np. ma-
-ma-ma, ta-ta-ta.

Rodzina
Polskie słowo rodzina wywodzi się z języka prasłowiańskiego; od rdzenia 

*rodъ oraz przyrostka *-ina i związane jest z czasownikiem *roditi – ‘ro-
dzić’. Oznacza dosłownie ‘to, co zrodzone’ lub ‘krewnych pochodzących od 
jednego przodka’. Prasłowiański rdzeń (rodъ) odnosił się pierwotnie do 
samego aktu rodzenia, jak i do tego, kto się urodził. Był ściśle powiązany 
z pojęciem rodu, plemienia oraz pokolenia. 

Rodzice
Słowo rodzice ma to samo pochodzenie i jest bezpośrednio powiązane z cza-

sownikiem *roditi (rodzić) oraz rzeczownikiem rodъ (ród, plemię). Oznacza 
ono dosłownie ‘tych, którzy dają życie’ lub ‘tych, z których pochodzimy’. W sta-
ropolszczyźnie słowo rodzic w liczbie pojedynczej oznaczało ‘krewnego, człon-
ka rodu, a nawet samego ojca’. Współczesne użycie w liczbie mnogiej (rodzice) 
jako para (ojciec i matka) wykształciło się z dawnego biernika liczby mnogiej.

Matka 
Wyraz matka pierwotnie stanowił zdrobnienie od staropolskiego słowa 

„mać”. Jednak – zanim powstała forma „mać”, najpierw był praindoeuro-
pejski  rdzeń *mater-, potem od niego utworzono prasłowiańskie słowo 
*mati oznaczające ‘matkę’. Od *mati wywodzi się staropolski wyraz mać 
(zachowany np. w „Kazaniach gnieźnieńskich” – „Ociec i mać”). Od słowa 
mać nasi przodkowie tworzyli zdrobnienia, do których należały: matka, 
macierz czy maciora. Natomiast „mama” w dawnej polszczyźnie oznaczało 
‘mamkę’ lub ‘piastunkę’. Słowo mama nawiązywało do dźwięku towarzy-
szącego ssaniu piersi. 

Ojciec
Wyraz ojciec wywodzi się z języka praindoeuropejskiego i również ma cha-

rakter dźwiękonaśladowczy. Podobnie jak mama czy tata, pochodzi z pier-
wotnej, dziecięcej mowy, opierając się na łatwej do wymówienia sylabie „ot”. 
Prasłowiański rdzeń *otьcь oznaczał dosłownie ‘pochodzący od ota’, czyli 
‘mały ojciec’. W dawnej polszczyźnie występowało słowo „ociec”, zaś obecne 
brzmienie ojciec ukształtowało się później pod wpływem formy wołacza: ojcze! 

Dziecko
Słowo dziecko pochodzi z języka prasłowiańskiego (*dětь) i pierwotnie 

oznaczało ‘ten, który doi’ lub ‘karmiony piersią’ (osesek). Słowo dziec-
ko utworzono przez dodanie do rzeczownika *dĕtь formantu *-ьsko, czyli: 
*dĕtьsko → dĕtsko → dziecko. W języku polskim forma dziecko – znacząca 
‘mały człowiek’ i ‘potomek swoich rodziców’ – pojawiała się już w XV i XVI 
w., zaś powszechnie używano jej od XVII wieku.

W okresie wakacyjnym życzę wszystkim Rodzicom i Dzieciom – niezależnie 
od wieku – dobrego odpoczynku, dużo radości i wielu szczęśliwych, wspólnie 
spędzonych chwil.

Barbara Ellwart
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POZIOMO
1) leczenie złotem, 8) eu dla chemi-
ka, 11) projektant budowy, 12) ob-
szarnik, 13) jednostka natężenia 
prądu, 14) wiersz w tekście, 15) we-
zwanie na pocztę, 16) choroba 
z powieści Camusa, 18) zabawka 
dziecięca do strzelania, 20) wierz-
bowa gałązka, 21) most nad torami 
kolejowymi, 22) ażurowa ozdoba 
ze sznurka, 24) początkująca w za-
wodzie, 26) absolwent średniej 
szkoły zawodowej, 28) dietetyczna 
potrawa, 29) sędzia na boisku, 
32) druga epoka geologiczna ery 
kenozoicznej, 33) Mieczysław, 
aspirant sztabowy policji w serialu 
„Ojciec Mateusz”, 35) ścigają się 
na rowerach, 37) jezioro tekto-
niczne na granicy Zairu i Zambii, 
39) zbiór fragmentów opisu życia 

Krzyżówka z tarczą Zeusa
i nauk Jezusa, 40) Nikolaj, ur. 1952, 
gimnastyk rosyjski, 7-krotny mistrz 
olimpijski,(1972,1976,1980), 41) lu-
dowy poeta w krajach Wschodu, 
42) instrument astronomiczny 
służący do odbioru i badania fal 
radiowych docierających spoza 
atmosfery Ziemi.

PIONOWO
1) kryta strzechą, 2) przepis ilościo-
wy, 3) kolekcja, 4) jeden z kolorów 
w kartach, 5) wybawienie, 6) ozna-
ka, symptom, 7) ulica w szpalerze 
drzew, 8) tarcza Zeusa, 9) klientka 
ZUS-u, 10) mityczna właścicielka 

puszki z nieszczęściami, 16) honoro-
wy krwi, 17) spec od nagłaśniania, 
18) danie w menu, 19) użytkownik 
statku, 20) letnie ferie, 23) lasso, 
25) demagog, bajerant, kabotyn, 
27) szef urzędu, 28) uszkodzony 
znaczek pocztowy, 30) milion 
miliardów, 31) huragan tropikalny, 
34) zna zasady dedukcji, 35) barwa 
farby, 36) Murphy, amerykański 
aktor komediowy, 37) stan USA, 
z Augustą, 38) ... dwupienny, kocan-
ka czerwona, pot. „kocie łapki”.

(kas)
Litery od 1 do 40 utworzą rozwią-
zanie.

 Na rozwiązania (e-maile, listy tradycyjne, adresy w stopce na str. 2) czekamy do 
15 dnia następnego miesiąca od ukazania się tego wydania „Magazynu”. Rozlo-
sowaliśmy nagrodę za rozwiązanie Krzyżówki z flagą z nr. 5/2026. Otrzymuje ją 
pan Henryk. Hasło brzmiało: Dzień Flagi Rzeczypospolitej Polskiej. 
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CUDZE CHWALICIE, SWEGO NIE ZNACIE

ReklamaReklama

Ową twierdzę wybudowano, aby 
chroniła wejście do portu gdańskie-
go, bowiem dawniej właśnie tam 
znajdowało się główne ujście Wisły 
do Zatoki Gdańskiej. Było to ważne 
miejsce strategiczne, gdzie kontro-
lowano statki kupieckie i je chro-
niono. Dzisiaj, po przebiciu nowe-
go koryta rzeki w XIX wieku, czyli 
przekopu Wisły, leży przy ujściu 
Martwej Wisły, zwanej też Leniwką. 

Historycy uważają, że już w cza-
sach panowania książąt pomorskich 
mogła w tym miejscu znajdować 
się strażnica, chociaż pierwsze 
wzmianki dotyczące jej istnienia 
pochodzą z połowy XIV w. i mówią, 
że była to strażnica drewniana. Po 
wyzwoleniu się Gdańska spod pa-
nowania krzyżackiego (lata 1308–
1454) powstała porządna fortyfika-

cja obronna. W 1482 r. wzniesiono 
murowaną z cegły, cylindryczną 
wieżę, która do 1758 r. pełniła też 
funkcję latarni morskiej. Na tej wie-
ży w XVIII w. umieszczono zegar, 
zniszczony niestety w 1945 r. Wokół 
wieży w 1562 r. ustawiono na planie 
koła murowany wieniec, a drewnia-
ne umocnienia w latach 80. XVI w. 
zostały zamienione, według nowo-
włoskich zasad fortyfikacyjnych, na 
czterobastionowy murowany z cegły 
i kamienia Fort Carré, gdzie znajdo-
wały się i kazamaty, i działobitnie, 
a także magazyny, stajnie, piekarnia 
oraz kuźnia. Fort ten wznoszono 
pod nadzorem dwóch budowni-
czych: Antona van Obberghena, 
niderlandzkiego architekta i przed-
stawiciela manieryzmu tak cha-
rakterystycznego dla architektury 

Gdańska, oraz niemieckiego archi-
tekta Jana Schneidera z Lindau. Fort 
ten mógł pomieścić załogę złożoną 
od 100 do 200 osób oraz zapasy do 
przetrwania wielomiesięcznego 
oblężenia. Otoczono go nawod-
nioną fosą z mostem zwodzonym, 
jedynym wjazdem do wnętrza for-
tyfikacji umieszczonym w murze 
kurtynowym pomiędzy bastiona-
mi. Co ciekawe, tunel bramny jest 
ustawiony skosem w stosunku do 
osi wjazdu, aby zabezpieczyć wnę-
trze fortu przed ewentualnie wpa-
dającymi do środka pociskami. 
Gdańsk musiał mieć takie zabezpie-
czenie, gdyż przykładowo w XVI w. 
do tutejszego portu wpływało około 
tysiąca jednostek handlowych rocz-
nie. Właśnie dlatego obok twierdzy 
powstał kompleks budynków, gdzie 

obsługiwano załogi statków handlo-
wych, a także od 1623 r. istniała tam 
baza dla okrętów wojennych.

W latach 1624–26 powstał 
Szaniec Wschodni złożony z pię-
ciu bastionów ziemnych. Było to 
umocnienie typu niderlandzkiego. 
Po przeciwnej stronie rzeki, na-
przeciwko twierdzy, powstał Sza-
niec Zachodni. Dzisiaj po nim nie 
ma śladów. Nieco później, bo w la-
tach 1657–58 połączono twierdzę 
i system obrony miasta w jedno-
lity system obronny. Kolejne mo-
dernizacje umacniające twierdzę 
prowadzono w latach 1793–1914, 
chociaż za czasów pruskich pełniła 
też rolę więzienia dla niepokornych 
Polaków. Potem utraciła znaczenie 
militarne. W okresie międzywojen-
nym stała się bazą klubów żeglar-
skich. W 1945 roku, jak niemal cały 
Gdańsk, została zniszczona przez 
Armię Czerwoną.

Twierdza Wisłoujście jest zlep-
kiem różnych stylów architekto-
nicznych, technik i materiałów 
budowlanych, gdyż często była nisz-
czona, a następnie odbudowywana. 
Jej konstrukcja opiera się na drew-
nianych skrzyniach wypełnionych 
kamieniami. Są więc i elementy go-
tyku, manieryzmu, baroku... Cylin-
dryczną wieżę otacza ceglany wie-
niec, do którego przylegają domy 
oficerskie, mieszkały tam również 
ich rodziny, a także komendant 
twierdzy. Dalej, już przy murach 
fortu, znajdują się koszary. Całość 
została współcześnie odrestaurowa-
na i można ją zwiedzać.

Z boku obok fosy znajduje się 
interesujący pomnik uwieczniający 
wydarzenie z 27 maja 1734 r., kiedy 
to w walkach o przerwanie oblę-
żenia Gdańska, gdzie schronił się 
polski król Stanisław Leszczyński, 
zginął Louis de Bréhan, francuski 
hrabia de Plélo.

Tekst i zdjęcia Maria Giedz

W ofercie ubezpieczenia do pożyczek,
mieszkaniowe, NNW, podróżne,
komunikacyjne i na życie.
Oferta dostepna w placówkach Spółdzielczych Kas oraz Banków Spółdzielczych

Dbamy o ludzi.Informacja o charakterze
reklamowym i marketingowym.

Zarząd Regionu Gdańskiego  
NSZZ „Solidarność”
ul. Wały Piastowskie 24 
80-855 Gdańsk 
www.solidarnosc.gda.pl

PRZEWODNICZĄCY I SEKRETARIAT pok. 
107, tel. 58 308 43 52 
prezydium@solidarnosc.gda.pl 

WICEPRZEWODNICZĄCY, pok. 111 
tel. 58 308 43 05 r.kuzimski@solidarnosc.gda.pl

SKARBNIK pok. 118, tel. 58 308 43 39 
s.gawronski@solidarnosc.gda.pl

CZŁONKOWIE PREZYDIUM, pok. 107, 110  
tel. 58 308 43 69, 58 308 42 60

DZIAŁ ORGANIZOWANIA I ROZWOJU,  
pok. 112, 105, tel. 58 308 43 01,  
603 934 165, 308 44 54  
dzial.kontaktow@solidarnosc.gda.pl,  
j.szewczyk@solidarnosc.gda.pl

KADRY, pok. 127, tel. 58 308 42 97

KSIĘGOWOŚĆ I KASA, pok. 120, 122  
tel 58 308 43 34, 58 308 43 35 

ADMINISTRACJA BUDYNKU  
I REZERWACJA SALI „AKWEN”, pok.123, 
tel. 58 308 42 47, 58 308 42 50, 58 308 42 49 
administracja@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ INFORMACJI I PROMOCJI, pok. 114,  
tel. 58 308 42 72  58 308 43 09 
magazyn@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ SZKOLEŃ, pok. 117 tel. 58 308 42 76,  
dzial.szkolen@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PRAWNY, pok. 106 
tel.  58 308 44 69  
dzial.prawny@solidarnosc.gda.pl

DZIAŁ PROGRAMÓW EUROPEJSKICH, 
pok. 129, tel. 58 308 43 29,  
j.lobodzinska@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA TERENOWA EMERYTÓW  
I RENCISTÓW, pok. 119a, tel. 58 308 43 71 

REG. SEKCJA EMERYTÓW I RENCISTÓW, 
pok. 121, tel. 58 308 42 70 
emeryci@solidarnosc.gda.pl

KOMISJA REWIZYJNA ZR „S” pok. 124  
tel. 58 308 43 02  

REGIONALNA SEKCJA SŁUŻBY ZDROWIA,  
pok. 124, tel. 308 43 93, 58 308 43 93

MIĘDZYREGIONALNA SEKCJA OŚWIATY 
I WYCHOWANIA, pok. 119,  
tel. 58 308 44 22,  
oswiata@solidarnosc.gda.pl

SEKCJA REGIONALNA KOLEJARZY  
Gdynia, pl. Konstytucji 1/1 
tel./fax: 58 721 24 44

FUNDACJA  
„SOLIDARNI DZIECIOM I SENIOROM”  
pok. 106, tel. 58 308 43 47

Biura i oddziały ZRG

GDYNIA, ul. Śląska 52, tel. 502 172 286 
58 308 44 63 gdynia@solidarnosc.gda.pl

KARTUZY, ul. Dworcowa 13A/9,  
tel. 505 775 241 kelo23@wp.pl

STAROGARD GD., ul. Paderewskiego 11 
tel. 507 698 314,  
starogard@solidarnosc.gda.pl 

TCZEW, plac Świętego Grzegorza 5,  
tel. 730 107 430,  tczew@solidarnosc.gda.pl 
j.pretki@solidarnosc.gda.pl

KOŚCIERZYNA, ul. Traugutta 7  
tel. 502 172 282,  
koscierzyna@solidarnosc.gda.pl,  
jozefr@poczta.onet.pl

PUCK, ul. Sambora 16, tel. 887 590 721,  
ikir@wp.pl

WEJHEROWO, ul. Hallera 1A/102 
tel. 606 687 512,  
wejherowo@solidarnosc.gda.pl, isiu@op.pl

CHOJNICE, ul. Młodzieżowa 35, tel. 502 172 285 
b.tyloch@o2.pl

LĘBORK, ul. Bolesława Krzywoustego 1/110,  
tel. 605 309 410  
solidarnosc@szpital-lebork.com.pl  

MALBORK, plac Słowiański 5 
tel. 516 059 047, malbork@solidarnosc.gda.pl

PO GODZINACH

Gdańsk. Twierdza Wisłoujście
Dojechać tam trudno, choć znajduje się na terenie Gdańska, a właściwie na wodach gdańskich, bowiem 
jest jedyną w Polsce twierdzą wodną i najstarszą fortyfikacją nadmorską na polskim wybrzeżu. Niektó-
rzy nawet twierdzą, że jedyną w Europie wodną twierdzą morską pilnującą wejścia do ważnego portu, 
bo tych śródlądowych istnieje kilka, i to nawet w Polsce. Jest jednym z oddziałów Muzeum Gdańska. 
Można do niej dotrzeć autobusem (dwie linie spod Dworca Głównego PKP kursujące raz na godzinę) 
albo własnym samochodem, ale bez włączonej nawigacji łatwo się pogubić, gdyż oznakowania prak-
tycznie nie istnieją i nawet rodowici Gdańszczanie dość długo krążą, zanim dotrą do celu.  

Twierdza Wisłoujście z latarnią, wieńcem i domami oficerów. Kuchnia dla oficerów.
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Wakacje z legitymacją NSZZ „Solidarność”
Jako członek „Solidarności” 
z elektroniczną legitymacją mo-
żesz liczyć na 10 proc. zniżki na 
ubezpieczenia w PZU w ramach 
programu Klub PZU Pomoc dla 
NSZZ „Solidarność”.

Pekao S.A. przygotowało cie-
kawą ofertę dotyczącą swoich 
usług, zarówno dla poszcze-
gólnych członków, jak i orga-
nizacji związkowych, na przy-
kład:
l	 prowadzenie rachunku 

płatniczego, 
l	 obsługa karty debetowej,
l	 wypłaty z obcych banko-

matów przez 24 miesiące 
od daty zawarcia umowy 
o kartę. 

Natura Tour

Firma Holiday Park & Resort przygotowała specjalną ofertę 
dla członków NSZZ „Solidarność” na zakup voucherów pobyto-
wych 6-dniowych (5 nocy) za domek lub apartament z rabatem 
aż do 68 proc. do zrealizowania w sześciu ośrodkach nadmor-
skich: Rowy, Pobierowo, Mielno, Ustronie Morskie, Niechorze, 
Grzybowo i  w ośrodku górskim w Cieplicach Zdroju.
https://oferta.holidaypark.pl/NSZZSolidarnoscGdansk

Aplikacja SUPER MOYA jest respektowana na stacjach tra-
dycyjnych (z obsługą). Rabaty MOYA dla członków NSZZ 
„Solidarność” z Regionu Gdańskiego:

l	 12 gr na każdy 1 litr benzyny, oleju napędowego lub 
gazu. Limit miesięczny zakupu paliwa po obniżonej ce-
nie to 120 litrów na każdą indywidualną aplikację. 

l	 UWAGA! Rabaty można uzyskać na stacjach tzw. obsłu-
gowych, czyli tam, gdzie pracują stacjonarnie pracowni-
cy MOYA. 

l	 Do aktywacji aplikacji pracowniczej MOYA niezbędny 
będzie kod aktywacyjny. 

Aplikacja SUPER MOYA 

Aplikacja MOL MOVE 

Holiday Park & Resort 

CS Natura Tour sp. z o.o. z Grupy PKP daje członkom 
Związku z naszego Regionu możliwość korzystania na pre-
ferencyjnych warunkach z oferty tej spółki. Związkowcy 
i ich rodziny będą mogli korzystać ze zniżek na pobyt w 10 
ośrodkach turystycznych i trzech centrach konferencyj-
nych rozmieszczonych od Bałtyku po nasze Tatry. 
Kontakt:  22 266 87 65

Plan lojalnościowy wiąże się z integracją elektronicznej 
legitymacji związkowej w nowej formie aplikacji mobilnej, 
co pozwoli na zarządzanie benefitami dla członków NSZZ 
„Solidarność”.

Szczegółowe informacje o wysokości rabatów będą dostęp-
ne po zalogowaniu do aplikacji. 

Aby otrzymać rabaty zachęcamy do jak najszybszego zare-
jestrowania się na stronie: 

https://www.benefit.org.pl zobacz więcej:   
https://solidarnosc.gda.pl/aktualnosci/legitymacja/

Wypoczynek w Spale
Członkowie NSZZ „Solidarność” mają okazję do skorzysta-
nia z atrakcyjnych wakacyjnych pobytów w malowniczej 
Spale, w centrum Polski, w komfortowych ośrodkach 
Savoy i Reset. 
Rezerwacje telefoniczna 511 828 641 
lub e-mailowo spala@doms.com.pl.

Tańsze ubezpieczenia


